
rm

Iv| 

tu,

Ukazuje się od 16 lutego 1945 ® Nr 77 (9357) Poznań, niedzieWronicdziałek, 31 marca/1 kwietnia 1974 Wyd. AB ® Cena 1 zł

W 3 rocznicę
XXIV Zjazdu KPZR
Artykuł „Prawdy"
W związku z przypadają­

cą obecnie 3 rocznicą XXIV 
Zjazdu Komunistycznej Ęar- 
tii Związku Radzieckiego, w 
dzienniku „Prawda” ukazał 
się artykuł pt. „Droga zwy_ 
cięstw socjalizmu i pokoju”.

Artykuł omawia osiągnię­
cia leninowskiej polityki 
KPZR w różnych dziedzi­
nach, szczególnie jednak w 
zakresie polityki zagranicz­
nej i ugruntowania zasad 
pokojowego współistnienia. 
„Prawda” uwypukla także 
rezultaty współpracy i dzia­
łania krajów socjalistycz­
nych dla utrwalenia odprę_ 
żęnia na świecie i pokoju.

(—)

Postawy polskich 
obiektów do Bułgarii
Na zaproszenie wiceprezesa 

Rady Ministrów Zdzisława To­
mala przebywał w Warszawie 
w dniach 29 i 30 marca br. 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów Ludowej Repu­
bliki Bułgarii, Iwan Ilijew.

Podczas spotkania omówiono 
sprawy związane z dostawą do 
LRB w latach 1976—1980 kom 
pletnych obiektów ważnych 
dla rozwoju gospodarczego 
Bułgarii. W sprawie tej pod­
pisano odpowiednie porozu­
mienie. (PAP)

Prześladowanie demokratów

Przepełnione obozy 
i więzienia w Grecji

Rząd Andrucopulosa, który doszedł przed czterema mie­
siącami do władzy w Grecji, nadal stosuje represje przeciw­
ko demokratom. W kraju utrzymuje się stan wyjątkowy.

Więzienia przepełnione są greckiego kościoła prawosław- 
ludżmi oskarżonymi o dzia- nego oficjalnie zaprotestował 
łalr.ość wywrotową. Nadzwy- przeciwko nieludzkim warun-
czajne trybunały wojskowe wy 

surowe wyroki.
łW ciągu tylko trzech ostat­

nich tygodni władze greckie 
aresztowały w Atenach, Salo­
nikach i Pireusie ponad 77 
komunistów. Znów zapełniają 
sie kazamaty, obozy koncentra 
cyjne na „Wyspie Śmierci1’ 
— Jaros (na Morzu Egejskim), 
który został zamknięty na żą­
danie Miodzynarodowefm Czer- 
Won ego Krzyża w 1969 r. W 
ebozie przebywa obecnie ponad 
190 więźniów.

Władze greckie w celu umoc 
n'enia swej pozycji stosują re­
presje nie tylko przeciwko si­
łom demokratycznym, ale prze 
cm ko tym wszystkim, którzy 
krytykują obecną administra­
cje.

W ostatnich dniach na Jaros 
został wysłany Jeorjos Maw- 
ro$ który do przewrotu wojsko 
v-ego w 1967 r. był jednym z 
przywódców partii Unia Cen 
trum i zajmował stanowisk* 
ministerialne w rządzie.

Przyczyna jego aresztowania 
i zsyłki na Jaros by’o oświad­
czenie, w którvm chwalił on 
decyzję rządu brytyjskiego, od 
wołujacą wizytę w Grecu okre 
tów wojennych z powodu bra­
ku w tym kraju swobód de­
mokratycznych.

Wcześniej Mswros nieiedno- 
krotnie występował z zadania­
mi utworzenia rządu jedności 
narodowej, który cieszyłby sie 
zaufaniem większości obywa­
teli oraz wzywał siły demokra- 
tyczne do jedności walce o 
rn^y”—ócenie demokracji w 
Grecji.

Niezadowolenie wyraził rów­
nież kościół grecki. Wkrótce po 
przewrocie z 1967 r. synod

Tradycje i współczesność armii

E. Gierek i P. Jaroszewicz
u żołnierzy polskich i radzieckich

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i prezes Rady Minl- 
strow Piotr Jaroszewicz odwiedzili przebywającą na ćwicze­
niach poligonowych jednostkę rakietową Śląskiego Okręgu 
Wojskowego. Gościom towarzyszył minister obrony narodo­
wej gen. armii Wojciech Jaruzelski.

Jednostka rakietowa Śląskie­
go OW — godna kontynuator­
ka tradycji bojowych artylerzy- 
stów II Armii Wojska Polskie_ 
go należy do przodujących w 
naszych siłach zbrojnych. Jej 
żołnierze w odpowiedzi na we­
zwanie 6 Warszawskiego Pułku 
Zmechanizowanego dla uczcze­
nia czynem 30-lecia Polski Lu_ 
dowej — realizują -wartościowe 
zobowiązania szkoleniowe i na 
rzecz gospodarki narodowej.

Rakietowcy gorąco powitali 
swoich gości. Kompania hono­
rowa prezentuje broń. Rozlega­
ją się dźwięki hymnu narodo­
wego. Pochyla się sztandar woj­
skowy — E. Gierek i P. Jaro­
szewicz przechodzą przed fron­
tem kompanii i serdecznie wi_ 
tają żołnierzy.

Po wysłuchaniu meldunku o 
działalności szkoleniowej i ide­
owo-wychowawczej prowadzo­
nej w jednostce, goście obser­
wowali pokaz kunsztu bojowe­
go rakietowców oraz zapoznali 
się z życiem, warunkami szko­
leniowymi i socjalno-bytowy­
mi na poligonie.

Przebieg ćwiczeń potwierdził, 
że nowoczesny sprzęt znajduje 

kom, w jakich znajdowali się 
v”’ęźniowie na Wyspie Jaros, 
gdzie nawet nie ma wody pit­
nej

Działająca w podziemiu Ko­
munistyczna Partia Grecji ogło 
siła oświadczenie, w którym 
stwierdza, że aresztowania i 
inne posunięcia rządu świad­
czą o tym, iż dąży on do likwi 
cacji wszystkich sił antydyk- 
tatorskich i demokratycznych. 
KP wezwała do jedności w wal 
ce przeciwko juncie wojsko­
wej. (PAP)

W CSRS zmieniono 
ceny na benzynę

Jak poinformowała agencja 
CZTK, w Czechosłowacji po­
stanowiono przeprowadzić ca­
ły zespół posunięć, zmierzają­
cych do oszczędności paliw. 
Rada Ministrów zobowiązała 
wszystkie resorty do zmniej­
szenia o 10 proc, (w porówna­
niu z planem na rok bieżą­
cy) zużycia benzyny i paliw do 
silników dieslowskich.

Zobowiązano również Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrz­
nych i Ministerstwo Komuni­
kacji do opracowania w ter­
minie do 30 kwietnia br. pro­
jektu dotyczącego ogranicze­
nia szybkości poruszania się 
samochodów wszystkich ty­
pów/ oraz innych rodzajów 
nojazdów motorowych.

Rząd postanowił z dniem 
30 marca br. przeprowadzić re 
gulację cen detalicznych ben­
zyny. Tak np. cenę bezyny 
zwyczajnej podniesiono z 2.10 
korony za 1 litr do 4 koron. 

się w sprawnych żołnierskich 
rękach.

I sekretarz KC PZPR dał te­
mu wyraz w serdecznych roz­
mowach z przodującymi żołnie­
rzami, gratulując im osiągnięć 
i życząc najlepszych rezultatów 
w służbie i szkoleniu.

Nasi żołnierze — stwierdził 
m. in. Edward Gierek — swo­
ją wiedzą i umiejętnościami, 
przy tradycyjnej i powszechnie 
znanych ofiarności społecznej, 
dobrze służą umacnianiu obron 
ności, przyczyniają się również 
efektywnie do społeczno-gos­
podarczego rozwoju Polski.

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i premier Piotr Jarosze­
wicz w towarzystwie Wojciecha 
Jaruzelskiego — odwiedzili żoł­
nierzy Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej.

Polsko-radzieckie braterstwo 
broni, zrodzone we wspólnej 
walce z faszyzmem na polach 
bitew II wojny światowej, u- 
macniane jest dzisiaj służbą 
pokojową w koalicyjnym so­
juszu obronnym — Układzie 
Warszawskim. Wyraża się ona 
m. in. we wspólnych przedsię­
wzięciach szkoleniowych, wy­
chowawczych i organizacyjno- 
gospodarczych, wymianie do­
świadczeń, a także licznych 
spotkaniach uczestników II 
wojny światowej z młodym żoł 
nierskim pokoleniem, konty­
nuującym tradycje frontowe 
swoich ojców.

Po powitaniu gości, dowódca 
Północnej Grupy Wojsk Armiii 
Radzieckiej gen. płk Iwan Gie- 
rasimow przedstawił członków 
Rady Wojennej oraz zapoznał 
Edwarda Gierka i Piotra Jaro­
szewicza z życiem i szkoleniem 
żołnierzy radzieckich.

Wysokie uznanie gości wzbu_ 

£

Szybciej kończyć inwestycje
d {'FIS tygodnia

ydarzeniem minionego tygodnia była 
krajowa narada w Urzędzie Rady Mi­
nistrów, poświęcona omówieniu spo­

sobów i środków, których zastosowanie 
pozwoli przyśpieszyć realizację szeregu pla­
nowanych na ten rok inwestycji.

Tegoroczny front inwestycyjny jest znacz­
nie szerszy, niż pierwotnie planowano. Naj­
szerszy w historii naszego kraju. Roboty 
budowlano-montażowe i zakupy maszyn po­
chłoną aż 415 miliardów złotych. W zamian, 
do końca grudnia, powinna ruszyć produk­
cja w 109 nowych przedsiębiorstwach o łącz­
nym potencjale wytwórczym wartości 150 
miliardów złotych. Produkcja tych nowych 
przedsiębiorstw jest już wkalkulowana, w 
tegoroczne plany zaopatrzeniowe i kasowe 
kraju. Stąd waga tego problemu.

Oczywiście, wszystkie inwestycje są ważne. 
I te wielkie z grupy owych 109, w rodzaju 
„fabryki fabryk" w Obornikach; i te małe, 
jak np. pawilon usługowy w Wolsztynie. 
Kluczowe i terenowe. Wszystkie one powin­
ny być realizowane zaodnie z planem, 
szybko, dobrze i tanią. Na naradzie mocna 
to podkreślano.

Jednak sytuacja wymaga, aby niektóre in­
westycje kończyć szybciej niż to zapisano 
w planach. Jest to niezbędne dla utrzy­
mania równowagi ekonomicznej kroju. W 
związku z rosnącym strumieniem pieniędzy, 
uzyskiwanych przez ludność z tytułu pod 
wyżek płac oraz wzrostu produkcji rolnej,

dził zwłaszcza mistrzowski po­
kaz działań lotnictwa i wojsk 
zmechanizowanych. I sekretarz 
KC PZPR wręczył przodującym 
żołnierzom ćwiczących jedno­
stek symboliczne upominki.

Na zakończenie pobytu Ed­
ward Gierek i Piotr Jaroszewicz 
oraz gen. armii Wojciech Jaru­
zelski spotkali się z kadrą i żoł­
nierzami, a następnie z dowództ 
wem Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej.

Edward Gierek, nawiązując 
do jubileuszu Polski Ludowej, 
podkreślił znaczenie i rolę przy 
jaźni i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim, u podstaw 
której leży jedność ideowo-po- 
lityczna naszej partii z KPZR, 
w pokojowym, socjalistycznym 
rozwoju naszego kraju. Z kolei 
Piotr Jaroszewicz stwierdził, że 
braterstwo broni między Ar­

mią Radziecką i Ludowym Woj­
skiem Polskim umacnia wspól­
ny cel — wierna służba dla 
dobra pokoju i socjalizmu.

Żołnierze radzieccy — powie­
dział m. in. gen. płk Iwan Gie- 
rasimów — realizują w bieżą­
cym roku szczególnie bogate w 
ideowe treści plany współpracy 
między żołnierzami radzieckimi 
i oolskimi we wszystkich dzie­
dzinach życia i szkolenia woj­
skowego.

Spotkanie przekształciło się 
w manifestację przyjaźni i bra­
terstwa łączącego narody Związ 
ku Radzieckiego i Polski. (PAP)

Wzrasta liczba ofiar 
powodzi w Brazylii

7 Brazylii napływają alarmujące 
wiadomości o coraz bardziej tra­
gicznych skutkach katastrofalnej 
powodzi w tym kraju. Liczba 
śmiertelnych ofiar stale wzrasta 
Rzecznik ministerstwa spraw we­
wnętrznych Brazylii ocenia ją od 
2 do 5 tys. (PAP)

potrzebny jest jeszcze potężniejszy stru­
mień towarów i usług. Żeby ludność miała 
w czym wybierać i żeby to było bodźcem 
do dalszego zwiększania wydajności pracy 
i produkcji. A temu przecież służą także 
inwestycje.

Służby inwestorskie 1 załogi budowlane 
zdobyły już spore doświadczenie w skra­
caniu cykli inwestycyjnych. Z uznaniem 
mówiono na naradzie o tym, że w ubieg­
łym roku, budowlani wykonali wiele inwe 
stycji szczególnie ważnych dla gospodarki 
kraju znaczni? szybciej, przeciętnie z dwu­
miesięcznym wyprzedzeniem w stosunku do 
terminów zapisanych w planach. Podobne 
działanie pożądane jest i w bieżącym roku.

...„Stawiamy dziś przed wszystkimi ucze­
stnikami procesu inwestycyjnego zadanie — 
powiedział na naradzie premier Piotr Ja­
roszewicz - przyśpieszenia o dwa, trzy 
miesiące w stosunku do terminów założo­
nych w planie, wykonania co najmniej jed­
nej trzeciej zadań inwestycyjnych orzewi- 
dzianych do oddania do użytku w bieżą­
cym roku, przy dotrzymaniu terminów rea­
lizacji pozostałych inwestycji,,...

O dwa, trzy miesiące wcześniej! Jeśli 
więc z pierwotnych planów wynika, że ta­
kie na przykład nowe Zakłady Przemyślu 
Dziewiarskiego „Polo” w Kaliszu miały ru­
szyć w listopadzie, to inwestor i wykonaw­
cy powinni zbadać, czy irŁniejq możliwości 
uruchomienia tych zakładów już w sierpniu

z zaleceniem 
uruchamianie 
sze miesiące.

Na zaproszenie P. Jaroszewicza

Wizyta oficjalna 
premiera Szwecji w Polsce

Sziokholm - fragment śródmieścia.
GAF — fot. Langda

Na zaproszenie prezesa R:dy Ministrów Piotra Jarosze­
wicza przybędzie w poniedziałek 1 kwietnia z oficjalną wi­
zytą do Polski premier rządu szwedzkiego — Olof Palmę.
Pobyt P. Jaroszewicza w 

Szwecji, który odwiedził ten 
kraj w 1972 r., jak i obecna 
wizyta stanowią ważne wy­
darzenia w stosunkach między 
obu krajami. Polska, realizu­
jąc zasadę rozwijania współ­
pracy ze wszystkimi państwa­
mi, przywiązuje szczególną 
wagę do jej rozwoju z naszy­
mi skandynawskimi sąsiada­
mi, a zwłaszcza ąe Szwecją. 
Rozwój stosunków między obu 
krajami jest dobrym przy­
kładem praktycznej realizacji 
zasady pokojowego, aktywne­
go współistnienia państw o 
odmiennych systemach.

Przewidziane w trakcie 4- 
dniowej wizyty szwedzkiego 
męża stanu rozmowy obejmą 
szeroki wachlarz problemów 
zarówno dwustronnych, jak i 
związanych z aktualną sy­
tuacją w Europie i na świe­
cie. Jednym z ważnych za­
gadnień będzie rozwój pokojo 
wej współpracy państw base­
nu Bałtyku. Wśród snraw 
związanych ze stosunkami 
dwustronnymi szczególnie wie 
le miejsca — jak można są­
dzić — zajmą problemy współ 

pracy i wymiany gespodar- • 
czej. ,

Bliskie i dogodne sąsiedz- . 
two geograficzne, tradycyjnie 
dobre stosunki i osiągnięty . 
już stopień ich rozwoju, a tak f 
że wzajemne uzupełnianie się , 
gospodarki Polski i Szwecji — 
stwarzają obiektywne warun­
ki sprzyjające rozwojowi 
współpracy obu państw. 
Współpracę tę wspomagają 
wartości tak istotne, jak wza­
jemne żywe zainteresowanie i 
sympatia obu narodów,

Rozwój kontaktów politycz­
nych między obu państwami 
zaznaczył się szczególnie w 
ostatnich latach, kiedy t> 
Szwecja — pozostając wiern^ 
swej polityce neutralności 
zwiększyła swą aktywność iĄ, 
arenie międzynarodowej. Po­
tępienie kolonializmu, rasiz­
mu, konstruktywne stanowi­
sko w sprawie Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, opowiadanie się 
za rozwojem współpracy ze 
wszystkimi państwami, nieza­
leżnie od ich ustroju — oto

Dokończenie na str. 2

lub we wrześniu? Jeśli pierwotny rozruch 
nowej fabryki dzianin podszewkowych w 
turkowskich Zakładach Przemyślu Jedwab- 
niczego „Miranda”, planowany byl nu gru­
dzień, to należałoby przesunąć go na paź­
dziernik. Wcześniejsze o dwa — trzy mie­
siące zasilenie rynku towarami z tych zakła­
dów miałoby duże znaczenie.

Takich inwestycji jest w Wiełkopolsce 
więcej. Z planów wynika, że w maju po­
winny ruszyć duże Zakłady Mleczarskie w 
Chodzieży, druga część ciągu handlowego 
„Centrum” w Poznaniu oraz miejski odci­
nek Trasy E-8 W czerwcu — fabryka fabryk 
w Obornikach. W lipcu — Hotel „Polonez”. 
We wrześniu — powinna być gotowa zmo­
dernizowana część „Stomila”. W listopa­
dzie — Kombinat Budowy Domów w Su­
chym Lesie. W grudniu powinny uszyć: 
Rafineria Gazu Ziemnego w Odolanowie, 
produkcja mikrofonów i głośników w roz­
budowanym i zmodernizowanym „Tonsilu” 
we Wrześni, rauka w nowym zesDole Szko­
ły Muzycznej w Poznaniu itd.

Wiadomo już, że niektóre z tych obiek­
tów będą gotowe wcześniej. Na przykład 
organizacja, technika i tempo realizowania 
tych obiektów Hotelu „Polonez”. Hali Wi 
dowiskowej i Trasy E—8 przejdzie na trwa­
łe do historii poznańskiego budownictwa, 
a doświadczenia przy nich zdobyte Dosłużą 
— miejmy nadzieję — do przyśpieszenia tem­
pa robót na pozostałych, ważnych dla gos­
podarki regionu i kraju obiektach.

Szczególnie na tych, które planowane są 
do oddawania w czwartym kwartale rok>. 
Jest ich dużo. Grozi wiec niebezpieczne 
spiętrzenie robót w tym okresie. Więc jeśli 
jest to tylko możliwe, należałoby, zgodnie

krajowej narady, przesuwać 
tych obiektów na wcześniej- i

PIOTR CHOJNACKI



Powstał instytut Turyścl będą zadowoleni KRONIKA

badania przestępczości
Warunkiem skuteczności zapobiegania i zwalczania prze­

stępczości jest oparcie praktycznej działalności na szero-
kich i wnikliwych badaniach 
wspólnie przez specjalistów z

naukowych podejmowanych 
różnych dziedzin.

Takie jest też podstawowe 
założenie powstającego obec­
nie instytutu problematyki 
przestępczości, mającego cha­
rakter międzyresortowej pla­
cówki naukowo-badawczej. Na 
potrzebę jej powołania wska­
zywał program działania na 
rzecz poprawy porządku pu­
blicznego i dyscypliny społecz 
nej w kraju, zatwierdzony 
przez Biuro Polityczne KĆ 
PZPR i Prezydium Rządu w 
lipcu 1972 roku.

innych dyscyplin. Pracować tu 
taj też będą przedstawiciele 
sprawiedliwości, MSW, Proku 
ratury Generalnej, Sądu Naj­
wyższego i innych. Organiza­
cyjnie instytut związany jest 
z Prokuraturą Generalną.

W ciągu najbliższych tygod­
ni placówka ta rozpocznie swą 
pracę. Pełny jej „rozruch” po­
winien nastąpić do końca 1975 
roku. (PAP)

Atrakcyjne propozycje 
wiejskiej gastronomii

Wprawdzie mamy dopiero pierwsze* dni kalendarzowej 
wiosny, ale piękna, słoneczna pogoda ożywiła ruch turys­
tyczny także na terenach wiejskich.
Ponadto mieszkańcy miast, 

pracownicy dużych zakładów 
pracy, młodzież ustalają już 
dziś plany letniego wypoczyn­
ku, poszukują najatrakcyjniej 
szych ofert turystycznych i 
wczasowych.

Instytut ten prowadzić bę­
dzie wszechstronne badania 
nad sprawami zwalczania i za 
pobiegania przestępczości. Żró 
deł jej powstawania, a także 
innych naruszeń dyscypliny 
społecznej, nie będących prze 
stępstwami. Obok samodziel­
nych prac badawczych podej­
mowane będą przedsięwzięcia, 
mające na celu integrację ca­
łego potencjału naukowego w 
tej dziedzinie w naszym kraju.

Posiedzenie Rady Motoryzacyjnej

Perspektywy rozwoju
transportu samochodowego

Program rozwoju transportu samochodowego w następnym 
5-leciu, a także główne założenia dla tego działu gospodarki 

na lata 1981 — 90 omawiane b yły na posiedzeniu Rady Mo­
toryzacyjnej przy Radzie Min istrów.

Uwzględniając to wiejska 
gastronomia dokłada starań, 
aby jak najlepiej obsłużyć tu­
rystów na tzw. zielonych tere 
nach. Wcześniej niż zwykle, 
rozpoczęto w tym roku gene­
ralne przygotowania do sezo­
nu letniego, zadbano o wygląd 
zakładów gastronomicznych, o
czystość porządek wokół

Chodzi o to, aby można było 
skutecznie korelować badania 
podejmowane przez różne pla 
cówki naukowe, określić naj­
bardziej potrzebne kierunki 
prac badawczych, a przez to 
odpowiednio kształtować po­
czynania praktyki. W swych 
pracach instytut nawiązywać 
więc będzie ściśle do potrzeb 
praktycznej działalności.

Kadrę tej placówki stano­
wić będą zarówno naukowcy 
jak i praktycy, zajmujący się 
szeroko rozumianą problema­
tyką przestępczości, a więc 
przede wszystkim prawnicy^ 
psychologowie, socjologowie, 
pedagodzy, a także specjaliści

Za dwa najistotniejsze pro­
blemy, mające nawiększy 
wpływ na pracę transportu sa­
mochodowego, uznano lepsze 
wykorzystanie taboru i szyb­
szy postęp w mechanizacji 
prac przeładunkowych. Jak 
wiadomo o dobrym wykorzysta 
niu taboru decyduje wiele ele­
mentów organizacyjnych i tech 
nicznych; stopień mechaniza­
cji prac przeładunkowych za­
liczono jednak do tych, które 
w następnych latach będą 
miały decydujący wpływ na 
funkcjonowanie transportu.

Aby — tak. jak się przewidu 
je — w 1980 r. 65 procent prac 
przeładunkowych mogło odby­
wać się w sposób zmechanizo-

W Waszyngtonie

Rozmowy H. Kissinger-M. Dajan 
i konflikcie na Bliskim Wschodzie

Minister obrony Izraela, 
drugi z sekretarzem stanu 
wie rozdzielenia wojsk na

Mosze Dajan spotkał się po raz
USA, Henry Kissingerem 
Wzgórzach Golan.

w spra-

Dajan konferował z Kissin- 
rem około 3 godzin, przed­

stawiając mu mapę, na której 
— jak się przypuszcza — za­
mączono maksymalne ustęps- 
:wa izraelskie na froncie sy­
ryjskim. Odmówił on jednak­
ie przedstawicielom prasy u- 
izielenia jakichkolwiek infor­
macji na ten temat. Natomiast

Kissinger oświadczył, 
pozycje izraelskie są

że pro- 
bardziej

wypracowane i szczegółowsze 
od tych, które wcześniej otrzy
mał 
dał, 
dzie
ka

od rządu izraelskiego. Do 
że następnym krokiem bę 
przedstawienie stanowis- 
Izraela przedstawicielom

Wizyta oficjalna 
premiera Szwecji

Syrii, którzy oczekiwani są w 
Waszyngtonie około 11 kwiet 
nia.

Zdaniem obserwatorów, o- 
becne propozycje Tel-Awiwu 
znacznie odbiegają jednakże

Dokończenie ze str. I

od syryjskiego 
wania sytuacji 
lańskim. Syria 
mo — domaga

iektóre elementy 
ealizowanej przez 
lokratyczny rząd 
a czele którego od 
łt stoi Olof Palmę.

polityki 
socjalde- 

szwedzki, 
blisko 5

Rozwojowi polsko-szwedz- 
'iego dialogu służą liczne 
^ontakty polityków i działa­
by, a także przedstawicieli 
ifcia społecznego. W ostat- 
ich latach wymienili m. in. 

wizyty ministrowie spraw za 
Jranicznych obu krajów.
: Wizyta premiera Palmę w 
solsce pozwoli mu m. in. bli- 
' J poznać wszechstronny roz 
rój gospodarczy naszego kra- 
p. Dalszemu rozwojowi kon­
wiktów polsko-szwedzkich słu 
*’ć będzie wieloletni proeram
jspółpracy 
p.ysłowej i 
i?j. którego 
Jiduje się 
jwedzkierro 
Warszawie.

gosood srezo-nrze- 
naukowo-technicz 
podoisanie prze- 
w czasie wizyty 
meżo stanu w 
(PAP)

IdEODA
jjTemperatura maksymalna od 

na północy do 20 st. na połud-
12

ju; na pozostałym obszarze od 
; do 18 st. Wiatry słabe 1 umiar- 
pwane z kierunków południowo- 
wschodnich.

C
w Dzisiejszy serwis Informacyjny 
iorscował Andrze) Skrzypczak

planu uregulo 
na froncie go- 
— jak wiado- 
się, aby Izrael

wycofał się nie tylko na linie 
sprzed października ub roku
ale także sprzed 
1967 r.

W Waszyngtonie 
że jeśli rokowania 
rozdzielenia wojsk 
i izraelskich będą

czerwca

mówi się, 
na temat 

syryjskich 
miały po-

myślny przebieg ,to sekretarz 
stanu USA uda się ponownie 
na Bliski Wschód, aby pośred 
niczyć w zawarciu porozumie 
nia w tej sprawie.

☆
W Damaszku poinformowa­

no, że w sobotę doszło do wy 
miany ognia artyleryjskiego na 
Wzgórzach Golan. Wojska sy 
ryjskie otworzyły ogień na po 
zycje izraelskie, aby przeszko 
dzić nieprzyjacielowi w kon­
tynuowaniu prac fortyfikacyj 
nych.

' W Kairze podano, że w naj 
bliższych dniach rozpocznie się 
rozminowywanie Kanału Sues 
kiego. Przewiduje się, że po­
trwa ono od dwóch do czte­
rech miesięcy. Natomiast ope­
racja oczyszczenia kanału po­
trwa sześć miesięcy i ma kosz 
tować 7 min dolarów. (PAP)

wany, niezbędne jest m. In. for 
mowanie ładunków w pakiety 
lub umieszczanie ich w pojem­
nikach różnej wielkości i w 
kontenerach. Równocześnie nie 
zbędne staje się przystosowa­
nie punktów i baz przeładunko 
wych do obsługi transportu, 
przewożących towary w takiej 
właśnie postaci. W tym celu w 
latach 1976 —80 powinny się 
zwiększać dostawy potrzebne­
go sprzętu.

W miarę przejmowania przez 
PKS niektórych zadań prze­
wozowych od kolei, powinny 
się równocześnie dokonywać 
zasadnicze zmiany w struktu­
rze dostaw taboru samochodo 
wego — na korzyść taboru o 
dużej ładowności.

Rozpatrywana też była próg 
noża rozwoju sieci drogowej i 
program jej unowocześniania 
do 1990 r. W końcu ub. roku 
było w naszym kraju 137 tys. 
km dróg o nawierzchni twar­
dej. Oznacza to, że na 
170 km kwadratowych przy­
padało niewiele ponad 44 
km tego rodzaju dróg, pod­
czas gdy w 1960 r. zaledwie 33 
km. Koncepcja modelu sieci 
drogowej przewiduje funkcjo­
nalny podział dróg, które two 
rzyć będą' układy: krajowy, re 
gionalny, lokalny i miejscowy. 
Długość sieci dróg z nawierz­
chnią twardą, obejmującą trzy 
pierwsze układy, określono na 
ok. 200 tys. km — co zapewni 
średnią gęstość sieci 70 km na 
100 km kwadratowych, przy 
czym układ krajowy obejmie 
wszystkie najważniejsze połą­
czenia międzynarodowe.

Jak podkreślano — budowni 
czowie dróg muszą zwrócić 
szczególną uwagę na problemy 
ochrony środowiska. (PAP)

wszystkich placówek.
W nadchodzącym sezonie tu 

rystyczno-wypoczynkowym w 
obsłudze wczasowiczów, odwie 
dzających „zielone tereny”, u- 
czestniczyć będzie około 2.830 
zakładów gastronomicznych 
CRS, które dysponować będą 
blisko 210 000 miejsc. Przybę­
dzie m. in. 80 nowych tego ty 
pu placówek, sukcesywnie prze 
kazywanych do eksploatacji w 
najbliższych tygodniach. Naj­
więcej nowych barów, restau 
racji, kawiarni wybudowanych 
zostanie w br. na terenie wo­
jewództw: krakowskiego, po­
znańskiego, olsztyńskiego, bia 
łostockiego i kieleckiego.

Spółdzielcza gastronomia sys 
tematycznie urozmaica rów­
nież wybór dań, potraw regio 
nalnych, przyrządzanych we­
dług często zapomnianych już 
recept kulinarnych. Taką dzia 
łalność prowadzi obecnie ok. 
200 zakładów wiejskich, któ­
re są dużą atrakcją nie tylko 
dla mieszkańców naszego kra 
ju, ale także dla turystów za­
granicznych. Wśród tych pla­
cówek wymienić można restau 
rację „Jelonek” w pow. Kroto 
szyn na Ziemi Poznańskiej lub 
karczmę w Jeleśni (Krakow­
skie), która poleca m. in. takie 
specjały jak kwaśnicę staro­
polską i głowy wieprzowe.

W celu usprawnienia obsłu­
gi klientów wiele placówek 
wiejskiej gastronomii wygos­
podaruje w sezonie turystycz­
nym dodatkowo blisko 30 tys. 
miejsc na tarasach, werandach 
itp. W sezonie letnim czyn­
nych ma być również ponad 
1 400 kiosków, barobusów, ku­
chni polowych oraz wiele sto­
isk, które prowadzić będą 
sprzedaż napojów orzeźwiają­
cych, wyrobów cukierniczych, 
itp. Zorganizuje się liczne pun 
kty tzw. leśnej gastronomii, 
pacówki, regionalne uroczys­
tości połączone m. in. z trądy 
cyjnym pieczeniem baranów 
na rożnie.

Dużą uwagę przywiązuje się 
w tym roku do właściwego 
przygotowania zakładów w 
przygranicznych miejscowoś­
ciach turystycznych oraz 
wzdłuż ważnych szlaków ko­
munikacyjnych. Zagraniczni tu

ryści będą mogli dokonywać 
w wielu miejscowościach za­
kupów za bony „Orbisu” oraz 
skorzystać m. in. z ok. 100 spół 
dzielczych hotelików przy za­
kładach gastronomicznych.

Przedłużane zostaną godziny 
otwarcia wiejskich zakładów 
gastronomicznych. Na ziemi 
krakowskiej, łódzkiej oraz w 
woj. poznańskim i rzeszow­
skim wiele wiejskich restaura 
cji pracować będzie „non-stop” 
przez całą dobę. Zorganizuje 
się także więcej punktów in­
formacji turystycznej, wypoży 
czalni sprzętu, prywatnych 
kwater itp. (PAP)

Delegacja KC PZPR 
przebywała w Moskwie 

Na zaproszenie Komitetu Cen­
tralnego KPZR — przebywała w 
Związku Radzieckim delegacja 
Komitetu Centralnego PZPR, t 
sekretarzem KC PZPR Józefem 
Pińkowskim.

W czasie pobytu delegacja prze 
prowadziła rozmowy z członkiem 
Biura Politycznego, sekretarzem 
KC KPZR Fiodorem Kułakowem 
oraz zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Władimi­
rem Nowikowem. W rozmowach
uczestniczył ambasador 
Moskwie Zenon Nowak.

Delegacja odwiedziła 1

PRL

kilka pań

Analiza wydarzeń w Dżimmie

Propozycje zión 
konstytucji Etiopii

Parlament Etiopii przystąpił 
do zbadania wydarzeń w Dżim 
mie — głównym mieście pro­
wincji Kaffa. W tych dniach 
w Dżimmie odbyła się demon­
stracja ludności protestującej 
przeciwko pogarszającej się sy 
tuacji gospodarczej w kraju i 
skorumpowaniu miejscowej ad 
ministracji, żądano ustąpienia 
wielu jej funkcjonariuszy.

W Addis Abebie zebrali się 
na pierwsze posiedzenie człon­
kowie Konstytuanty, komitetu 
powołanego przez rząd Etiopii 
dla zbadania i ewentualnej 
zmiany obowiązującej w tym 
kraju konstytucji. Komitet ma 
przedłożyć rządowi zalecenia 
dotyczce reform kontytucyj- 
nych m. in. reformy aparatu 
państwowego, zagwarantowa. 
nia praw obywatelskich, reor­
ganizacji systemu wymiaru 
sprawiedliwości. (PAP)

I
stwowych i spółdzielczych gospo­
darstw rolnych w obwodzie mos­
kiewskim, zapoznała się z dzia- 
1 łalnością wszechzwiązkowych ins­
tytutów naukowo-badawczych zoo 
techniki i mechanizacji, a także 
zakładów produkujących maszyny 
i urządzenia dla rolnictwa. (PAP)

Przed kongresem
Studenckiego Ruchu Naukowego

W dniach 30 i 31 marca odbywa 
się w Poznaniu posiedzenie Korni- 
tetu Koordynacyjnego Rad Uczelnią 
nvch AWF-ów i WSWF-ów, noświę 
cone przygotowaniom uczelni wy­
chowania fizycznego do I Kongre­
su Studenckiego Ruchu Naukowe, 
go, który odbędzie się w Warsza­
wie w końcu kwietnia br. Posie­
dzeniu patronuje GKKFiT.

Omawiane są sprawy przygoto­
wań poszczególnych środowisk do 
kongresu, a także udziału w nim 
studentów uczelni wychowania fi­
zycznego. (jam)

Melchior Wańkowicz
poddał się operacji

Melchior Wańkowicz — jak 
podaje „Express Wieczorny" 
— poddał się skomplikowanej 
operacji w specjalistycznym 
szpitalu angielskim w Man­
chester. Stan 80-letniego pisa­
rza był przez pierwszy tydzień 
po zabiegu ciężki, ale później 
każdy następny dzień przyno­
sił stopniową poprawę. (—)

Komunikat Ministra Finansów

Nowe zasady wymiany walut
■

W celu zapewnienia bardziej zrównoważonej wymiany walut w 
turystyce z niektórymi krajami socjalistycznymi — Minister Fi­
nansów zarządził, co następuje:

1. Z dniem 31 marca 1974 r. o- 
płata pobierana przy sprzedaży 
koron CSRS i forintów WRL zo-
staje ustalona wysokości 30
procent równowartości zakupywa­
nych dewiz, oraz opłata pobierana 
przy sprzedaży marek NRD w wy 
sokości 36 proc.

2. Do końca maja br. osoby u- 
dające się w celach prywatnych 
do Bułgarii będą mogły nabyć w 
punktach wymiany walut 50 lewa, 
a osoby udające się do Rumunii 
500 lei oraz w przypadku przejaz­
du tranzytowego przez te kraje 
talony NBP na wymianę złotych.

wwwwwwwwwwwwwwwwwwww/wwwwwwwwwwww
40-lecie IPK

Komitet Centralny KPZR wysto­
sował depeszę do Irackiej Partii 
Komunistycznej w związku z 44 
rocznicą jej powstania. Komuniści 
radzieccy — czytamy m. in. w de­
peszy — wysoko oceniają wkład 
Irackiej Partii Komunistycznej w 
umocnienie przyjaźni 1 współpracy 
miedzy narodami Republiki Irac­
kiej i Związku Radzieckiego.

Koniec rozmów J. Tito-A. Sadat
Prezydent Egiptu, A. Sadat po 

zakończeniu 3-dniowych rozmów z 
prezydentem Jugosławii, J. B. Tito 
opuścił w sobotę wysnę Brioni i 
udał się w drogę powrotną do Kai­
ru.

Napięcie w Tajlandzie
Armia Tajlandu została posta­

wiona 29 marca w stan pogotowia. 
Ma to na celu, jak twierdzą koła 
dobrze poinformowane w Bangko­
ku, przeszkodzenie „elementom dy­
wersyjnym w wykorzystaniu dla

PAP RADIO INF.WCTEl EFONEM
RADp-'NE Wr^.l/
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Wiec studentów w Lizbonie
Według doniesień Lizbony,

władze uczelniane zamknęły wy­
dział ekonomiczny Wyższego In-
stytutu Technicznego stolicy
Portugalii. Powodem tego był wiec 
studentów, na którym młodzież 
występowała przeciwko wojnom 
kolonialnym prowadzonym przez 
Portugalię w Afryce.

Redukcja wojsk brytyjskich?
Brytyjski minister obrony R. Ma­

son oświadczył, że rząd labourzy- 
stowski jest zdecydowany zrewido-

Natomiast w przypadkach wyjaz­
dów na dłuższy pobyt np. urlop, 
upoważnione oddziały NBP w 
miastach wojewódzkich będą do­
konywały wyższych przydziałów, 
zgodnie z obowiązującymi norma 
mi. Po tym okresie wsz.ystkie ka­
sy walutowe będą zaopatrywać po 
dróżnych w środki płatnicze na 
wyjazdy do Bułgarii i Rumunii 
zgodnie z ogólną normą przydzia 
łu, tj. do wysokości 8.100 zł rocz­
nie na osobę.

Równocześnie przypomina się, że 
w WRL czeki podróżnicze realizo­
wane są w kasach walutowych w 
kwocie nie wyższej jak 2.000 zł 
na tydzień.

3. Przy prywatnych wyjazdach 
do NRD przydział wynosi 100 ma­
rek, raz na dwa miesiące na oso­
bę. O wyższe przydziały (w gra* 
nicach obowiązującej rocznej nor 
my przydziału) mogą ubiegać się 
osoby, które przedstawią skiero­
wanie na wczasy do NRD na o- 
kres powyżej 10 dni nie opłacone 
w złotych w Polsce, lub vouchery 
na opłacenie kosztów noclegów w 
NRD, które upoważniają do żaku 
pu 30 marek na każdy dzień po­
bytu. (PAP)

W. Soheel odwiedzi WRL
Minister spraw zagranicznych

własnych celów obecnej sytnacji 
politycznej w kraju”. W Tajlan- 
dzie- narasta napięcie społeczne,

wać „zobowiązania 
Brytanii w wielu 
ta”, w związku z 
wydatków na cele

wojskowe W 
rejonach świa- 
ogr śnieżeniem 
wojskowe.

NRF, W. Scheel złoży dwudniową wywołane kryzysem gospodarczym.
wizytę na Węgrzech. W. Sęheel 
uda się do Budapesztu 7 kwietnia.

Hiszpania-Libia
W Madrycie podano do wiado­

mości, że w najbliższym czasie 
przybędzie tam delegacja rządowa 
Libii z jej premierem Abd as-Sa- 
lam Dżalludem na czele. Delega­
cja omówi program współpracy 
gospodarczo-technicznej Libii i 
panii w tym kwestię dostaw li­
bijskiej ropy naftowej.

Nie ustają demonstracje antyrzą­
dowe.

Delegacja ZSRR w Tokio
W sobotę przybyła do Tokio ra­

dziecka delegacja rządowa z wi­
ceministrem handlu zagranicznego 
ZSRR, Władimirem Alchimowejn- 
Delegacja przeprowadzi rozmowy1 z 
japońskimi osobistościami oficjal­
nymi na tematy handlowo-gospo- 
darcze.

Zwolnienia w zakładach Forda
Zakłady samochodowe „Ford — 

Motor — Company” powzięły de­
cyzję zwolnienia na 1 do 2 tygodni 
w przyszłym miesiącu dalszej gru­
py robotników. Będzie to grupa 
licząca 14.200 osób. Fabryka zwol­
niła już na czas nieokreślony 
12.000 robotników. Nowa redukcja 
jest związana z kolejnymi elana­
mi zmniejszenia produkcji tych za- 
kiafów.

Podwyższono ceny 
złota, srebra i platyny
Jak informuje Państwowa Ko­

misja, Cen, z dniem 1 kwietnia 
br. podwyższa się ceny skupu 
złota, srebra i platyny oraz ceny 
detaliczne wyrobów ze złota i 
srebra.

Nowe ceny skupu złomu złota
w próbie 1000 wynosić będą 
zł za 1 gram, platyny 320 zł, 
1 gram, a srebra 3.300 zł za 1

Ceny detaliczne wyrobów 
złota podwyższa się średnio o 
proc., sztućców srebrnych o

300 
za

ze
25
30

proc., sztućców srebrzonych śred 
nio o 25 proc, oraz biżuterii i in­
nych wyrobów ze srebra o 20
proc. (PAP)
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Refleksje obywatelskie (2)

NA POCZĄTKU 
BYŁ PROGRAM

Polska wolna, Polska no­
wa, Polska, która mia­
ła zapewnić „narodowi 

chlcb, wolność i pokój” — za­
częła się w lipcu 1944. Ale 
marzenia o tej Polsce, a po­
tem wizja, a jeszcze potem 
coraz konkretniejsze Kształty 
zaczęły się rysować znacznie 
wcześniej, niemal równocześ­
nie z powstaniem Polskiej 
partii Robotniczej w styczniu 
1942 roku. Było to w samym 
środku okupacyjnej nocy, w 
apogeum hitlerowskiego terro 
ru, w okupowanej Polsce. III 
Rzeszy podporządkowana by­
ła prawie cała Europa.

Pierwszym dokumentem, 
który stworzyła nowo powoła 
na do życia partia była ode­
zwa programowa, wzywająca 
do „zjednoczenia wszystkich 
sił do walki z okupantem na 
śmierć i życie”. W tej odez­
wie znalazły się także poli­
tyczne kontury przyszłego ob­
razu wolnej i niepodległej 
Polski, „w której naród sam 
o losach swych stanowić bę­
dzie (...), w której nie będzie 
faszyzmu ani władzy obszar- 
nićzego niewolnictwa, nie bę­
dzie obozów koncentracyj­
nych, nie będzie głodu ani bez 
robocia.

Odezwa wzywała do walki 
o Polskę, w której robotnicy 
będą mieli zapewniony ośmio 
godzinny dzień pracy, pełne 
ubezpieczenie społeczne, a zie 
mia będzie należała do chło­
pów. Odezwa stawiała też bar 
dzo ważne zadanie bieżące — 
potrzebę niesienia pomocy bo 
haterskiej Armii Czerwonej i 
wzywała Polaków, by razem 
z wielkim narodem rosyjskim 
stanęli do „świętej walki o 
wyzwolenie Słowian spod krzy 
żackiego jarzma”.

Znalazło się w tym doku­
mencie niemal wszystko, co do 
dziś dnia leży u podstaw na­
szej polityki i naszej polskiej 
racji stanu. A przecież ^o był 
styczeń 1942! Ileż trzeba by­
ło mądrości politycznej, ile 
umiejętności przewidywania, 
ile wreszcie wiary w słusz­
ność sprawy, by już wówczas- 
wystąpić z takim programem! 
Zwróćmy uwagę: PPR kiero­
wała swą odezwę nie tylko 
<o komunistów, ani też nie 
tylko do robotników, lecz do 
narodu polskiego, apelowa 
la więc o stworzenie frontu

skończywszy na bezpłatnej 
nauce.

DeKlaracja ,,O co walczy­
my” z listopada 1943 r. była 
właściwie rozwinięciem po­
pi zedniej. Głosiła, że „przy­
szła wolna i niepodległa Pol­
ska musi być narodową włas 
nością najszerszych mas pracu 
jących”, a taką Polskę „po­
wołać może do życia tylko wy 
siłek . najszerszych mas ludo­
wych”. Druga deklaracja ści­
ślej określała granice przyszłe 
go państwa: „Na zachodzie i 
nad Bałtykiem musimy odzys­
kać ziemie etnograficznie pol­
skie, wynarodowione i zgerma 
nizowane przemocą, zwłasz­
cza w okresie porozbiorowej 
niewoli i obecnej okupacji hi­
tlerowskiej”. Co się zaś tyczy 
wschodnich granic, to „na te 
renach zamieszkałych od wie­
ków przez etniczną większość 
ukraińską i białoruską, naród 
polski, który tak krwawo opła 
ca własną wolność, uznając 
zasadę prawa narodów do sa 
mostanowienia. nie może od­
mawiać bratnim narodom 
ukraińskiemu i białoruskiemu 
prawa określenia swej przyna 
leżności państwowej, zgodnie 
z wolą ludności”.

Oto rodowód nowej Polski. 
Oto dokumenty, które legły u 
podstaw Manifestu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodo 
wego. Oto punkt wyjścia do 
późniejszej kierowniczej roli 
PPR, która pierwsza zwróciła 
uwagę na konieczność tworze 
nia frontu narodowego i w 
ścisłej współpracy z lewicą 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
oraz innymi demokratycznymi 
ugrupowaniami przewodziła 
temu frontowi.

Również na ziemiach Wiel 
kopolski w połowie 1942 
roku rozpoczęła swą 

działalność Polska Partia Ro­
botnicza, uzyskując wpływy 
w Zakładach „H. Cegielski”, 
w Zakładach Kolejowych w 
Poznaniu, a także w takich 
miejscowościach jak Luboń, 
Fabianowo, Żabikowo. Dopie­
wo, Buk, Chomęcice. Wiórki, 
Dąbrówka, Mosina. Plewiska, 
Puszczykowo, Zakrzewo i in­
ne.

Główna uwaga skoncentro­
wana była na akcjach sabota­
żowych w zakładach zbroje­

niowych i transporcie. Rów­
nież praca propagandowa za­
taczała coraz szersze kręgi: 
nie tylko kolportowano prasę 
centralnych i okręgowych in 
stancji partyjnych, lecz także 
redagowano „Głos Poznania”. 
Niestety, w roku 1944 poznań 
ska PPR uległa niemal cał­
kowitej likwidacji. W sierp­
niu rozstrzelano w obozie ża- 
bikowskim kierowniczą grupę 
wielkopolskich PPR-owców. 
Około 80 członków PPR zgi­
nęło w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych. Ich najwyż 
sza ofiara nie poszła jednak 
na marne, stworzyli bowiem 
grunt do późniejszego — już 
po wyzwoleniu — rozwoju ru 
chu robotniczego w Wielkopol 
sce, dali podwaliny ukształto 
wania się władzy ludowej w 
naszym regionie.

W tezach Komitetu Cen­
tralnego PZPR na 30-lc 
cie Polskiej Rzeczypos­

politej Ludowej znajduje się 
sformułowanie, które mogłoby 
być myślą przewodnią tych 
refleksji:

„PPR — czytamy — była 
twórcą programu wyzwolenia 
kraju w oparciu o sojusz i bra 
terstwo broni ze Związkiem 
Radzieckim, programu utwo­
rzenia władzy ludowej i budo 
wy socjalizmu w Polsce. PPR 
połączyła trwale i konsekwent 
nie ideę niepodległości naro­
dowej z ideą rewolucji społecz 
nej”...

Dzisiaj, kiedy Polska — 
ojczyzna ludzi pracy — tak 
pięknie się rozwija pod kie­
rownictwem partii będącej 
kontynuatorką PPR-owskich 
tradycji, trzeba pamiętać, że 
przed 30 laty Polska była kra 
jem nie tylko biednym i za­
cofanym. Była także potwor­
nie zniszczona gospodarczo i 
wykrwawiona biologicznie 
Była jednak zarazem kra­
jem ludzi, mających przed 
sobą wytyczoną drogę 
wprawdzie trudną lecz pro­
wadzącą do jasno wytknię­
tego celu. I trzeba też pamię­
tać, że u podstaw tego celu 
leżała mądra, dalekowzroczna, 
przewidująca myśl polityczna 
Polskiej Partii Robotniczej. A 
na początku tej myśli był pro­
gram.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Rodzina Kosarzyckich w komoiecie.

I < A T K A
Dochodziło południe. W 

kwitnącym sadzie pano­
wała cisza. Słychać było 

tylko brzęczenie pracowitych 
pszczół. Wiktor Kosarzycki, sie 
dzący na taborecie oparł się o 
drzewo. Zdawało się. że śpi, 
’ecz on spod przymkniętych po 
wiek obserwował trzech wnu­
ków, bawiących się przy pło­
cie. Chłopcy co chwila wyglą­
dali na piaszczysty trakt, ciąg­
nący się przez cały ich zaścia­
nek — Chwojankę, leżący w 
powiecie kostopolskim na Wo­
łyniu. W ich dziecięcej wy­
obraźni droga ta wydawała się 
tajemnicza, prowadziła gdzieś 
daleko... Chętnie by się wybra 
li na dłuższy spacer. Ale przy 
każdej próbie przedostania się 
przez sztachety, odzywał się 
„śpiący” dziadek.

— Kaziu, Tosiek, Czesiek, bo 
będzie skóra w robocie. Baw­
cie się w sadzie!

Wracali, wiedząc, że dziadek 
Wiktor powie o wszystkim ma 
mie. A kochana mama, jak po­
trzeba, ma rękę nielekką. Dla­
tego bez ociągania się odcho­
dzili od płotu, by rozpocząć 
swoją stałą zabawę w wojsko.

Nadszedł sierpień 1939 roku. 
Do zaścianka zaczęły napływać 
pierwsze zwiastuny nadciąga­
jącej burzy. Coraz częściej An­
na Kosarzycka z niepokojem 
patrzyła na swego męża Gra­
cjana i pięcioro drobiazgu.

— Może wojna nas ominie 
— mówiła — co ja zrobiłabym 
bez ciebie. — Mąż wtedy gła­
dził żonę po głowie i mówił: 
— Nie martw się przedwcześ­
nie.

Powołanie do wojska przy­

Fot. — „Głos”

szło w pierwszych dniach wrze­
śnia. Gracjan udał się do swe­
go macierzystego 7 Pułku Ar­
tylerii Polowej we Włodzimie­
rzu Wołyńskim.

Był ranek 19 września 1939 
roku, gdy do domu wpadł Ka­
zio: — Mamo, na drodze pełno 
żołnierzy! — Wybiegła na 
trakt. Szli nim żołnierze w poi 
skich mundurach, bez broni. 
Szli utrudzeni.

Życiorysy 
współczesne

— Nie widzieliście Kosarzy- 
ckiego? Mego męża, Gracjana 
— pytała każdego. Najczęściej 
wzruszali ramionami. Niektó­
rzy powiadali: — Skąd mamy 
wiedzieć, Niemcy są już we 
Włodzimierzu...
_ Dwudziestego września rano 
usłyszała krzyk chłopców, któ­
rzy jak zwykle bawili się przy 
płocie.

— Tato, tato!
Wypadła z domu cała rozdy­

gotana... Tak, to był Gracjan, 
zmęczony, brudny i zarośnięty 
ale żywy. Rozpłakała się.

Ogłosy wojny po agresji hit­
lerowskiej na ZSRR w czerw­
cu 1941 roku dochodziły i do 
Chwojanki Naruszyły panują­
cy tu porządek. Piaszczysty 
trakt nie zachęcał wprawdzie 
okupantów do odwiedzania 
wioski. W końcu jednak się 
zjawili. Przed dom Kosarzyc­

kich zajechał „Mercedes**. Wy 
siadł z niego oficer. Drzwi ot­
worzył brat Anny.

— Wo ist Frau?
Kosarzycka domyśliła się, że 

chodzi o nią. Odsunęła brata i 
stanęła przed oficerem.

— Brot und Salz! — rozka­
zał.

Brat przetłumaczył. Anna 
pobiegła, przyniosła kawałek 
chleba i trochę soli.

— Nein. Ganzes Brot!
Gdy Anna Kosarzycka z ca­

łym Chlebem stanęła przed ofi 
cerem na jego twarzy pojawił 
się uśmiech. Wyciągnął ręce po 
chleb. Jednocześnie w rękach . 
przybyłego z nim sierżanta za­
terkotała kamera filmowa. Pa­
rę kroków dalej stał żołnierz' 
z odbezpieczonym automatem...’

Dni i noce ciągnęły się w 
nieskończoność... Nadszedł maj ’ 
1943 roku.

— Alle raus! — usłyszeli 
pewnego majowego wieczoru.' 
Dom został otoczony przez hit-[ 
lerowców. — Zabrać tylko ty­
le, ile możecie unieść — krzy­
czał tłumacz. Wyjeżdżacie do 
Wielkich Niemiec!

Po dwu tygodniach znaleźli 
się na „targu niewolników” w, 
Halle, gdzie okoliczni rolnicy 
przyjmowali siłę roboczą. "Ża­
den z nich nie chciał obarcźS 
się rodziną, w której 5 osó 
nie nadawało się do prac/- 
Wreszcie agent urzędu prac7 
przywiózł Kosarzyckich do ja­
kiejś małej miejscowości. Zna­
lazł się chętny gospodarz. Pkz' 
jął całą rodzinę.

Dokończenie na str. 4
JERZY KNAPIK

narodowego do walki z oku­
pantem. Ta strategia przy­
świecała zresztą partii zawsze 
aż do całkowitego wyzwole­
nia. Ta strategia przekształci- 
ia się po rozgromieniu hitle­
rowskich Niemiec w strategię 
frontu narodowego dla stwo­
rzenia Polski silnej, oświeco­
nej i coraz zasobniejszej.

Z odezwy programowej wy 
nikała jasno inicjująca i 
przodująca rola Polskiej Par­
tii Robotniczej w stworzeniu 
naszej drogi rozwojowej.

Potem przyszła kolej na na­
stępne dokumenty, które stały 
się słupami milowymi drogi 
do przyszłej Polski: tak zwa­
na mała deklaracja z 1 marca 
1943 „O co walczymy” oraz 
deklaracja także zatytułowa­
na „O co walczymy” z listo­
pada 1943 roku. Mała deklara 
cja znacznie precyzyjniej już 
formułowała, co należy czy­
ni:, aby Polska stała się pań- 
stwom prawdziwie wolnym i 
niepodległym: po raz pierwszy 
też stawiała programowo spra 
wę przyszłych granic, głosząc 
włączenie do państwa pol­
skiego wszystkich ziem pol­
skich. Nie był to jeszcze pro­
gram oparcia granic zachod­
nich na Nysie i Odrze, ale wy 
raźnie już powiedziano, że 
Przyszła Polska powinna znaj 
dować się na obszarach etnicz 
nie polskich. W deklaracji zna 
lazła się także sprawa opar­
cia polityki zagranicznej przy 
szłej Polski na sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i po­
kojowym współistnieniu z 
krajami Europy. Znalazła się 
tam również zapowiedź prze­
obrażeń społeczno-gospodar­
czych, poczćfwszy od reformy 
rolnej i nacjonalizacji wielkie 
go przemysłu, banków, odbu­
dowy i rozbudowy kraju, a

Do dziś tkwi w nas przy 
wiązanie do tradycji, 
a szczególnie do staro­

polskiej gościnności, która 
była sławna na całą Euro- 
pę.

Przez wiele wieków, za­
równo w świetlicy szlachec 
kiej, jak w chłopskiej izbie 
leżał bochen chleba, któ­
rym witano gości starym 
obyczajem, po słowiańskich 
przodkach odziedziczonym.

W swej „Encyklopedii 
Staropolskiej” Zygmunt Glo 
ger pisze, że rzadko kto 
wówczas zmierzał do kar­
czmy, czy zajazdu. Wędro­
wiec w podróży zatrzymy­
wał się w dworku znajome 
go, albo nieznajomego i 
każdy, nie za natręctwo 
podróżnego uważał, lecz 
jakby za wyświadczoną so­
bie przyjacielską laskę i 
przyjmował najmilej. „Bra­
ma na oścież otwarta prze­
chodniom ogłasza, że 
gościnna i innych w gości­
nę zaprasza!”

Stąd uczty liczne z powo 
du świąt, uroczystości ro­
dzinnych, nowosiedlin i 
przenosin, zapustów, obję­
cia urzędów... Stąd zwy­
czaj, że przy stołach zawsze 
kilka pustych miejsc czeka 
lo na niespodziewanych 
gości. I o jakiej by porze 
przybyli, przyjmowano ich 
z otwartymi ramionami, 
karmiono, pojono, kołit od 
wozu odejmowano, żeby tyl 
ko jak najdłużej siedzieli, 
żeby rozpraszali nudę wia­
domościami z „dalekiego 
świata”. Zaś zaproszeni po 
ście przyprowadzali ze so­
bą znajomych i przyjaciół, 
a -aosnodarze nodcimowali

radośnie czym chata boga­
ta, w myśl przysłowia — 
„Gość w dom, Bóg w dom”.

Był to okres, w którym 
czas nie grał roli, nie był na 
wagę złota.

W pierwszych latach po 
ślubie nasz dom także był 
szeroko dla gości otwarty. 
Wpadali o różnej porze dnia 
i nocy, bo się za naszym 
widokiem stęsknili, bo mie 
li coś do zakomunikowania, 
bo akurat u nich rozebrano

na. Albo przyprowadzają 
swoich znajomych. „Bo wi­
dzicie, kochani, mamy ta­
kiego podłego sąsiada, któ-
ry wali 
północy 
wia!”

Przez

w ścianę, jak po 
głośniej się rozma-

nasz dom przewinę
lo się mnóstwo interesują­
cych osób, ale... Pewnego 
dnia, a raczej pewnej nocy 
stwierdziłam, że karty trzy 
manę w ręce widzę, jak 
przez mgłę. Mimo morder­
czych spojrzeń męża, ja-

gą robotą domową, czyż nie 
powinien wyłuszczyć. o co 
mu chodzi i po dziesięciu 
minutach wyjść, zamiast sie 
dzieć twardo i nieustępli­
wie? Nawet wtedy, gdy 
wierna tradycjom gościn­
ności pani domu nalega, 
aby został?

Planujemy wakacje, bu­
dżet. prace domowe, relaks 
na łonie natury, dlaczego 
więc nie mamy planować 
odwiedzin? To przecież ta­
kie proste. Wystarczy zatele

ALBUM RODZINNY

piec i w domu był bałagan, 
bo się pożarli i potrzebowa­
li mediatora, bo u nas czuli 
się lepiej niż we własnym 
domu.

Wy supły walam ostatnie 
grosze, wyskrobywałam do 
czysta spiżarnię, aby tylko 
nie zawieść przyjaciół, aby 
utrzymać markę gościnnego 
domu. Uśmiechałam się do 
przybywających, opowiada­
łam dowcipy, ale gdy wy­
szli, stawałam się coraz bar 
dziej nerwowa i cierpka. 
Jakże bowiem długo bez 
utraty równowagi ducha 
można zarywać noce, na po 
czekaniu komponować fry­
kasy, zmywać sterty na­
czyń? Jakże długo można 
być niewolnicą gości we 
własnym domu? Takich, co 
to mówią: „My tylko na 
chwilkę, żeby wam. nie ro­
bić kłopotu!” i siedzą do ra

wnie zaczęłam 
zegar i ziewać, 
prosto z mostu 
łam, że marzę o

zerkać na 
A potem, 
ośwadczy- 

łóżku.
— Ach, wy biedacy prze 

cięż rychło wstajecie — 
przypomniała sobie nie pra 
cująca zawodowo przyja­
ciółka. — Ale nie krępujcie 
się nami, idźcie spać. Jakoś 
damy sobie radę. I rozda­
ła karty do nowego robra.

Od tego czasu przestałam 
być gościnna

Dlaczego wszystkie obo­
wiązki spadają na barki gos 
podarzy, a gość cieszy 
się samymi przywilejami? 
Czyżby od niego nie nale­
żało także czegoś wymagać? 
Na przykład odrobiny taktu 
i kultury? Jeśli wpadł w po 
rze, w której pani domu z 
urypiekami na twarzy mio­
ta się między jedną, a dru-

fonować, albo wysłać kart­
kę „Pragniemy do Was zaj 
rżeć. W przyszłym tygodniu
dysponujemy 
dą i sobotą, 
którego dnia 
odwiedzić”.

— Kobieto,

wtorkiem, śro 
Dajcie znać, 

możemy Was

przecież za-
praszając gości, trzeba ich 
przyjąć wystawnie! — zde­
nerwuje się 80 procent Czy 
telników — Natomiast, gdy 
wpadną niespodziewanie, 
wystarczy postawić na sto­
le to, czym akurat dysponu

wom gościnnych gospoda­
rzy.

— Nie smakuje ci u nas! 
Spróbuj tylko! Raz nie za­
wsze! Zresztą każdy ma w 
domu dość jadła i nie cze­
ka, aby go dokarmiano, czy 
nie tak? Ludzie pragną się 
spotkać ze sobą, aby poroz 
mawiać, podyskutować, po­
plotkować. Dlaczego więc 
nie powiedzieć im.

— Przyjdźcie we wtorek 
o piątej po południu na fili­
żankę kawy albo herbaty!

I niech to będzie napra­
wdę kawa,. lub herbata ze 
słonymi paluszkami i kru­
chymi ciasteczkami, a nie 
wystawna uczta.

Albo zaprosić znajomych 
na wieczór, wyraźnie zazna 
czając.

— Czekamy was po dzień 
niku telewizyjnym z kie­
liszkiem (nie butelką!) cze­
goś dobrego!

Wtedy goście będą wie­
dzieli, że należy przyjść po 
kolacji, że spędzą dwie, trzy 
godziny na pogawędce, 
przegryzając chrupki, ma­
leńkie kanapki, a pani do­
mu, zamiast biegać ciągle 
do kuchni, siadzie wygod-

$ 
i

I

i

r

jemy!
A może, 

„stawianie 
półmisków

nie w 
będzie 
ciółmi. 
proste 
takich

■fotelu i cieszyć się 
rozmową z przyja-
Prawda, jakie to 

i niekłopotliwe? W 
warunkach życie to­

proszę Państwa, 
na stole” wielu 
i butelek to już

także relikt przeszłości? Du 
żo osób się odchudza, cier­
pi na dolegliwości wymaga 
jące diety, a taka specjalnie 
przygotowana biesiada spra 
wia im tylko kłopot. Jakże 
bowiem oprzeć się namo-

warzyskie stanie się bar­
dziej ożywione, bo pozba­
wione balastu, jakim obcią 
żyła nas tradycja.

Tradycja, która była aktu 
alna wtedy, gdy wszyscy 
mieli tyle czasu, że nie wie 
dzieli co z nim zrobić.

MAGPA STRUMIAN
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Wędrując po Poznaniu

Rok Święty 
pod zookiem pojednania

Wgłębi — słomiana 
strzecha. Przed nią za­
wieszona nylonowa 

żyłka — sznur, na niej — 
architektoniczne projekty. 
Ich' twórca treść dokład­
nie objaśnia. W fotelach — 
młodzi ludzie, paru star­
szych panów. Około 50 osob. 
„Mój osiedlowy punkt spot­
kań młodzieży ma być praw 
dziwym forum. Tu mają 
wszyscy być — u s i e b i e... 
Siedziska będą z drewna... 
Dach wysypałem kolorowy­
mi kamykami — z wyso­
kich budynków wokół — 
smutny byłby widok dachu 
krytego papą". Następna 
— dziewczyna. „Ja dla kon­
trastu chciałam przedstawić 
swój projekt, który nie zo­
stał wysoko przez komisję 
oceniony. Tu jest ten sam 
plac, ale mój pawilon — 
punkt spotkań będzie two­
rzył gruby mur z cegły sy- 
likatowej... Wykładzina we­
wnątrz zielona, będzie na­
wiązywała do koloru trawy 
przed forum". Przerwa, oo 
— okrzyk z góry — „JestN 
— tłumi wszystko. To w 
Ważnym Meczu strzelono 
bramkę, z sali telewizyjnej 
na piętrze ów okrzyk.

Studencki Klub „Pod 
Strzechą". Politechniczne

MATKA ŻOŁNIERZY
! t Dokończenie ze str. 3

Nie mieli tu słodkiego życia. 
, Wieczorem, gdy wszyscy spali, 
. | Kosarzycka prała i naprawiała 

j odzież, zwłaszcza najstarszych 
r Kazika i Tozka, pracujących 

I arem z ojcem Gracjanem w 
I olu. I tu, w Niemczech, kie- 
' owała życiem całej rodziny.&

3 maja 1945 roku, nad do-
2] ^em, w którym mieszkali, za- 
^POpotała wywieszona przez 
kanich biało-czerwona. Zza fira- 
hfnek przyległych domów patrzy 
j|ły niespokojne oczy Niemców.

W punkcie granicznym Za- 
prsicki na moście na Nysie Łu- 
^życkiej ujrzeli — po raz pierw 
p|szy od pamiętnego września 
n 11939 roku — polskich żołnie- 

” ' Potem normalna wędrówka 
d [repatriantów, szukających 
ojmicjsca osiedlenia. Wybrali 
Nwieś Kliszkowice pod Żmigro­
dem, w województwie wroc- 

J|awskim na pograniczu poznań 
nłlskiego. Była to ich pierwsza 
Obrzystań w wolnej ojczyźnie.

kilka dni po osiedleniu przy 
dilzedł na świat piąty syn, Jó- 
cjiZef. Razem z dwiema córkami 
^pyło ich już siedmioro.
o | Płynęły lata. Dzieci dorasta- 
z |ły, uczyły się w szkołach, cho- 
Hfciaż dla matki zawsze pozosta­

ły dziećmi. Matka wiedziała, 
ze chłopcy niebawem zaczną 
ippuszczać dom. Czekała prze­
cież ich służba wojskowa. Kie- 

[wyś, w dyskusji z sąsiadką, 
tamierzającą wyreklamować 

wyna z wojska, spokojnie 
o ‘twierdziła:

— Reklamować...? Moi wszy 
^icy synowie będą służyć w woj 
o]|ku, to jest, ich obowiązek!
n 1 Pierwszego idącego do woj- 
b >ka — Kazimierza, żegnała na

iworcu w Żmigrodzie cała ro- 
bpzina. Nastrój był dobry, cho-

iiaż w pewnym momencie 
,vszyscy zamilkli.

st '■ — Kazik, nie łam się tylko, 
s poznań to wielkie, miasto — 
opowiedział młodszy brat An-
Mlek. •— Ja ruszam za dwa lata.,
li Kazik szedł pełnić służbę 

zynną z mocnym postanowie-m. . -i1 nem pozostania w wojsku —
! realizowania swoich marzeń 
lat dziecięcych. Rozsmakował 
się w tej służbie, odpowiadała 
mu. Ukończył Oficerską Szko­
łę Służb Tvłów. Potem w roku 
1968 Szkołę Główną Gospodar­
stwa Wiejskiego w Warsza­
wie...

Po dwóch latach „do woja” 
ruszył Antek — absolwent Li-
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Tym samym szlakiem
jekt, inni będą obok mnie. 
Ty w formach awangardę 
proponujesz — ludzi trzeba, 
stopniowo w nowe po­
jęcia wprowadzać..." Odpo­
wiedź: „Czy czystym po­
wietrzem stopniowo się od­
dycha, czy od razu?"

Jest już bardzo późno. Dys 
kretnie się wycofuję, wra­
cam do miasta. Ciemność 
wokół, pod mostem Rocha 
Warta bezgłośnie płynie. 
Tam, z drugiej strony mo­
stu — substancja mia­
sta. Renesans i barok, 
XIX-wieczne kamienice, 
współczesne obrazy, muzy- 
ka... Tamta studencka dysku 
sja — tym samym szła 
ki em marzenia o 
p i ę k nie prowadzi.

Nim na most wejdę — o- 
bracam się jeszcze raz w 
stronę studentów. W oknach, 
ich klubu — nadal światło. 
Nadal o kształt realny 
świata toczą spór..

BRAN

miasto w mieście po 
drugiej stronie Warty. „Kon 
frontacja projektora archi­
tektonicznych II roku archi­
tektury". Całe lata architek­
tury w Poznaniu nie było, 
dopiero — od 1972 przywró­
cono ją. Koło naukowe ową 
konfrontację organizuje. Od 
godziny 18. Zbliża się 22... 
Potem — jest już po 24. Pro 
fesorów pożegnano, dysku­
sja trwa. „Buduje się stale 
to samo... Odpowiedzialność, 
która spoczywa na architek­
tach... Piękno tworzyć to 
...„Na moją prośbę — jesz­
cze raz przedstawiają mi 
projekt, o którym najwię­
cej mówią. „To ośrodek 
campingowy nad Jeziorem 
Lednickim. Te domy — for­
my z natury". Obłe w kształ 
cie, na wysokim trzpie­
niu niby stwory z wody 
wyszłe, z otwartymi paszczę 
kami na wzgórzu nadjezior- 
nym zebrane. Protesty: „Jak 
wyjeżdżam odpoczywać, to 
nie chcę być z ludźmi. Gdy 

by zrealizowano twój pro- 

ceum Pedagogicznego.
— Trzy lata wytrzymam 

powiedział do żegnającej 
rodziny.

go

Służył w Oficerskiej Szkole 
Wojsk Lotniczych, popularnej 
dęblińskiej „Szkole Orląt”. Tu 
taj tak zżył się z mundurem, 
że pozostał w służbie nadter­
minowej. Był wtedy strzelcem 
pokładowym — radiooperato­
rem. Oficerem został po ukoń­
czeniu Wojskowej Akademii 
Technicznej.

W roku 1956 w ślad za brać­
mi poszedł spełniać swój obo­
wiązek Czesław. Nie przypusz­
czano, że po zakończeniu służ­
by czynnej i on przywdzieje 
na stałe mundur. Po prostu 
stwierdził, że nie mógłby zna­
leźć sobie miejsca w życiu cy­
wilnym.

W tym to czasie rodzina Ko- 
sarzyckich przeprowadziła się 
z Kliszkowic do Szlichtyngo- 
wej pod Głogów. W domu po­
zostało już tylko dwóch synów 
— Janusz i najmłodszy Józef 
oczko w głowie mamy. ।

Odchodzącego do wojska Ja­
nusza żegnali rodzice z Józe­
fem. Już na przysiędze oświad 
czył matce, że po zakończeniu 
służby zasadniczej chyba nie 
rozstanie się z mundurem. I 
słowa dotrzymał.

W domu pozostał z synów 
Józef. Uczył się bardzo dobrze. 
Był przodującym uczniem Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Głogowie. Jego specjalnością 
były nauki ścisłe. Kierownic­
two szkoły widziało w nim 
przyszłego elektronika. Tym 
sprawom poświęcał się bez re­
szty. Ale gdy na urlopach zja­
wili się bracia, Józef bardzo 
chętnie prowadził z nimi- roz­
mowy na temat służby woj­
skowej. Pewnego dnia zapytał 
matkę:

— Mamo, a może bym i ja 
do wojska?

Gdy na wiosnę 1962 wracał z 
WKR-u matka stojąca przed 
domem po minie syna wie­
działa już wszystko.

— Zdaję do Wojskowej Aka 
demii Technicznej — krzyknął.

Uśmiechnęła się. Ostatni jej 
budrys wdziewał mundur.

W mieszkaniu w Głogowie, 
do którego przeprowadzili się 
ze Szlichtyngowej, pozostali 
teraz sami: Anna i Gracjan. 
Często zachodzą do nich córka 
i syn Janusz, mieszkający w 
tym mieście. Chociaż był i taki 
dzień we wrześniu 1971 roku, 
gdy na 40-lecie ich małżeń­
stwa przybyły wszystkie dzie­
ci. Przybyło również 10 wnu­
cząt. Ź jaką dumą szła Anna 

Kosarzycka ulicami Głogowa! 
Otaczali ją kapitan Kazimierz 
Kosarzycki, porucznik Antoni 
Kosarzycki, sierżant Czesław 
Kosarzycki, porucznik Janusz 
Kosarzycki oraz porucznik Jó­
zef Kosarzycki. Piękny to był 
dzień dla Anny i dla całej ro­
dziny Kosarzyckich.

W zbiorach rodziny znajduje 
się wiele listów pochwalnych 
z jednostek, w których służyli 
synowie. Jest i dyplom: „An­
nie i Gracjanowi Kosarzyckim 
w dowód uznania za patrio­
tyczną i obywatelską postawę 
w wychowaniu synów na wier 
nych obrońców socjalistycznej 
Ojczyzny — Wiceminister 
Obrony Narodowej Włodzi­
mierz Sawczuk”.

Kiedy wręczano Annie me­
dal „Za Zasługi dla Obronnoś­
ci Kraju” ze wzruszenia nie 
mogła mówić. Pomyślała, ile to 
lat upłynęło od dni w wiśnio­
wym sadzie, ile trosk i kłopo­
tów trzeba było przeżyć, ile 
spędzić nieprzespanych nocy, 
by teraz z dumą patrzeć na 
swoich pięciu chłopców — żoł­
nierzy.

JERZY KNAPIK

iniiiiiiiiiiniiiiHiiiiiniiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiin

Dzieci czekają na dom
iszą, przychodzą osobiś-

Fp cie do wydziałów o- 
światy z prośbą o 

wskazanie dziecka, które mo­
gą wziąć na wychowanie. Na­
czelnik Działu Społeczno-Wy- 
chowawęzego w Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskie 
go — Feliks Anczykowski po­
kazuje plik złożonych wnios­
ków. W domach dziecka w na 
szym województwie przeby­
wa 1 700 dzieci, ale przekazać 
ich do rodzin zastępczych, 
bądź adopcyjnych nie moż­
na ze względów formalnych. 
W innych województwach 
jest podobnie. Sierot natural­
nych w domach dziecka jest 
niewiele, reszta to dzieci ro­
dziców chorych psychicznie, 
-demoralizowanych, alkoholi 
ków, rodzin nie spełniających 
^odstawowych funkcji wycho 
wawczych. Najczęściej rodzi­
ce ci nie przejawiają żadnego 
<ainteresowania dzieckiem w 
czasie jego pobytu w domu 
dziecka, uczucia rodzicielskie 
ujawniają w momencie, gdy 
muszą wyrazić zgodę na prze 
kazanie chłopca czy dziew­
czynki do rodziny zastępczej. 
Ciągle zapijaczony, niepracu­
jący tata, włócząca się po spe 
lunkach matka nie akceptują 
przekazania dziecka.

a mocy decyzji papieża 
Pawła VI rok 1975 został 
ogłoszony Rokiem Świę­

tym lub inaczej Jubileuszo­
wym. W Kościele rzymsko-ka­
tolickim we wszystkich kra­
jach trwają przygotowania do 
uroczystości jubileuszu.

Nadchodzący Rok Święty bę 
dzie w historii Kościoła dwu­
dziestym siódmym z kolei. 
Pierwszy ustanowił w r. 1300 
papież Bonifacy VIII. W tych 
dawnych czasach główną for­
mą obchodów były pielgrzym­
ki do Bazyliki św. Piotra i Pa­
wła w Rzymie. Za odwiedze­
nie tej świątyni przez określo­
ną liczbę dni przyznawano cał 
kowity odpust i przebaczenie 
wszystkich grzechów. Ta tra­
dycja pielgrzymowania do Rzy 
mu utrzymała się bez więk­
szych zmian po dzień dzisiej­
szy, zmieniono tylko — pod ko 
nieć XV wieku — częstotli­
wość obchodów Roku Święte­
go z 33 lat na 25. Ostateczny 
ceremoniał uroczystości usta­
nowił Aleksander VI w r. 1500.

W każdym razie przez całe 
wieki kolejny Rok Święty wy­
pełniały pielgrzymki do Rzy­
mu, stanowiące sposobność nie 
tylko przeżyć religijnych, ale 
także sposób wzbogacania koś 
cielnych kas i dochodów miesz 
kańców tego miasta.

W czasach współczesnych, 
przy łatwości podróżowania, 
pielgrzymowanie do Rzymu 
ma w coraz większym stopniu 
charakter turystyczny z wszy­
stkimi okolicznościami z tym 
związanymi. W poprzednim Ro 
ku Świętym — w 1950 r. Wiecz 
he Miasto zwiedziło ponad 3 
min pielgrzymów.

I Paweł VI ogłosił obchody Ro 
ku Jubileuszowego po głębo­
kim zastanowieniu. Współcze­
sny papież nie chciał — rozu­
miejąc znamiona i zjawiska na 
szych czasów — po prostu po­
wtórzyć poprzednich pielgrzy­
mek. Sam zresztą mówił o 
tym w przemówieniu zapowia 
dającym jubileuszowe obcho­
dy: „Zastanawialiśmy się — czy 
należy podtrzymywać tego ro­
dzaju tradycję w naszych cza­
sach uwarunkowanych z jed­
nej strony zmienionym pod 
wpływem Soboru stylem życia 
religijnego, z drugiej zaś rosną 
cym zobojętnieniem wspólczes 
nego świata wobec rytualnych 
wyrazów pobożności minionych 
epok”. Rzecz przede wszyst­
kim w tym, że współczesny 
wierzący człowiek obojętnie, a 
nawet niechętnie patrzy na for 
my pobożności typu pątnicze- 
go i pielgrzymkowego, zew­
nętrzne przejawy religijności. 
Ale papież zdecydował się na 
Rok Jubileuszowy, aby poka-

Tak było w wypadku Woj­
tka, który ciężką nerwicą 
przypłacił nawrót wątpliwych 
ojcowskich uczuć. Chłopiec 
przebywał już u nowych opie 
kunów, chodził do przedszko­
la; zdążył się zaaklimatyzo­
wać, gdy odnalazł się rodzony 
tatuś, którego notabene bez­
owocnie poszukiwano od czte 
rech lat i chłopiec ku rozpa­
czy swojej i przybranych ro­
dziców musiał wrócić do cza­
su wyjaśnienia sprawy do do­
mu dziecka. Wzruszony tatuś 
wyraził nawet gotowość za­
brania dziecka. Nietrujdno 
wyobrazić sobie ten poyłrót. 
Warunki, w jakich żyją r^odzi 
ce dziecka, urągają elemóntar 
nym zasadom ludzkiej egzy­
stencji. Na szczęście dla Woj­
tka sąd/ pozbawił rodziców 
wszelki/h praw rodziciel­
skich. / 1

Anusia przez pierwsze dni 
po powrocie do przybranego 
domu nie odstępowała mamy 
i taty. Nocą wymykała się z 
łóżeczka i sprawdzała, czy ro­
dzice śpią na swoich tapcza­
nach. Bała się, że wróci do 
prawdziwego taty i mamy. 
Wszystkich obcych, przycho­
dzących do państwa S., Anu­
sia wita nieufnie. A nuż ze- 
chcą ją zabrać do domu dziec 

zać nową postawę Kościoła, no 
we jego miejsce w świecie i 
zadania.

25 lat, które dzielą Kościół 
od poprzedniego jubileuszu, to 
właściwie cała epoka w histo­
rii kościelnej instytucji. 25 ląt 
temu, w czasach pontyfikatu 
Piusa XII, Kościół we wszyst­
kim uwikłany był w sojusz z 
politycznymi i społecznymi si­
łami walki z ustrojem socjali­
stycznym, liczył na ukształto­
wanie się świata bez socjaliz­
mu. Dziś rozumie, że ustrój 
ten jest nieodłączną częścią cy 
wilizacji, że bez niego, a prze­
de wszystkim przeciwko nie­
mu nie można rozwiązać 
żadnych z problemów współ­
czesności. Dziś Kościół stał się 
instytucją dialogu z państwa­
mi socjalistycznymi, z ludźmi 
innych religii i wyznań, z nie­
wierzącymi. Nic też dziwnego, 
że właśnie te elementy zmie­
nionej postawy mają treścio­
wo wypełnić Rok Święty. Pa­
pież mówił o nim jako o roku 
pojednania, pogodzenia nie tyl 
ko na płaszczyźnie religijnej, 
w dziedzinie pogłębienia wia­
ry, ale też w stosunkach mię­
dzyludzkich, międzynarodo­
wych. „...Pojednanie dokonuje 
się w innych rozległych dzie­
dzinach: w samej wspólnocie 
kościelnej, w społeczeństwie, 
polityce, ekumenizmie, poko­
ju...”. Chodzi o to, by ludzie 
wierzący w postępowaniu, w 
życiu, w pracy, we wszystkich 
dziedzinach świadczyli przykła 
dem chrześcijańskich zasad 
moralnych, a nie tylko „figu­
rowali w rejestrze ochrzczo­
nych”, jak określił to papież.

Nowością nadchodzącego ju­
bileuszu jest większe wciągnię 
cie do niego kościołów lokal­
nych. Pielgrzymki do Rzymu 
mają poprzedzić pielgrzymki 
do katedr, miejsc odpustowych 
w każdej diecezji i w każdym 
Kościele w poszczególnych kra 
jach.

Nie bez znaczenia dla klima 
tu życia społecznego, dla po­
staw poszczególnych Kościo­
łów mają treści, jakie będą to­
warzyszyć obchodom jubileu­
szu. Czy episkopaty, hierar­
chia kościelna wyciągną wnio 
ski z postawy papieża, z kie­
runku odnowy Kościoła po­
wszechnego i dostosują Rok 
Święty do warunków ich kra­
jów, czy też postąpią przeciw­
nie, a hasło pojednania potrak 
tują czysto formalnie? Ma to 
znaczenie istotne również dla 
Kościołów działających w kra 
jach socjalistycznych, do któ­
rych należy nasz kraj. Rozciąg 
nięcie apelu papieża wobec Ko 
ścioła w socjalistycznym pań­
stwie, z którym Watykan pro­

ka, w którym nie mogła się 
zadomowić.

Domy dziecka mają ustabili 
zowaną sytuację materialną. 
Nie mogą tylko zapewnić at­
mosfery domu rodzicielskiego, 
do której tęskni każde dziec­
ko. Brak stabilizacji uczucio­
wej, troski i zainteresowania, 
które przejawiają rodzice o 
dziecko w normalnej rodzinie 
powoduje narastanie stanu 
zwanego przez psychologów 
chorobą sierocą.

W trosce o stworzenie dzie­
ciom pozbawionym natural­
nych rodziców jak najlep­
szych warunków rozwoju — 
stworzono rodziny zastępcze.

W sytuacji, gdy dziecko wy 
wodzi się z rodziny zdemorali 
zowanej, rodzina zastępcza 
całkowicie przejmuje funkcję 
naturalnej.

W Poznaniu 84 dzieci znaj­
duje się w rodzinach zastęp­
czych, w województwie — 180 
dzieci. Uchwałą Rady Mini­
strów z 1971 r. rodzinie zastęp 
czej na każde dziecko przyslu 
guje zasiłek w wysokości 750 
zł miesięcznie oraz jednorazo 
wy ekwiwalent w wysokości 
1500 zł. Ponadto dzieciom 
przejętym pod opiekę przysłu 

wadzi rozmowy, które uzna^ 
i docenia jego rolę i osiągnie, 
cia, to działanie na rzecz han 
monii we współżyciu społeczi 
nym, na rzecz współdziałania 
ludzi niezależnie od ich po. 
staw światopoglądowych czv | 
przynależności wyznaniowej 
to troska o kształtowanie mo­
ralności społecznej ludzi wie- 
rżących — wzajemnego szacun 
ku, rzetelności, uczciwości, od! 
powiedzialności. Bez tego ob­
chody Roku Świętego będąjeJ 
szcze jednym przejawem ze­
wnętrznie manifestowanej po- 
bożności w licznych pielgrzym 
kach i uroczystościach.

Wielu biskupów polskich o- 
głosiło w listach pasterskich ’ 
cele i zadania obchodów. Sens 
pojednania dostrzegł i wyra- 
ził zmarły 10 marca metropo­
lita wrocławski, kard. Bole­
sław Kominek. W liście do 
wiernych archidiecezji z koń­
ca lutego pisał on o „pojedna­
niu ze wszystkimi ludźmi, któ 
rych pobudza dobroć i życzli­
wość”, o pojednaniu „także z 
tymi, którzy z innych niż my 
pozycji patrzą na wieczną ce­
nę życia, i wartościowy rozwój 
społeczeństwa. Pojednanie to 
budzi ufność i nadzieję”. Kar­
dynał Kominek wyraził saty­
sfakcję z przyznania Kościoło 
wi na wieczystą własność o- 
biektów w Polsce zachodniej 
i północnej. „Gotowi jesteśmy 
— głosił list wrocławskiego 
metropolity — tym bardziej słu 
żyć potrzebom narodu i społe­
czeństwa katolickiego, rozwija 
jąc jego walory moralne. (...) 
Kościół odwzajemni się z nad­
wyżką za stworzone elementar 
ne warunki dla jemu właści­
wej pracy — pracy apostol­
skiej, duszpasterskiej, nauczy­
cielskiej i religijno-wycłwwaio 
czej”. Kardynał pisał o działał 
ności Kościoła na rzecz kształ 
towania solidności i odpowie­
dzialności obywateli, przezwy­
ciężania społecznych wad i nie 
korzystnych zjawisk. „(...) Od- 
powiedzialność moralna obywa 
teli potrafi sprawniej budować 
nasz dom ojczysty”.

Można tylko wyrazić nadzie 
ję, że takie treści wypełnią ob 
chody Roku Świętego w socja­
listycznym kraju, w którym 
Kościół ma zapewnione wszyst 
kie potrzebne warunki działa­
nia, w którym ustrój społecz­
ny w codziennym współdziała 
niu tworzą miliony ludzi wie­
rzących, nie jest obojętne — z 
szeroko pojętych względów 
wspólnego dobra obywatelskie 
go, ojczystego — jakie wartoś­
ci przepoją tak ważne i uro­
czyste dla Kościoła obchody 
Roku Jubileuszowego.

WŁODZIMIERZ WANAT

guje zasiłek rodzinny, opieka 
lekarska.

Ludzi chcących chować cu­
dze dzieci jest dużo. Nim sta­
ną się rodziną zastępca 
muszą odpowiadać kwalifi^a' 
cjom moralnym i zdrowot­
nym, mieć minimum 25 lat (w 
szczególnych przypadkach 
funkcję rodziny mogą pełn- 
kobiety samotne). Wzięcie cu 
czego dziecka na wychowany 
to duża odpowiedzialność. 
Nim „nowi” rodzice otrzyma­
ją formalne prawo pełnieni 
tej funkcji, pozostawia się ™ 
czas do namysłu. Propanie 
się zapraszanie dzieci do co 
mu na niedziele i święta, od­
wiedziny, aby ustrzec się bo 
leśnych, szczególnie dla dzi'C 
ka, rozczarowań. Przed kan-/*'' 
datami na rodziców nie ule?' 
wa się trudności, które, *c _ 
czekają. Dotąd większość ro 
dżin chciałaby małe dziew­
czynki w wieku do trzech D- 
Takie maluchy najłatwiej się 
adaptują, zapominają o prm 
szłości, co jest niezmiernie 
ważne, gdyż — jak wykazuje 
praktyka — rodziny zastępcze 
często występują z wnioskiem 
o adopcję. W ostatnim 
interesanci wydziału 
proszą o dziecko, bez wzglę- 
na płeć. Chęć posiadani 
dziecka jest tak silna, 
puszczają pewne nieprawi^

0*



pisane wiosną

I Literacki przystanek nad Prosną
— iełatwo byłoby pewnie poli 
K czyć wszystkie barwy wio 

sny, zapisane chociażby 
tvlko w tych P°wieściach 
• poematach, których autora- 
1 • są pisarze ze środowiska 
noznańskiego. Wiadomo: wios 
pa to pora liryczna, czas spot 
kań i wychodzenia ku sobie. 
Ożywianie w tej atmosferze 
kontaktów czytelników z pi­
sarzami, odbywające się u nas 
w ramach tradycyjnej już de­
kady pisarzy środowiska po­
znańskiego, jest sprawą natu- 
ralną. Gdy do autora blisko, 
to i do jego książek niedaleko.

Kiedy więc w słoneczny ra 
nek 21 marca, sprzed poznań­
skiego Pałacu Kultury wyru­
szył do Kalisza autobus pełen 

i pisarzy, wiosna zaczynała się 
na dobre.

W prastarym grodzie nad 
Prosną dekadę widać było od 
pierwszego wejrzenia na każ­
dą księgarnię, od progu czy­
telni, bibliotek. Wraz z poja­
wieniem się pisarzy, wzrastał 
ruch przy kiermaszowych 
stoiskach, a z zakupioną książ 
ką od razu można było pójść 
po dedykację. Czasami przy 
kojarzeniu tytułu, nazwiska i 
osoby autora zdarzało się za­
bawne nieporozumienie, ale 
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ten
I co

nych 
cały 1 
nieomal
wq pozycją,

Piękna kuta lampa na poznań­
skiej Górze Przemysława, przed 
budynkiem Muzeum Rzemiosła.

Fot. — K. Przychodzki

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
wości w ich rozwoju. Rzadko 
natomiast zdarzają się rodzi­
ny wychowujące dzieci kale­
kie. Bezbronne, samotne dzie 
ci czekają na dom i rodzinę. 
Czekają ludzie, którzy chcą 
im zastąpić rodziców. Psycho 
lodzy jednoznacznie wypowie 
□zieli się o wadliwym wpły­
wie domu dziecka na psychi­
kę jego wychowanków. Zaś 

rodzi­w ich przekazywaniu 
nom zastępczym stoją 
szkodzie przepisy 
Przykłady Anusi i

na prze 
prawne. 
Wojtka

Przytoczone na początku arty 
kułu nie są odosobnione.

Sądy często są zbyt liberal- 
ne w stosunku do rodziców, 
Pozostawiając im prawa ro­
dzicielskie. Chyba trochę na 
wyrost wierzą w odnowienie 
uczuć macierzyńskich, bądź 
ojcowskich. Również komisje 
y domach dziecka winny czę 
ściej niż to robią dotąd kiero­
wać do sądów wnioski o ode­
branie praw rodzicielskich ro 
dzicom nie przejawiającym 
żadnej troski o dziecko.

Wyrokowanie o tym, jak da 
loko sięgają prawa rodziciel­
skie w stosunku do dziecka, 

skomplikowany problem 
moralny. Odwoływanie się do 
więzów krwi, tam gdzie me 
dostaje poczucia odpowiedział 
uości, gdzie nie istnieją żadne 
normy moralne wydaje się 
Wysoce wątpliwe.

JANINA STAWICKA

przecież i z takiej czytelniczej 
przygody rodzi się przyjaźń z 
książką prawdziwa.

Szczególny był tego dnia 
wieczór w Teatrze im. Wojcie­
cha Bogusławskiego — owa 
„biesiada literacka”, w której 
elementy kiermaszu i spotkań 
autorskich, odbywających się 
na tle pięknie przygotowanej 
wystawy, prezentującej całe 
środowisko literackie Wielko­
polski, połączono z premierą 
przedstawienia „W małym 
dworku” Witkacego. Atmosfe­
ra tego wieczoru żywo przy­
pominała najlepsze dni Kalis­
kich Spotkań Teatralnych.

Drugi słoneczny dzień w Ka 
liszu goście zaczęli od zwiedze 
nia Muzeum Ziemi Kaliskiej i 
nowoczesnych zakładów pracy. 
W zakładach Przemysłu Jed- 
wabniczego „Wistil” pisarze 
przystawali przy automatycz­
nych krosnach, aby śledzić tok 
produkcji, w której z nici i 
wątków powstawały kolorowe 
dywany i wielobarwne tkani­
ny. Nietrudno było dostrzec 
w pracy tkaczek analogie do 
pisarskiego tworzenia. Nic 
dziwnego więc, że spotkanie w
zakładowej 
charakter

świetlicy miało 
„warsztatowych”

dyskusji. Z jakiego tworzywa

onsekwentnie rozwija się 
głośna już i poszukiwa 
na przez zbieraczy wy­

dawana przez Wydawnictwo 
Poznańskie „Seria Dzieł Pisa­
rzy Skandynawskich”. Oficyna 
poznańska wypracowała przez 
lata własne drogi docierania 
do najciekawszych zjawisk li­
teratury północnego kręgu, 
wychowała zespół autentycz- 

tłumaczy teraz 
owocujetrud

miesiąc no- 
wydawaną w

starannej szacie graficznej. I 
tak w przekładzie Zdzisława 
Wawrzyniaka ukazała się 
„Kraina Zdrajców — opowieść 
o ludziach zapomnianych 
przez historię" pióra jednego 
z najwybitniejszych szwedzkich 
pisarzy, zmarłego w minionym 
roku, Vilhelma Moberga, zna 
nego już w Polsce z książki 
„Twoja chwała na ziemi”. Mo 
berg, w świadomej, patriarcha 
lizującej nieco stylizacji, rozta 
cza dramatyczny obraz z prze 
łomu wieków XV i XVI, ziemi 
ówczesnego pogranicza mię­
dzy Danią a Szwecją. W roku 
1054 położono między obydwo 
ma królestwami kamienie gra 
niczne, ustanawiając wieczny 
pokój. I odtąd sześć wieków 
trwały nieustanne walki, a zie 
mie krańców Smalandii stały 
się ziemiami osobliwych „zdraj 
ców”, zmuszonych nieustannie 
składać przysięgi na wierność 
kolejnym władcom. Jest w tym 
utworze specjalnie wydobywa 
na nuta staroświeckości, jest 
podobieństwo do stylu sag, 
jest wreszcie jakaś ponadcza 
sowa tęsknota do praw pełne 
go pokoju. I to jeszcze bar­
dziej zbliża piękną powieść 
Moberga współczesnym cza­
som.

W klasykę norweską wpro- ’ 
wadza czytelnika przełożona 
przez Annę M. Linke powieść 
„Otchłań”, Jonasa Lie, obok 
Bjornso-na, Ibsena i Kiehanda, 
zaliczanego do czołówki lite­
ratury norweskiej. Aż dziwne, 
iż potąd Lie był w Polsce zu­
pełnie nieznany. Ten czołowy 
przedstawiciel norweskiego 
realizmu, żyjący w latach 
1833-1908. Z tym większym za 
ciekawieniem sięgamy po 
„Otchłań”, powieść o dużym 
ciężarze gatunkowym. Jest w 
niej tak typowa surowość lite­
ratury skandynawskiej przeło- 

aj stuleci, urzeczenie kraj­
obrazem i twardym .trybem 
ludzkiego życia, jednoznaczno 
ścią charakterów, uwikłanych 
w konflikty często nad wytrzy­
manie. Zarazem pojawia się 1 
u Lie tak silny wpływ dawnych 
sag, wspieranie konstrukci u- 
tworu o dzieje rodziny, c au­
torytet rodu i płynące stąd mo 
ralne i materialne powiąza­
nia. Typy bohaterów są wyra-

powstąje powieść? Jak prze­
plata się prawdziwe wątki z 
literacką fikcją? Kiedy zosta- 
je się pisarzem? Na te pytania 
odpowiadali i Czesław Chrusz 
czewski, który wędruje po 
teraźniejszości w czasie i prze 
strzeni aż do granic wyobraź­
ni, i Andrzej Górny („Odsłoń, 
krzyknij!”) i Gerard Górnicki. 
„Pisarstwo to przygoda, która 
nieraz człowieka zaskakuje, 
to sprawa talentu, wyobraźni 
i trudnej twórczej pracy”_

Niemal na każdym ze spot­
kań, które odbywały się potem 
w szkołach, w klubach i bi-
bliotekach, ujawniała 
ciekawość wobec 
rzy. Lecz było w nich 
wszystkim poznawanie

się ta 
pisa- 

przede 
się na­

wizajem. Książka trzymana w 
ręce ożywała postacią i głosem 
autora. Eugeniusz Paukszta,
znalazłszy się wśród uczennic
kaliskiego Liceum Medyczne-
go zaczął 
sennie —

swe spotkanie wio- 
o miłości i o wszy-

stkich barwach współczesnej 
codzienności. Rysizard Danecki 
poczuł się wśród uczniów Ze­
społu Szkół Zawodowych jak 
na prawdziwym mityngu poe­
tyckim, a Andrzej Zeyland 
miał wieczór autorski w Piwo 
nicach, w przytulnej, wspa-

Z książką na ty

NOWE PRZYSWOJENIA
ziste w rysunku, mocno zróżni 
cowane, podkreślane równołe 
gle tak zewnętrznym malun­
kiem, jak pogłębioną analizą 
psychologiczną. Bardzo reali­
styczna jest ta interesująca, 
świetnie rozwiązywana fabular 
nie opowieść, ze stopniowa­
niem narastających drama­
tów, więcej, prawie że bez­
względna w ujawnianiu praw­
dy o ludziach. Przecież jednak 
nie pesymistyczna pomimo nie 
raz wręcz ponurych obrazów, 
jakiś ładunek optymizmu czer 
pie autor z krajobrazu, z ana 
logii ludzkiego losu z surową 
przyrodą, z akcentów ujawnia 
jących, że w końcu los czło­
wieczy jest ciągłym odważa­
niem dobra i zła.

Twórczość wybitnego pro­
zaika białoruskiego, szeroko 
znanego w swej ojczyźnie, Jan 
ki Bryla, jest osobliwą pochod 
nq mentalności psychicznei lu 
dzi pochodzących z tzw. po­
graniczy narodowościowych. 
Bryl urodzony i wychowany 
był, mieszkając w przedwojen 
nych granicach Polski, równo­
legle pod wpływami kultur b'a 
łoruskiej i polskiej. Wpływy te 
przenikając się, wywarły pięt­
no także na jego twórczości. 
Stąd ciągle urzeczenie autora 
polską kulturą i literaturą, a 
zarazem zauroczenie własnym 
krajem i jego dorobkiem. Au­
tor ma osobliwy dar liryczne­
go widzenia opisywanych zja­
wisk, cechuje go subtelność 
przy wnikaniu w meandry psy 
chiki ludzkiej, jakaś cieple, 
wyrozumiała życzliwość dlo 
człowieka, nacechowana głę­
bokim humanizmem. Żołnierz 
Września, po ucieczce z hitle­
rowskiej niewoli, walczy w od­
działach partyzanckich na Bia 
łorusi, zawsze czynny i dosko­
nale umiejący z własnych prze 
żyć czerpać szerszą, uogólnia 
jącą kanwę do swych noweli­
stycznych perełek, wciągają­
cych czytelnika, budzących w 
nim pokrewność rozumien!a i 
odczuć. Tomik opowiadań, 
publikowany przez PIW, w 
moczeniu Ewy Rojewsk'ej 
„Świat daleki i bliski", jest 

o- 
llu

wy
borem z dorobku pisarza z kil 
ku okresów jego twórczości, co 
zezwala na prześledzenie po­
stępującego rozwoju tej prozy. 
Inna sprawa, możno by się 
spierać, czy akurat ten wybór 
jest najbardziej dla pisarza 
reprezentatywny. W każdym ra 
zie czytelnik długo zostaie pcd 
wrażeniem tych utworów.

Narasta u nas ostatn o co­
raz silniejsze zainteresowanie 
literaturą ibero-amerykańską. 
I chyba nie tylko z uwagi na 

nfaTe od wielu lat prowadzo­
nej przez Janinę Neuman bi­
bliotece. Przyszli tu ci, którzy 
chcieli usłyszeć i o królewi­
czu i o wyspach szczęśliwych...

Wszędzie czekano na pisa­
rzy. W klubie osiedlowym na 
Kalińcu, w klubie Kaliskich
Zakładów 
żywczych, 
tówku, w 
Zbieraku,

Koncentratów Spo- 
w świetlicy w Opa 

domu kultury w 
w klubach „Ru­

chu” i GS-u w Russowie, Że- 
lazkowie, Godziesizach i gmin 
nej bibliotece w Stawiszynie. 
Spotkanie z Nikosem Chadzi- 
nikolau w Koźminku odbyło 
się nastrojowo — przy świe­
cach.

„Kaliska” dekada miała wie 
le miłych, serdecznych akcen­
tów. Postarali się o nie ucze­
stnicy spotkań i wszyscy orga 
nizatorzy tej imprezy. Dla pi­
sarzy był to również dobry 
czas spotkania ze sobą nawza 
jem: Nieczęsto mają ku temu 
okazję. Ewa Najwer wykorzy 
stała tę sposobność na to, aby 
uzupełnić swój dość niezwy­
kły pamiętnik, w którym trze 
ba wpisać się... ptakiem.’ Za­
bawne są rezultaty tej -ornito- 
mancji lub — jak nazwał to 
żartobliwie Egon Naganowski 
— „psycho-ptakologii”. Rysu­
jąc swojego ptaka, uśmiech­
nął się nawet poważny zawsze 
Janusz Przybysz. Bo przecież 
kiedy jak kiedy, ale wiosną 
to naprawdę śliczny jest 
świat...

ZBIGNIEW KOSCIELAK

niewątpliwą egzotykę tych u- 
tworów i tła, na jakim są skon 
struowane, nie tylko z uwagi 
na inność tej literatury, czy na 
coraz silniejszym echem odbi 
jające się zdarzenia politycz­
no-społeczne w tamtych kra­
jach, ale również na nowy jak 
by sposób widzenia człowie­
ka, na lansowanie walorów i 
wartości niekiedy zbanalizowa 
nych czy nadbutwiałych już w 
starej Europie. Płynie z tej li­
teratury prąd świeżości i siły. 
Dlatego dobrze się dzieje, iż 
pęczniejącą falą docierają do 
nas, zwłaszcza dzięki zasłu­
gom Wydawnictwa Literackie 
go w Krakowie, najciekawsze 
pozycje pisarskie z kręgu ibe- 
ro-amerykańskiego. W prze­
kładzie i z interesującym po- 
słowiem Andrzeja Nowaka czy 
telnik otrzymuje obecnie dzie­
ło głośnego pisarza peruwiań 
skiego Ciro Alegria - „Złoty 
waż”. Rzecz tego silnie zdra- 
matyzowanego, tak przez wy­
darzenia zewnętrzne, jak przez 
przeżycia wewnętrzne bohate­
rów utworu, rozgrywa się w gór 
skich regionach jednego z do 
pływów Amazonki, rzeki ciągle 
pozostającej w rewirach legen 
dy. Jakże inny jest obraz kra­
ju, rzeki, ludzi, od potąd zna 
nych nam lepszych czy gor­
szych opisów podróżniczych, 
jakże one blakną wobec tej 
skondensowanej wyrazistości 
prezentowanej tu prozy. Autor 
pokazuje ludzi w okolicznoś­
ciach skrajnych, dramatycz­
nych, ludzi znających swą war 
tość i umiejących współżyć ze 
sobą, zarazem jednak walczyć 
zdecydowanie o swoje prawa. 
Fascynująca książka.

Z kolei Meksyk, w powieści 
Marianda Azueli - „Gniew” w 
przekładzie i z posłowiem Flo 
riana Smieji. Autor, uczestnik 
czynny tak decydującej' o hi­
storii współczesnego Meksyku 
rewolucji 1910 roku, stał się 
jakby literackim dokumentali 
sitą, w niej znajdując wciąż 
wzorce do prawd, które usiłu 
je wypowiedzieć w swych książ 
kach, mających wiele z epic­
kiego rozmachu. W „Gniewie” 
zwykłych, prostych ludzi, czę­
sto prymitywnych, ale rosną­
cych w odczuciu własnej, po­
niewieranej potąd godności 
ukazuje autor w sytua­
cjach skrajnych, w walce twar 
dej i bezwzględnej, w jeb si­
le ale i w słabościach. Jest jo 
kaś przemożna prawda w tej 
z żarem napisanej opowieści, 
jest zarazem wiara w inne, 
światlejsze jutro.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

□ LEMIKI

Sprawa Z. Bielaja
T^o przeczytaniu w „Gło- 

sie Wielkopolskim” o u 
niewinnieniu oskarżonego Zy 
gmunta Bielaja z głównego za 
rzutu, zostaliśmy zaskoczeni 
tak niskim wymiarem kary jak 
15 lat pozbawienia wolności 
za czyny, których dopuścił się 
oskarżony. Czy tak niski wy­
miar kary odstraszy przysz­
łych morderców, będących na 

kwolności, od dopuszczenia się 
Spodobnych czynów? Wystarczy 

jedna amnestia i dobre spra­
wowanie oskarżonego a po kil 
ku latach znajdzie się on na 
wolności, gotów do popełnia­
nia nowych zbrodni.

Nie jesteśmy za tym, aby 
otrzymał wyrok śmierci, ale 
uważamy, że takich ludzi, sko 
ro zostali już rozeznani do cze 
go są zdolni, trzeba izolować 
od społeczeństwa, aż do zakon 
czenia życia. Czy młode poko 
lenie ma brać przykład z oskar 
żonego i nie bać się dopusz­
czać czynów, za które grozi 
tylko pozbawienie wolności na 
okres 15 lat?

Czy mało było 
ków i dowodów, 
płockiej lekarki 

zeznań świad 
że zaginięcie 

to właśnie
sprawa Z. Biela ja?

Nie znamy tego człowieka, 
ale uważamy, jak wielu' z któ 
rymi się rozmawia, że wyrok 
ten jest niesprawiedliwy.

(nazwisko i adres znane redakcji)

Za uprowadizenie leikarki oraz wy 
muszenie okupu od jej męża i in­
nych osób. Z. Bielaj został ska­
zany na 15 lat pozbawienia wol­
ności, 300 000 zł grzywny i utratę 
praw publicznych na 10 lat. Zesta 
wienie wymienionych przestępstw 
z tą karą nie pozwala twierdzić, 
że jest ona łagodna.

Akt oskarżenia zarzucał rów­
nież Bielajowi zamordowanie le­
karki. Sąd — nieprawomocnym 
wyrokiem — uniewinnił oskarżo­
nego od tego zarzutu. Stwierdził 
bowiem, że postępowanie karne 
nie dostarczyło nie­
zbitych dowodów wska­
zujących, iż Bielaj pozbawił życia 
dr Stefanię Kamińską. Przede 
wszystkim fakt, że nie odnalezio­
no zwłok lekarki, uniemożliwia 
dokładne ustalenie jej losu po 
uprowadzeniu. Zarzut zabójstwa 
nasuwa przeto wątpliwości. A je­
dna z podstawowych zasad pro­
cesu karnego brzmi: wątpliwości 
nie wolno rozstrzygać na nieko­
rzyść oskarżonego.

Ten tok rozumowania Sądu pod 
dany zostanie kontroli. Prokura­
tor zapowiedział bowiem rewizję, 
w rezultacie czego sprawa Bielaja 
trafi do Sądu Najwyższego.

Dodajmy, że w procesie o zabój 
stwo, kiedy brak zwłok ofiary, 
łatwo popełnić omyłkę. W 1960 ro 
ku Sąd Wojewódzki w Warszawie 
skazał na 12 lat więzienia Józefę 
K. Przyznała się ona do zabójstwa 
n łodszej siostry, której zwłok nie 
odnaleziono. Wyjaśnienia oskarżo 
nej potwierdziły jej matka i star 
sza siostra. w kilkanaście mie­
sięcy po skazującym wyroku oka 
zało się. że młodsza siostra żyje 
— przebywa w domu dla 
dzonych umysłowo.

Jeśli chodzi o zabójstwa 
żołnierzy dokonane przez 

upośle-

m. in. 
Bielaja

w latach 1945—47 to — zgodnie z 
Kodeksem Karnym — w ?wiązku
z upływem 25 lat uległy one prze 
dawnieniu. Oznacza to. że w y- 
gasło prawo karania 
sprawcy tych zabójstw. Nie moż­
na zatem Bielaja w związku z ty 
mi zbrodniami nawet postawić 
w stan oskarżenia. Oczywiście, nie 
zmienia to faktu, że sylwetka mo 
ralna Bielaja jest odrażająca. Ow 
fakt nie ma wszakże większego 
znaczenia dla rozstrzygnięcia dy­
lematu czy oskarżony zamordował 
lekarkę.

Wzruszenie
żołnierza

'dyrekcja Szkoły Podsta- 
wowej nr 84 im. Ta­

deusza Kościuszki w Pozna­
niu przy ul. Szczepana 3 za­
prosiła mnie, jako byłego żoł 
nierza I Dywizji o tej samej 
nazwie, na uroczystość wrę­
czenia sztandaru, która odby­
ła się w dniu 24. 3. 1974 r.

Szczególne wrażenie wy­
warła na mnie ta impreza. 
Tuż przed szkołą na uroczy­
sty apel ustawiły się sztanda­
ry, zagrała orkiestra hymn 
państwowy, szeregi uczniów 
stanęły bez ruchu i powoli na 

DPO^IBEDZI

maszt pięła się' w gorę flaga 
biało-czerwona. Widziałem te 
buzie i oczy — z jakim wzru­
szeniem są one wpatrzone, a 
następnie przy ślubowaniu 
trzeba było widzieć ich powa 
gę i przejęcie. Złożono kwia­
ty, nawet urnę z ziemią spod 
Racławic.

Część artystyczna z monta­
żem dźwiękowym wypadła 
znakomicie (gdy jeden z ucz­
niów jako Kościuszko składał 
przysięgę, odezwały się dzwo 
ny i hejnał 2 Wieży Mariac­
kiej, gdy kosynierzy ruszyli z 
kosami do ato.ku rozległ się 
grzmot armat, jakby rzeczy­
wiście toczyła się bitwa, albo 
pokaz tańca krakowiaka). Z 
taką werwą i zapałem 
li, że hej...

Po imprezie wraz z 
oglądaliśmy wystawę 

tańczy

gośćmi 
dorob-

ku szkoły. Trzeba przyznać, 
że każda klasa mogła i miała 
czym się pochwalić, a jest to 
wynik pracy uczniów i wyso­
kiego poziomu nauczania. 
Aby osiągnąć takie sukcesy, 
potrzebny jest wysiłek nie 
tylko nauczycieli, ale i współ 
praca rodziców, jak i władz 
terenowych ze szkołą.

Ja ze swej strony i moich 
kolegów, byłych żołnierzy, 
którzy brali udział w tej uro­
czystości, życzymy dyrekcji, 
gronu nauczycielskiemu i u- 
czniom dalszych sukcesów. 
Oby więcej było takich szkól.

STANISŁAW GŁUCHOWSKĄ 
uczestnik bitwy pod Lenino 

porucznik rezerwy

Melomani
dostrzegli.•*.v

...błąd, który zakradł się do 
jaśnienia w rubryce „Opinie - 

Odpowiedzi” z dnialemżki
10 11. iii. br„ dotyczącego autors­
twa opery „Krakowiacy i Górale” 
Istotnie (jak prostują informacja 
Józef Sanielczak z Kalisza i Ann i 
Gryczka z Poznania) nazwisk 
kompozytora wspomnianej oper] 

Bogusławskipg*do libretta W.
brzmi Jan S t e f a n i. Tak włąś 
nie napisała autorka wyjaśnieni'. 
Dwie niepotrzebne litery wkrad? 
się w drukarni, ulubionym miejl 
scu działalności chochlików. Cz- 
telników przepraszamy.

Po tamtej stronie
stwierdziłem to w Opolu, i

Sieradzu, spotykałem się 
tym zjawiskim w Bydgoszcz 
jak i w naszym Poznaniu — 
uważam, Szanowna Redakcję 
że w publikacjach o naszyr 
handlu mało jest opinii (i t 
pochlebnych) o ludziach pracu 
jących w handlu. Narzekamy 
kwękamy na słabą obsługę, n 
wymijające niekiedy odpowie 
dzi ekspedientów czy ekspe 
dientek, a nie widzimy siebi 
samych, klientów, w naszyr 
sposobie bycia w sklepie cz 
domu towarowym.

Widziałem te umęczone sprz 
dawczynie — nie, nie umęcza 
ne pracą, tylko jakże częstyi 
marudzeniem kupuje 
cych, którzy z góry nastawie 
ją się na wybrzydzanie, kryte 
kę i wygadywanie o złym har 
dlu.

Tymczasem ci po tamtej sti 
nie lady, sprzedawcy cierpliwy 
ba, ofiarni, znosić muszą ch 
mery kupujących. I czy to n 
Śląsku, u nas w Wielkopolsc 
czy gdziekolwiek indziej — ni 
mo tu i ówdzie spotykanyc 
jeszcze niedomagań dystrybi 
cyjnych — jakże często zapĄ 
mina się o ciężkich obowiąi 
kach pracowników handlu.

HENRYK PIERZCHAŁA 
Poznań

Im krótszy list do redakcji' 
tym większe ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji Nasz adres „Glos 
Wielkopolski’’ — skrytka pocz-h 
towa 1074 - 60-959 Poznań.

31 111/1 IV 1974 - GŁOS - Str.



3
i I

> i

wiosna
oznaifska

ednym z licznych walorów

Dźwignie 
rozkwitu

twórczości
poznańskiego Festiwalu Pol-

J skiej Muzyki Współczesnej było od samego początku i na­
dal jest aktywizowanie się miejscowego środowiska arty- 

stów-wykonawców, o czym zresztą już dość sporo pisano. Po­
nadto organizatorzy „Wiosny” od dawna dbają o to, by na 
festiwalowych estradach pojawiali się artyści z całej Polski, 
których nazwiska gwarantują wysoki poziom odtwórczy i zain­
teresowanie szerokiego kręgu miłośników muzyki — nie koniecz­
nie współczesnej. To samo dotyczy zapraszanych do udziału 
w „Poznańskiej Wiośnie Muzycznej" zespołów kameralnych 
a nawet całych orkiestr. Od tej strony rozpatrując, poznański 
festiwal stanowi niezwykle atrakcyjny przegląd osiągnięć pol­
skiego wykonawstwa muzycznego.

Dużym sukcesem organizatorów XIV „Wiosny" jest sprowa­
dzenie do udziału w niej wielu znakomitości, co również świad­
czy o stale wzrastającej randze i popularności naszej imprezy. 
Nie sposób nawet w krótkich słowach opisać walorów całej 
plejady solistów i zespołów, jakie dotychczas, czyli do piątku 
włącznie, wystąpiły na festiwalowych estradach. Niektóre zas­
ługują jednak choćby na wzmiankę. Należy do nich — co mnie 
najbardziej cieszy — występ orkiestry Filharmonii Poznańskiej, 
która pod dyrekcją Renarda Czajkowskiego zainaugurowała 
festiwal, wykazując świetne przygotowanie i rzetelne zaangażo­
wanie artystyczne w wykonywane dzieła.

Nie ma oczywiście wątpliwości, że koncertująca w piątek 
wieczorem Wielka Orkiestra Symfoniczna Polskiego Radia i Te­
lewizji w Katowicach kierowana przez Jerzego Maksymiuka, 
stanowi wzór bardzo trudny do osiągnięcia nie tylko przez po­
znański zespół. Jest to po prostu jeden organizm pulsujący 
wspólnym tętnem stymulowanym przez dyrygenta. To było wiel­
kie wydarzenie XIV „Wiosny". A w niedzielę wieczorem cze­
ka nas jeszcze spotkanie ze znaną z wysokiego poziomu 
Orkiestrą Symfoniczną i Chórem Polskiego Radia i Telewizji 
w Krakowie. Na tym kończącym festiwal koncercie, jeden utwór 
będzie wykonany wspólnie przez orkiestrę pod dyrekcją Krzysz-
tofa Missony oraz chór kierowany przez Tadeusza 
skiego.

Z poznanych do tej pory zespołów kameralnych 
wybija się smyczkowy Kwartet Wilanowski (Tadeusz

Dobrzań-

na czoło 
Gadzina,

Paweł Losakiewicz, Artur Paciorkiewicz i Wojciech Walasek), 
cieszący się zasłużoną — jak się i tym razem okazało — sławą 
w Polsce i za granicą. Zespół ten wyróżnia się pasją muzyko­
wania połączoną z zadziwiającą dyscypliną. Podobnie można 
się wyrazić o równie renomowanym Poznańskim Zespole Perku­
syjnym. Na coraz wyższy poziom pnie się także Poznańska 
Orkiestra Kameralna. Bardzo muzykalny i zintegrowany zes­
pół instrumentów dętych stanowią również Poznańscy Kamera­
liści. W następnych dniach wystąpią jeszcze takie znako­
mitości jak Trio Gdańskie (Krystyna i Roman Sucheccy z cór­
ką Magdaleną) oraz światowej sławy Poznański Chór Chłopię­
cy Jerzego Kurczewskiego.

O ogromie przedsięwzięcia świadczy również obszerny wy­
kaz solistów, jacy wystąpili lub wystąpią na XIV „Wiośnie": 
śpiewaczki — Delfina Ambroziak, Halina Łukomska, Maria 
Olkisz i poznanianka Maria Bieńkowska; pianiści — Jerzy Su­
likowski, (którego notki biograficznej na próżno szukałem w pro­
gramie), Marian Borkowski oraz dwaj poznańscy: Mieczysław 
Makowski i Andrzej Tatarski: skrzypek Andrzej Grabiec, wiolon­
czelista Roman Suchecki, fleciści-----Włodzimierz Tomaszczuk 
i filharmonik poznański Leon Szczepaniak, harfistka Urszula 
Mazurek oraz jedyny gość z zagranicy, sławny oboista z NRF 
Lothar Faber.

Dodajmy jeszcze poznańskie chóry (PWSM, Politechniki 
i Wyższej Szkoły Ekonomicznej), zespół MW2, studentów 
PWSM-ów, a także znanych aktorów dramatycznych: Zofię Mro­
zowską i Stanisława Zaczyka. Miłośnicy jazzu natomiast będą 
mieli rzadką okazję do bezpośredniego kontaktu z muzykowa­
niem Wandy Warskiej, Andrzeja Kurylewicza i Formacją Mu­
zyki Współczesnej.

Atrakcyjność tegorocznej „Wiosny" nie ulega zatem wątpli­
wości. Ale nie tylko dlatego przedstawiłem ten bogaty rejestr 
wykonawców, by zareklamować imprezę i ukazać ogrom trudu 
przy jej organizowaniu. Przede wszystkim chciałem zwrócić uwa­
gę na to, jakie warunki stwarza $.ię w naszym kraju rozwojowi 
muzyki współczesnej. I sądzę, że obok oczywistych talentów 
kompozytorów, tak świetna oprawa odtwórcza naszych festi­
wali jest jednym z głównych czynników, które sprawiają, że 
na nasze dokonania twórcze cały kulturalny świat kieruje peł­

ne uznania i podziwu spojrzenia.

ANDRZEJ SATURNA

Rosną potrzeby kinematografii

Młodzi filmowcy i ich problemy
W okresie najbliższych lat nastąpi podwojenie liczby fil­

mów fabularnych realizowanych dla kinematografii oraz 
znaczny wzrost ilościowy produkcji dla TV.
W tej sytuacji, szczególne­

go znaczenia nabiera sprawa 
przygotowania kadr twórców, 
mogących podjąć nowe poważ 
ne zadania.

Sprawa kształcenia realiza­
torów filmowych i twórczości 
młodych była tematem spotka 
nia filmowców, dziennikarzy i 
działaczy kinematografii, któ­
re odbyło się w Warszawie. 
Oceniono na nim dorobek mło 
dych twórców w okresie ostat 
nich kilku lat i dyskutowano

nad problemami związanymi 
z rozwojem kadry filmowej.

Podstawę dyskusji stanowi­
ły referat rektora Państwo­
wej Wyższej Szkoły Teatral­
nej, Filmowej i Telewizyjnej 
w Łodzi Stanisława Kuszew­
skiego nt. roli i zadań młodej
kadry twórczej rozwija-

Zdobywcy nagród 
w konkursie

Tydzień techniki 
duńskiej w Polsce

W dniach 1—6 kwietnia br. 
trwać będą w Polsce dni tech­
niki duńskiej. W Ośrodku Po­
stępu Technicznego NOT w 
Warszawie otwarta zostanie 
wystawa, obrazująca technicz­
ne osiągnięcia Danii w różnych 
dziedzinach. Ponadto w stoli­
cy, a także w Gdańsku, Kato­
wicach, Olsztynie i Poznaniu w 
Domach Technika NOT spe­
cjaliści duńscy wygłoszą szereg 
referatów i odczytów, przedsta 
wiających m. in. postęp w roz 
woju techniki w przemysłach: 
spożywczym, elektronicznym, 
elektromedycznym, materiałów 
budowlanych oraz w dziedzi­
nie ochrony środowiska. (PAP)

niu polskiej twórczości filmo­
wej oraz referat Wojciecha 
Wierzewskiego, omawiający 
debiuty filmowe ostatnich 3 
lat.

W dyskusji podkreślano, że 
powojenna kinematografia ool 
ska jest właściwie niemal w 
całości kinematografią debiu­
tów. 90 działających obecnie 
reżyserów filmu fabularnego, 
nakręciło swe pierwsze filmy 
w okresie powojennym. Obec 
na sytuacja i potrzeby żarów 
no kinematografii, jak i tele­
wizji skłaniają do wypracowa 
nia nowych zasad i poprawy

rolę inspirującą w ich dzia­
łalności. Stosowana w minio­
nych latach zasada, aby de­
biut w kinie poprzedził debiut 
w telewizji, wydaje się z 
wielu powodów niewłaściwa.

Zwracano uwagę na donio­
słe zadania krytyki filmowej 
wobec młodych twórców, sta­
wiania wymagań na miarę 

- możliwości, a jednocześnie 
szczególnie wnikliwej oceny 
społecznej treści filmu. Pod­
kreślił to w swym wystąpie­
niu zastępca kierownika Wy­
działu Kultury KC PZPR Jan 
Kasak, wskazując jednocześ­
nie, że sprawy młodych twór 
ców, ich debiutu, rozwoju ar­
tystycznego i ideowego powin 
ny znajdować się w centrum 
uwagi zespołów i kierowni­
ctwa kinematografii. (PAP)

Zniekształcone zdanie

warunków, tak 
jak też startu

kształcenia, 
artystycznego

W artykule „Radca prawny w 
przedsiębiorstwie; Komu służy?” 
(„Glos” z 23 111) uległo zniekształ­
ceniu zdanie. które powinno 
brzmieć:

„Wprawdzie wielu radców — 
jak wspomniałem — traktuje pro­
cesy sądowe i arbitrażowe jedynie

i późniejszego rozwoju mło­
dych kadr.

Uczestnicy spotkania zwra­
cali uwagę, że start artystycz 
ny następuje w wielu przy­
padkach zbyt późno, co wiąże 
się głównie z obowiązującą w 
ubiegłych latach zasadą, w 
myśl której warunkiem przy­
jęcia na wydział reżyserski 
Wyższej Szkoły Filmowej by­
ło ukończenie innych studiów

jako część 
podejmuje 
przecież z

swojej działalności i 
inne obowiązki, ale 
reguły nie wszystkie

na nazwy zajazdów
W sobotę w redakcji „Głosu 

Wielkopolskiego” w obecności 
przedstawiciela Urzędu Woje­
wódzkiego — współorganizato­
ra konkursu na koncepcje 
nazw dla budowanych w Wiel 
kopolsce 31 zajazdów — rozlo 
sowano 10 równorzędnych ne 
gród po 1000 zł. W losowaniu 
brało udział 60 autorów nazw 
wybranych przez jury konkur 
su.

Jak podawaliśmy, jury usta 
liło 10 równorzędnych nagród, 
ponieważ żadna z propozycji 
nie pretendowała do I, II, czy 
III nagrody. Jednocześnie ju­
ry zaleciło stosować nazwę 
„gościniec”, (a nie zajazd czy 
karczma) jako starodawne i 
rdzennie wielkopolskie miano 
odpowiednie dla tych moteli.

A oto nagrodzeni autorzy: E. 
Pruska — 60-965 Poznań, Piotrowo 
5 pok. 142; B. Linette — 61-880 
Poznań, Kopernika 7; w. Gałecka 
— 61-236 Poznań, Osiedle Jagiellon 
skie 48 m 10; Karol Krauze — 
62-300 Września, Lenina 9 m 4; 
Edmund Skrzypczak — 61-508 Poz­
nań 5, Pamiątkowa 13 m 11; Cze­
sława Miradecka — 61-479 Poznań, 
Wspólna 24; Kazimiera Niewiada J 
61-838 Poznań. Wrocławska 10 m 6; 
Franciszek Twardy — 61-489 Poz­
nań, Sportowa 3/5; D. Lotyczewska 
— 60-234 Poznań, Engla 9 m 6; Ana
tol Laudański 61-895 Poznań,

obowiązki wymagane tak przepisa­
mi jak i codziennymi potrzebami 
zakładu”.

Powstańców Wlkp 10 m 2.
Nagrody w postaci bonów towa­

rowych zostaną przesłane pocztą . 
do 10 kwietnia br. przez Urząd Wo 
jewódzki w Poznaniu. (ZS)

Gospodarka surowcami skalnymi

Czy zabraknie żwiru i kamieni?
Spotkanie z Grekami
Telewizja uczciła Międzynarodo­

wy Dzsie-ń Teatru inauguracją no­
wego cyklu programowego pt. 
„Spotkania z Melpomeną”, stawia­
jącego sobie za cel — mówiąc naj­
ogólniej — upowszechnienie sztuki 
scenicznej.

Jak to ma wyglądać w praktyce, 
zobaczyliśmy na przykładzie piąt­
kowego programu, poświęconego — 
jakże by inaczej — tragedii grec­
kiej. Gospodarzem teatralnego wie 
czoru był znany krytyk Roman 
Szydłowski, który zaprosił do 
współpracy prof. Kazimierza Mi­
chałowskiego, wybitnego znawcę 
kultury śródziemnomorskiej orąz 
Stefana Treugutta, znakomitego po 
pularyzatora teatru TV.

Trzeba przyznać, że dla ludzi 
choć trochę zainteresowanych sztu 
ką Melpomeny był to wieczór zaj­
mujący, przybliżający teatr, które­
go treści po upływie kilku tysięcy 
lat brzmią niekiedy zaskakująco 
współcześnie.

Ujrzeliśmy fragmenty sztuk wiel 
kiej greckiej trójcy: Ajschylosa, 
Sofoklesa i Eurypidesa, w wykona 
niu znanych aktorów polskich oraz 
greckich z Teatru Narodowego 
Aten. Szczególnie interesujący był 
„pojedynek” aktorski pomiędzy na 
szą Lidią Zamków, a znakomitą 
Greczynka Papathanassiou w roli 
Medei, tytułowej bohaterki sztuki 
Eurypidesa. Wygrała chyba Gre­
czynka, prezentująca aktorstwo 
skupione i zdyscyplinowane, nawet 
w ryzykownej scenie rozpaczy, 
która jej właśnie przypadła.

Zaleta programu (wyreżyserowa­
nego przez wspomnianą Zamków) 
był jego niewymuszony charakter, 
łączący rozmowę o teatrze, pracę 
nad sztuką i teatralną fikcję w 
znakomitą całość, (km)

wyższych. Zdaniem 
tej uczelni, praktyka 
twierdziła celowości 
dy i szkoła nosi się

rektora 
nie po- 

tej zasa- 
z zamia-

rem rozszerzenia zasięgu re­
krutacji o wykazujących bez­
sporny talent maturzystów.

W toku dyskusji wskazywa 
no, że zespoły niejednokrotnie 
w niezadowalający sposób 
sprawują opiekę artystyczną 
nad młodymi twórcami i nie 
zawsze spełniają dostateczną

Obecnie w ciągu roku wy-dobywa się w Polsce ok. 150 
min ton różnego rodzaju surowców skalnych, czyli mniej 
więcej tyle samo, ile wynosi wielkość rocznego wydobycia 
naszego największego bogactwa mineralnego — węgla ka­
miennego.
Pełna lista eksploatowanych 

surowców skalnych obejmuje 
kilkadziesiąt pozycji, przy 
czym podstawowe znaczenie 
dla gospodarki mają takie su- 
rowce, jak kruszywa, kamie­
nie drogowe i budowlane 
oraz wapienie i margle.

Urozmaicony program

„Dni Kultury, Oświaty
Książki i Prasy'

Zbliżają się „Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy” — 
wielka, tradycyjna impreza, która utrwaliła się już mocno 
w majowym krajobrazie Polski Ludowej.

; w „Żołnierzu polskim”: 
| każdy kandydat do Wyższej Ofi- TYGODNIKU

22 Iprawdzeniu cech osobowości, w

TYCZNYM
powie...”, iperskiej Szkoły Wojsk Pancer. 

i tych w Poznaniu podlega m. in.

I ym zdolności umysłowych. Zada 
|ia obejmujące taką próbę przed, 
tawia wymieniony tu tygodnik, za

{
•aszając młodzież do sprawdze- 
a samej siebię i rozwiązania za 
iń. Jednocześnie Robert Jordan 
iblikuje artykuł „Wyższa Pancer 

Ba”, ilustrowany zdjęciami Zyg- 
'hunta Gamskiego.

oj(W „KULTURZE”: rozmowa z 
Aerwszym po wyzwoleniu miasta 
wplskim prezydentem Szczecina 
■wl-of. dr. Piotrem Zarembą, człon 
oftem Polskiej Akademii Nauk, 
ni— Co to znaczy? Dam panu przy 
biład — mówi profesor. — Można 
g przewidywać przyszłość naszych 
hftielkich miast portowych na pod 
Prawie tego, jak duże statki mor- 

|de będą one w stanie w przy- 
^jjości przyjąć. Takie przewidywa 
st)a są jednak oparte na niezmie- 
®ionym założeniu, że jedynym
jTiejscem przeładunku jest nabrze 

I portowe. A teraz niech pan so 
11 ip wyobrazi, że transport morski 
jJbywa się nie przy użyciu stat­
ki yw zanurzonych w wodzie, ale po

Łszkowców unoszących się nad 
jj powierzchnią. Przecież to wca 

nie jest wykluczone. W takim 
ypadku port bynajmniej nie mu 
’ już być miejscem przeładunku, 
Iplaniści przestrzenni staną przed 
Iwym problemem: budowy „su- 
S^Ch dróg w^dryrh”, jakichś

Ml PRASIE
betonowych lub trawiastych pasm, 
którymi poduszkowce mogłyby po 
dążać w głąb lądu. A czy ma co 
kolwiek choć wspólnego ze śmia­
łym myśleniem opinia, że nie ma 
się w co w Polsce bawić np. w 
pracę nad samochodem o trakcji 
elektrycznej, bo na świecie nie­
wiele w tym kierunku zrobiono. 
Pewnie, że niewiele, bo stoi temu 
na przeszkodzie bezwładność ol­
brzymich inwestycji ulokowanych 
w dotychczasowej produkcji sa­
mochodów spalinowych, a nam 
akurat łatwiej przeskoczyć tę ba­
rierę.

W „POLITYCE”: rozmowa na te 
tnat turystyki zagranicznej, zaty_ 
/tułowana „Po dogodnym kursie”, 
z Marianem Krzakiem, wicemini­
strem finansów. Nawiązując do 
stwierdzenia wiceministra: „Cóż z 
tego, że płacimy w banku zlotów 
kami, jeżeli kupując określone to 
wary po dogodnym dla siebie kur 
sie, powodujemy u sąsiadów pew

cuzi w Hiszpanii i im więcej, tym 
bardziej wszyscy się cieszą. A u 
nas wszyscy się martwią. Dlacze­
go?

Dlatego — odpowiada wicemini 
ster — że inny jest mechanizm 
tamtej gospodarki, a inny nasz. 
Dlatego, że tam stosunki rynko­
we reguluje prawo popytu i po­
daży, a u nas reguluje je pań­
stwo, kierując się także względa­
mi społecznymi. Żaden kraj socja 
listyczny nie lubi, kiedy przyby­
sze wykupują towary importowa­
ne — i specjalnie subwencjonowa
ne. Stosownie do 
trzeb i założóń,

własnych
Polska np.

po- 
ma

ne trudności rynkowe” autor
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wywiadu Andrzej K. Wróblewski 
zapytuje:

Placzego mówi pan „po dogod­
nym dla siebie kursie?”. Czemu 
ten kurs nie jest dogodny dla 
wszystkich? Holendrzy kupują w 
Belgii, Belgowie we Francji, Frań

już czwarty rok niezmienne ceny 
żywności i nie chciałaby, żeby tu 
ryści wywozili od nas mięso. Cze 
chosłowacja subwencjonuje arty­
kuły dla dzieci, żeby pobudzić 
przyrost naturalny. NRD ma tra 
dycyjnie tanie towary techniczne 
i twardą politykę stabilizacji cen. 
W obronie przed wyciekaniem 
tych towarów, w których zawar­
ta jest dotacja, a więc cząstka 
dochodu narodowego — państwa 
wprowadzają kontrole celne, okre 
ślają rozmiary zakupu przez nas 
ich walut (np. fundusz koron, ma 
rek itp.), regulują wymianę pie­
niędzy itp.

Zauważmy zmianę w naz­
wie. Po raz pierwszy będą to 
również „Dni kultury”, a nie 
tylko Oświaty, Książki i Pra 
sy.

Tegoroczne „Dni Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy” bę­
dą stanowić ważną okazję do 
iczczenia jubileuszu 30-lecia 
PRL.

„Dni” zostaną zainaugurowa 
ne 3 maja. Będzie to „Dzień

kultury wielkich ośrodków 
przemysłowych”. W dniu tym 
najwybitniejsi przedstawicie­
le polskiej kultury i sztuki bę­
dą gośćmi klasy robotniczej 
na terenie fabryk. Nazajutrz

Nasze zasoby tych surow­
ców — w zasadzie — można 
uznać za bogate. Nie wszy­
stkie jednak złoża nadają się 
do wykorzystania. Dotyczy to 
przede wszystkim kruszyw, u- 
żywanych powszechnie w bu­
downictwie. Trudność polega 
na tym, że większość ze zna­
nych złóż tego surowca wy­
stępuje w Polsce południowej. 
Zmusza to do kosztownego 
transportu a poza tym — z 
reguły — znajdują się one na 
terenach rolniczych, chronio­
nych, prowadzi często do ko­
lizji interesów między poszczę 
gólnymi, zainteresowanymi te 
sortami.

Co w tej sytuacji można by
więc uczynić? Zdaniem

.Pismo
DEMOKRA- 
prawdę Ci

czyli rozmowa z dr.
Zbigniewem Czeczotem, kierow­
nikiem Pracowni Kryminalistyki
Instytutu Prawa Karnego 
sytetu Warszawskiego na 
możliwości identyfikacji 
nawców pisma ręcznego.

Uniwer 
temat 

wyko-

W „PANORAMIE”: artykuł El­
wira Watały pt. „Igłoterapia zwal 
cza ból...” na temat stosowanych 
skutecznie metod akupunktury 
przez dr. Bolesława Rutkowskiego
z Instytutu Onkologii Gliwi-
cach, zapowiadająca m. In. urzą­
dzenie pierwszej w Polsce pracow 
ni zwalczania bólu.

W „itd”: artykuł Leszka Adam 
czewskiego „Kamikadze ze „Zby­
szka” na temat głośnej nieaawno 
w środowisku studenckim Pozna­
nia sprawy tzw. Teatru Świętej
Akupunktury.

W „PRAWIE I 
zakochał się w 
związku z czym

ŻYCIU”: Złodziej 
pani doktor, w 
zmienił nazwisko,

zrobił maturę i... około trzydzie­
stu włamań/ Zyskał wzajemność 
i pobrali się.1) Żyli ze sobą... krót­
ko i nieszczęśliwie. Zasiedli na łą 
wie oskarżonych Sądu Wojewódz­
kiego dla miasta stołecznego War 
szawy. Historię tego niezwyczaj­
nego romansu przedstawia Janusz 
Kołodziejski w artykule „Zycie 
po pańsku”.

W „PRZEKROJU”: galerii
portretów XXX-lecia Janusz Rosz 
ko przedstawia gospodarza w poi 
skim sadzie czyli prof. Szczepana 
Aleksandra Pieniążka.

LEKTOR

rozpoczną się imprezy 
wego karnawału pod 
„Z książką i prasą od 
Bałtyku”.

Niedziela — 5 maja

majo- 
hasłem 

Tatr do

przewi-
dziana jest na kiermasze 
książkowe, festyny książki i 
orasy, spotkania czytelników 
z autorami, wydawcami i księ 
garzami. W dniu tym będzie­
my też obchodzić święto orga 
nu KC KPZR „Prawdy” a 
tym samym dzień prasy ra­
dzieckiej. Ważne wydarzenia 
w okresie „Dni” to Między-

geologów rozwiązanie powin­
no iść w dwóch kierunkach. 
Po pierwsze w coraz więk­
szym stopniu należałoby korzy 
stać z różnego rodzaju mate­
riałów zastępczych, takich jak 
np. keramzyt czy agloporyt. 
Po drugie — co w jednako­
wym stopniu dotyczy wszyst­
kich już surowców skalnych 
—• konieczna jest zmiana do­
tychczasowych zasad i warun
ków ich

W tej 
zerwy są

eksploatacji.

dziedzinie nasze re- 
jeszcze olbrzymie.

narodowe Targi Książki 
Warszawie oraz obchody 
lecia słowa drukowanego 
Polsce.

w 
500

w

Kolejna niedziela — 12 ma­
ja została poświęcona pol­
skiej sztuce współczesnej. Bę­
dzie to przegląd 30-letniego 
dorobku ludzi sztuki, środo­
wisk oraz instytucji artystycz 
nych i stowarzyszeń twór-

Chodzi zarówno o zastosowa­
nie bardziej intensywnych i 
nieszkodliwych dla otoczenia 
technologii wydobycia, jak 
również o to, aby zmienić do 
tychczasowe zasady gospodar­
ki złożami.

czych. 
Na 19 maja przewidziano

..Dzień kultury polskiej -wsi”. 
We wszystkich gminach zosta 
ną Zorganizowane festyny 
ZSMW, przeglądy amatorskich 
zespołów artystycznych, wieś 
będzie gościć zespoły z zakła 
dów przemysłowych, jedno­
stek wojskowych i szkół.

Sobota! 25 maja będzie 
.Dniem drukarza” — świętem 
pracowników poligrafii.

Ostatnią niedzielę — 26 ma­
ta przeznacza się na „Dzień 
działacza kultury i sztuki”. W 
urzędach gminnych, powiato­
wych, wojewódzkich oraz Mi 
nisterstwie Kultury i Sztuki 
spotkają się działacze kultural 
ni ze wszystkich środowisk.

PAP

Zwłaszcza ten ostatni pro­
blem wymaga szybkiego roz­
wiązania, a przede wszystkim 
większej niż dotychczas kon­
centracji prac wydobywczych. 
Zdarza się bowiem np., że jod 
no złoże eksploatowane jest 
przez kilka zakładów, z któ­
rych każdy podporządkowa­
ny jest innemu resortowi. W 
efekcie, takie cenne surowce, 
iak granit, piaskowiec czy 
bazalt, do tego występujące w 
dużych blokach. zamieniane 
są na drobne kruszywo, a zda 
rzył się już także wypadek, 
kiedy słynny marmur kielecki, 
no obróbce, służył jako... tłu- 
"zeń drogowy.

Przygotowane są odpowied­
nie projekty aktówr prawnych, 
które uporządkują dotychcza­
sowy stan gospodarki surow­
cami skalnymi. (PAP).



Piłka no™
Argentyna to 
silny zespół

polska była 15-tym krajem wśród 
finalistów piłkarskich mistrzostw 
iwiata. który w swej reporterskiej 
nodróży odwiedziła para dzienni­
karzy holenderskiej „Panoramy” 
_ Peter van Acker i Peter van 
c+eenwijk. Plonem tego rajdu po 
różnych kontynentach, będzie se­
ria reportaży w tym najpopular­
niejszym w Holandii piśmie ilustro 
wańym. Przebywali oni również 
ostatnio w Argentynie i Haiti. 
Dziennikarz PAP skorzystał z oka 
zji by zasięgnąć opinii holender­
skich znawców futbolu nt. naszych 
rywalek z grupy IV.

W Argentynie potraktowano nas 
niemal jako agentów wywiadu 
sportowego. Takie zresztą opinie 
czytaliśmy na swój temat w tam­
tejszej prasie. Niemniej, udało 
nam się dotrzeć do wnętrza zja­
wiska społecznego, jakim jest pił­
ka nożna w Argentynie. Nie ulega 
wątpliwości, że reprezentacja tego 
kraju znacznie lepiej czuje się na 
własnym kontynencie, gdzie przy 
jłowiowe stało się już powiedzenie, 
„na własnym boisku graja w 
12-stkę”. Tym dodatkowym, ol­
brzymim atutem jest niezwykle 
żywiołowa, wręcz spontanicznie 
reagująca publiczność. Gorąca at­
mosfera udziela się piłkarzom, któ 
rzy grają wówczas jakby pod dzia 
laniem środka dopingującego. Wy- 
daje się, że na obcym terenie, 
zwłaszcza w Europie — (a mamy 
tego dowody po meczach Indepen 
diente z Ajaxem), animusz ten ma 
leje. Co do zasobu umiejętności 
drużyny narodowej tego kraju — 
naszym zdaniem — jest to po Bra 
zylii najsilniejsza drużyna konty­
nentu.

Mistrzostwa świata
grupy B

W rozegranych w piątek meczach 
hokejowych o mistrzostwo świata 
grupy „B”, padły następujące wy­
niki: Holandia — Austria 3:3 (1:3, 
0:0, 2:0), a Japonia — Norwegia 4:1 
(0:1, 2:0; 2:0). (PAP)

Lech-Gwardia na Stadionie im. 22 Lipca

Trudny przeciwnik
poznańskich piłkarzy

Kolejne spotkanie mistrzowskie piłkarze poznańskiego Le­
cha rozegrają dzisiaj na Stadionie im. 22 Lipca. Przeciwni- 
kicm poznaniaków będzie zespół Gwardii Warszawa.
Od dłuższego już czasu, gwar 

dziści określani są jako dru­
żyna „obcego boiska”. Po pros 
tu na wyjazdach grają znacz

Leszno

Porządki na stadionie
Zaczyna się sezotn żużlowy — sta 

dion im. A. Smoczyka znów zaroi 
się od kibiców 1 sympatyków „czar 
nego sportu”. Gospodarze zadbali 
o to, by jeszcze przed sezonem do­
prowadzić stadion do porządku, 
pracowali na nim m. in. chłopcy 
z klasy I Technikum Budowlanego 
CZSP w ramach niedzieli czynu 
społecznego. Ale jak wykazuje 
smutne doświadczenie lat poprzed 
nich i pierwszego tej wiosny — me 
czu żużlowego, po zawodach pa­
nuje na stadionie bałagan, który 
akceptują tylko dzieci zbierające bu 
telki. Trzeba wzmóc kontrolę ze 
strony porządkowych, funkcjo­
nariuszy MO i ORMO by wyple­
nić ten brzydki zwyczaj publiczne 
go picia i zaśmiecania obiektu 
sportowego. (J. B.)

Christian Witt-Doering 
zdobył narciarski PE
Pod znakiem sukcesów reprezen 

tantów Austrii stoją zawody Pu­
charu Europy w Caspoggio (Wło­
chy). W piątek slalom specjalny 
mężczyzn wygrał 16-letni Austriak 
Klaus Heidegger; (zawodnicy po­
konali w dwóch przejazdach 59 i 
66 bramek).

W łącznej klasyfikacji Pucharu 
Europy 1973/74 triumfował prowa

nie lepiej niż u siebie na Ra­
cławickiej. Szczególnie uwi­
doczniło się to w ostatnich ty 
godniach. Warszawiacy wystę­
powali w Krakowie i w Byto­
miu i w pięknym stylu poko 
nali Wisłę oraz Szombierki. Ty 
dzień temu Gwardia podejmo 
wała na własnym boisku Śląsk 
i... gładko przegrała 0:2, będąc 
co najmniej o klasę słabszą 
drużyną, niż w Krakowie i w 
Bytomiu.

Obserwatorzy pojedynku Gwar­
dia — Śląsk podkreślali, że wojsko 
wi swój sukces zawdzięczają wy­
łączeniu z gry Szymczaka, który 
był bardzo pieczołowicie pilnowa­
ny przez obrońców wrocławskich. 
Szymczak kierujący zwykle akcja 
mi ofensywnymi swego zespołu, w 
meczu ze Śląskiem nie miał wiele 
do powiedzenia i mało przypomi­
nał zawodnika, którego pomiętam 
z Igrzysk Olimpijskich.

Poznańscy piłkarze bardzo sta­
rannie przygotowywali się do tego 
spotkania. Wszyscy są zdrowi, w 
tym również Napierała, który naj 
prawdopodobniej wystąpi w dzi­
siejszym spotkaniu. Decyzja w tej 
sprawie zapadnie przed meczem. 
Gdyby Napierała zagrał w meczu 
z Gwardią, byłoby to niewątpli-

formujemy, że część wejść na Sta 
d:on jest zamknięta, a wokół o- 
biektu prowadzone są prace ziem 
ne. Dlatego też należy zachować 
daleko idącą ostrożność.

NA ANTENIE PR

Polskie Radio przeprowadzi bez
pośrednią transmisję z II połowy
meczu Lech
średniej o godz. 13.

Gwardia na fali

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW

Sekretariat KKS Lech mieszczą 
cy się w Poznaniu przy ul. Mar­
chlewskiego 142, prowadzi od wtór 
ku 2 kwietnia przedsprzedaż bi­
letów na mecz Lecha ze Śląskiem, 
codziennie od 8 do 18.

Siatkarki Płomienia
zdobyły

mistrzostwo Polski
W Łodzi 

decydujący 
biet grupy

Już w

rozpoczął sie ostatni 
turniej siatkówki ko-

pierwszym spotkaniu
padło rozstrzygnięcie mistrzostwa 
Polski na rok 1974. Siatkarki Pło­
mienia Milowice pokonały AZS

dzący już dłuższego czasu
Austriak Christian Witt Doerlng. 
W piątek nie startował on w sla 
łomie, a w sumie zgromadził 138 
pkt.

Nasi reprezentanci zajęli: szós­
te miejsce. Roman Dereziński —
87,12 sek., 
Bachleda -

dziewiąte Andrzej
88,27. W punktacji

ostatecznej pierwszy jest Christian 
Witt-Doering (Austria) — 138 pkt. 
przed Josefem Loidlem (Austria) 
— 129 i Włochem Giulio Corradi 
— 128 pkt. (o-b)

Zwycięstwo polskich hokeistów
w Moskwie

Przebywająca w Moskwie hokejowa reprezentacja Polski roze­
grała pierwsze z dwóch planowanych sparringowych spotkań przed 
udaniem się do Helsinek na Mistrzostwa Świata.

Przeciwnikiem Polaków był ze­
spół złożony z zawodników dwóch 
czołowych radzieckich drużyn 
klubowych — Dynamo i Krylija 
Sowietów. Zwyciężyła Polska 4:1 
(3:1, 0:0, 1:0). Bramki dla Polski
zdobyli: Leszek Tokarz 
Ziętara i Obłój.

oraz

bramkowe, ostateczny rezultat 
byłby jeszcze korzystniejszy.

Trzeba jednak dodać, że zespół 
radziecki wystąpił bez zawodni­
ków pierwszej i drugiej reprezen 
tacji ZSRR. Trener Czernyszew 
oświadczył jednak, że w rewanżo

wie poważne wzmocnienie 
sklej drużyny.

Wszyscy zdajemy sobie 
że pojedynek z Gwardią 
dzie łatwy dla piłkarzy

poznań

sprawę, 
nie bę- 
Lecha.

Przeciwnik jest trudny, ale sądzi­
my, że poznaniacy będą się chcie 
li możliwie jak najlepiej zaprezen 
tować swoim kibicom i zdobyć ko 
lejne punkty, które — nie ma co
ukrywać — są im 
bne.

Poza spotkaniem 
dia, dzisiaj odbędą 
stępujące mecze o

bardzo potrze-

Lech — Gwar 
się jeszcze na 
mistrzostwo I

ligi: Legia — Zagłębie Sosnowiec, 
Stal Mielec — Górnik Zabrze, Po-
lonia Bytom Wisła, Zagłębie
Wałbrzych — ŁKS. Śląsk z Szom­
bierkami, Ruch z Pogonią i Odra 
z ROW grali w sobotę.

Wszystkich kibiców, którzy przy 
będą na Stadion im. 22 Lipca, in-

Dla dobra sportu
motocyklowego

8 maja 1975 roku Moto- 
klub Unia, obchodzić bę 
dzie 60-lecie istnienia. I 

choć będzie jeszcze wiele oka 
zji przedstawienia dorobku te 
go klubu na przestrzeni ponad 
pół wieku, to już dzisiaj moż­
na stwierdzić, że Unia należy 
do tych organizacji, które w 
istotny sposób przyczyniły się 
do rozwoju sportu w Wielko- 
polsce. Pamiętać bowiem nale 
ży, że choć obecnie Unia zaj­
muje się wyłącznie sportem 
motocyklowym, to jednak w 
minionych latach prowadziła 
inne sekcje, których przedsta­
wiciele zapisali na swoim kon 
cie sporo sukcesów na arenie 
krajowej i międzynarodowej.

Pozostańmy jednak przy mo 
torach. W ostatnich latach na 
stąpiło dość gwałtowne oży­
wienie w tej dyscyplinie spor­
tu w Poznaniu, a stało się to 
przede wszystkim dzięki dzia­
łaczom Motoklubu Unia, któ­
rzy nie tylko doprowadzili do 
reaktywowania wyścigów mo­
tocyklowych na trawie o „Zło 
ty Kask”, ale również „wymy 
slili” nową imprezę — wyści­
gi uliczne o „Złote Gwiazdy 
Poznania” i puchary redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, nad 
którą nasza redakcja objęła pa 
tron a t.

W’łaśnie dzięki wyścigom ulicz­
nym, rozgrywanym wokół Parku 
Braterstwa Broni i Przyjaźni Pol- 

— Radzieckiej w Poznaniu, 
sympatycy sportu motorowego 
mogli zobaczyć w akcji sporą gru 
PS jeźdźców zagranicznych, star­
tujących na wysokiej klasy mo­
tocyklach, a przede wszystkim 
asa atutowego Unii — Ryszarda 
Jankiewicza. Powstała bowiem 
paradoksalna sytuacja, że Mankie 
wicz bardziej był znany na to­
rach europejskich ze względu na 
udział w wyścigach wchodzących 
w skład mistrzostw świata, niż w 
swoim rodzinnym mieście. Warto 
tu dodać, że w 1973 roku Ryszard 
Jankiewici startował w 9 wyści.

gach zaliczanych do klasyfikacji 
mistrzostw świata. Najlepiej spi­
sał się na torze w Spa, gdzie w kia 
sie 125 ccm wywalczył 5 pozycję

poznańską Wolą, najlepsze
trawiaste Europie oraz

tory
: w

oraz w Assen 6 miejsce i w
Imatra 9 (wszystkie w klasie
125 ccm). W wyścigach motocykli 
z silnikami o pojemności 250 ccm, 
Mankiewicz zajmował na ogół 
miejsca na początku drugiej dzie­
siątki, co i tak należy uznać za 
duży sukces, gdyż dysponował on 
co prawda japońską maszyną wyś 
cigową Yamaha, ale większość je­
go konkurentów jeżdżąca na po­
dobnych motocyklach, miała je 
przygotowane bezpośrednio przez 
fabrykę. A to jest ogromna róż­
nica. Ostatecznie Mankiewicz w 
mistrzostwach świata 1973 roku, za 
jął w klasie 125 ccm 15 pozycję 
na 50 sklasyfikowanych zawodni­
ków.

Ale na Mankiewiczu nie kończą 
się sukcesy reprezentantów Moto- 
klubu Unia. W wyścigowych mo­
tocyklowych mistrzostwach Pol­
ski w klasyfikacji drużynowej,

CSRS, gdzie działacze Unii nawią 
zali kontakty z Motorsportklubem 
z Pragi. Jeżeli chodzi o „Złoty 
Kask” to ma się on odbyć pod ko 
nieć czerwca z udziałem zawodni­
ków z NRD, CSRS, Danii, Holan­
dii, NRF, Szwecji i ewentualnie 
Austrii. Nieco później natomiast 
na przełomie sierpnia i września 
ma być rozegrany w Poznaniu, kr 
lejny międzynarodowy wyścig u- 
liczny o „Złote Gwiazdy Pozna­
nia”. Ponadto — jak co roku — 
reprezentanci Unii, startować bę-
dą motocyklowych mistrzo-

(Warszawa) 
zapewniając 
stwem tytuł 
łe spotkania

3:0 (15:5. 15:9, 15:11)
sobie tym zwycię- 
mistrzowski. Pozosta 
tego turnieju nie bę

dą miały już żadnego wpływu na 
układ tabeli.

Płomień zagrał i tym razem bar 
dz.O skutecznie i szybko. Siatkar­
ki AZS jedynie w drugim secie po 
derwały się do walki. Gdy zawód 
niczki Milowic prowadziły już 8:0,
AZS kilkoma celnymi ścięciami
wykorzystując parę błędów prze­
ciwniczek wyrównał na 8:8. Było 
to jednak już wszystko na co 
mógł zdobyć się zespół warszaw­
ski. Tego seta jak i następnego 
bez trudu wygrał Płomień. Cały 
mecz trwał około 60 minut.

W zespole zwycięskim najlepiej 
zagrały: T. Aszkiełowicz. Rychlic 
ka i Modnicka. W AZS: wyróżni 
ła się Szymańska, (o-b)

Unia zajęła 
największy 
wywalczył 
który zajął

trzecie miejsce, zaś 
indywidualny sukces 
Edward Stachowski,
w klasie 125 ccm

muła A) pierwsze miejsce i 
b^ł zaszczytny tytuł mistrza 
ski.

„eżeli chodzi o wyścigi

(For 
zdo- 
Pol-

tra-
wiaste, to zawodnicy Unii nie 
mając praktycznie konkuren­
tów w kraju, nawiązali ścisły 
kontakt z klubami NRD, dą­
żąc do stworzenia tzw. Inter- 
ligi, w skład której wchodzą 
kluby zajmujące się wyściga­
mi na trawie w NRD, CSRS i 
w Polsce. Inicjatywa poznań­
ska spotkała się z pełnym po­
parciem, zwłaszcza wśród dzia 
łączy motocyklowych NRD i 
już w ubiegłym roku odbyło 
się kilka wyścigów, m. in. w 
Teterów (NRD) i w Poznaniu 
(Złotv Kask).

Plan na ten rok w wyścigach 
trawiastych obejmuje szeroką wy 
mianę drużyn, tak aby stworzyć 
możliwość jak największej liczby 
startów dla zawodników. Chodzi
tu głóv?nie o 
gdyż właśnie

wyścigi NRD,
tam istnieją poza

Trenerzy naszego zespołu sko­
rzystali ze wszystkich przebywa­
jących w Moskwie 22 zawodników, 
wymieniając też w połowie me­
czu bramkarzy. Polscy hokeiści, 
nie obciążeni odpowiedzialnością 
za ostateczny wynik, zagrali bar 
dzo dobrze, rozluźnieni i to za­
pewniło im przewagę na całej 
tafli. Gdyby Polacy wykorzystali 
wszystkie dogodne sytuacje pod-

Rawickie biegaczki 
na przełajowych MP
Dzisiaj odbędą się w Kielcach 

przełajowe mistrzostwa Polski. 
Wśród prawie trzydziestoosobowej 
reprezentacji Wielkopolski, w ka­
tegorii kobiet wystartują aż trzy 
reprezentantki MZKS-u Rawicz, 
które wywalczyły sobie prawo star 
tu podczas odbytych ostatnio w 
Poznaniu przełajowych mistrzostw 
okręgowych. W Kielcach — Rawicz 
będzie reprezentowany przez Wero 
nikę Kaczmarek. Ewę Filipowską 
i Elżbietę Olko. Pierwsze dwie wy 
startują w kategorii starszych ju­
niorek na dystansie 2500 m. Nato­
miast E. Olko wystąpi w junior­
kach młodszych na dystansie 
2000 m. (mas)

Casas szybszy
od Merckxa

W przedostatnim dniu kolarskie­
go „tygodnia katalońskiego” za­
wodowców odbyły się dwa etapy. 
Na 183-kilmotrowej trasie z Vila- 
franca del Panades do Leridy zwy 
ciężył Holender Karstens przed 
Hiszpanem Perureną. Później od­
była się 16-kilometrowa jazda na 
czas. Faworytem był oczywiście 
Eddy Merckx. Niespodziewanie naj 
lepszy czas uzyskał młody Hiszpan 
Jose Casas — 18.50 przed Merckxem 
— 19.02, Hiszpanem Manzaneąue — 
19.14, Holendrem Zoetemelkiem — 
19.20 i Portugalczykiem Agostinho 
— 19.26.

Już na wodzie

Korzystając z pięknej pogody kajakarze Warty (na zdjęciu), 
rozpoczęli już treningi na Warcie.

FoŁ — K. Przychodź d

wym spotkaniu, 
się w niedzielę.
drużynie gr; 
wie drugiej

które odbędzie 
x moskiewskiej 

będą członko-
repre^entacii ZSRR.

która powróciła z NRD do kraju.

Po zgłoszeniu 
kandydatury
Los Angeles

Dziennikarz TASS, A. Sta­
rodub, tak komentuje ogłoszo 
ną niedawno informację o 
tym, że Los Angeles kandydu 
je do organizowania letnich 
Igrzysk Olimpijskich w 1980 r.

„Zadziwiająco szczere były 
wyjaśnienia członka rady miej 
skiej Los Angeles Johna Fer- 
raro — „Przedstawiliśmy rwą 
kandydaturę organizowania 
letniej olimpiady 1980 r. tylko 
w tym celu, aby MKO1. miał al 
ternatywę — Moskwa albo Los 
Angeles”.

Powstają pytania. Komu po 
trzebna ta alternatywa? Czy 
chodzi o uczciwą konkurencję 
kandydatów czy też o transa­
kcję?

Ferraro przyznał, że prakty 
cznie nie ma nadziei na uzys­
kanie przez Los Angeles 
igrzysk — 1980. Zwłaszcza, że 
tradycyjnie olimpiad nie or­
ganizuje się dwa razy z rzędu 
na tym samym kontynencie, 
a w 1976 r. gospodarzem bę­
dzie kanadyjski Montreal. Po 
wiedział on dalej: „zdecydo­
waliśmy się kandydować po
to, aby można 1 
ustępstwa, aby 
wywierać nacisk

A więc komu 
presja? — pisze 
Przecież Moskwa

było uzyskać 
MKO1. mógł 
na Moskwę”, 
potrzebna ta 
A. Starodub.

i wielokrotnie
i publicznie gwarantowała, że 
organizując olimpiadę będzie 
postępować zgodnie z duchem 
karty olimpijskiej, regulami­
nem MKO1. Oficjalne pismo 
Rady Najwyższej ZSRR wrę­
czono już dawno przewodni/’ 
czącemu MKO1.

Nie można nie przyznać 
Moskwie autorytetu jednego 
z największych centrów świa 
towego sportu. Nie ma argu­
mentów przeciwko jej kandy­
daturze. Są natomiast próbv 
amatorów mącenia wody, któ 
rzy stosują praktyki niezgodne 
z zasadami olimpiad.

Lotek14
W zakładach „Małego Lotka” z 

dnia 27 bm. stwierdzono: 8 rozw. 
z 5 traf. — wygr. no 264.970.— zł. 
2.328 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
1.365,— zł. 81 325 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 65.— zł.

stwach świata i Polski.

Sukcesy z lat ubiegłych i 
bogate plany na rok bieżący, 
wskazują, że działacze Moto- 
klubu Unia znaleźli chyba wła 
ściwą drogę rozwoju dla swe­
go klubu. Nie brak jednak 
problemów i przeszkód. Wyda 
je się, że najpilniejsze sprawy 
do rozwiązania, to uporządko­
wanie problemów organizacyj 
no-prawnych związanych zor

31
Balbiny. 
Kornelii

Niedziela
1

Grażyny, 
Zbigniewa

3onledzlałel< Słońce: 5.17—18.12

KALISZ Kosmos: „Ostatni wo­
jownik”; Oaza: „Drzwi w 
Stylowe: „Lautarzy”.

KĘPNO: „Absolwent”, 
nieczynne.

KŁODAWA: „Królowe
Zachodu”, 

KOŁO:

murze”;

poniedz.

Dzikiego
poniedz. nieczynne.

.Martwy pejzaż'
kaj i daj sie złapać' 
czynne.

KONIN Centrum: 
„Prawo gwałtu”, , 
żuszek”; Górnik: ,

,Ucie
poniedz. nie

„El Dorado”, 
.Cudowny ko- 
,Wilk morski”

TEATRY

W POZNANIU

NIEDZIEI.A

„Pan Hulot wśród samochodów” 
poniedz. nieczynne.

TUREK: „Siódma kula”.
WĄGROWIEC: 

puszczy”.
WOLSZTYN: , 

nieczynne.
WRZEŚNIA: ,.

,W pustyni i w

,Gappa”, poniedz.

da”, poniedz. nieczynne.
.Nieszczęścia Alfre

W POZNANIU

ganizacją w Poznaniu 
gów: trawiastego o 
Kask” i ulicznego o 
Gwiazdy Poznania”, 
ogromna szansa, aby

wysci- 
„Złoty 
„Złote 

Istnieje 
Poznań

stał się centrum sportu moto­
cyklowego w kraju, natural­
nie pod warunkiem, że zawód
nicy będą mieli gdzie na
czym jeździć. Sytuacja, jeżeli 
chodzi o sprzęt, uległa dość is 
totnej poprawie, m. in. dzię­
ki władzom administracyjnym 
Poznania, które przekazały na 
zakup motocykli spore kwoty. 
Również Unia otrzymała dak 
ko idącą pomoc przy przysto­
sowaniu toru na Woli i ulic 
wokół Parku Braterstwa Bro 
ni i Przyjaźni Polsko — Ra 
dzieckiej, ale pozostało tam j<
szcze sporo do 
tego więc dla 
motocyklowego 
ście, sprawy te

zrobienia. Dla 
dobra sportu 

w naszym mi 
powinny bvz

doprowadzone do końca.
MACIEJ STABKOWSKI

OPERA — g. 19 „Gioconda”.
MUZYCZNY — g. 18 „Kraina 

uśmiechu” (przedst. zamkn.).
POLSKI — g. 19 , 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 , 

grosze” (premiera).

.Opowieści las-

,Opera za trzy

LALKI i AKTORA —
Andersen przedstawia 
Śniegu”.

KABARET „TEY” —

g. 17 „Pan 
Królową

g. 16 1 19
,,Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy”.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

KALISZ: „W małym dworku”.
GNIEZNO: „Fircyk w zalotach”.

KINA
NIEDZlELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik
>owa zdrajcy’ 
CZARNKÓW

Noteć:
,Oto jest 
.Kłute”.

.Kaprysy Marii”,
miedz, nieczynne.
GNIEZNO Lech: „Ciemna 
a”: Polonia: „Zawieszeni na 
■ie”.
GOSTYŃ: „W pustyni i w 

zv”. noniedz. ni"czvnne.

rze Czarne'

drze

pusz

Mo-

i „Zemsta wilka morskiego”.
KOŚCIAN: „Ponieważ się kocha 

ją”, poniedz. nieczynne.
KROTOSZYN: „Mordercy w

imieniu prawa” i ..Małżeństwo”, 
poniedz. nieczynne.

KORNIK; „Szpieg Szoguna”, po 
niedziałek nieczynne.

KRZYŻ: „Śmiałość”.
LESZNO: „Na niebie i na ziemi” 

i „Kalendarz warszawski” (do-

FOTOPLASTIKON g. 13—:
„Fabryka domów na Winiarach” 
i „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

DY1URY

kum.), poniedz. 
my się razem”.

MIĘDZYCHÓD

zestarzeje-

.Łobuz”.
NOWY TOMYŚL: „Solaris” i 

„Hełm Aleksandra Macedońskie-

NIEDZIELA: interna, okulistyka, 
laryngologia, neurologia — ul. Lu- 
tycka, chirurgia ogólna — ul. Mic­
kiewicza 2: psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33: PONIEDZIAŁEK: in­
terna. chirurgia ogólna, okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 7;

go”, poniedz. nieczynne.
OBORNIKI: „Zbereźnik”,

działek nieczynne.
OSTRÓW Roma:

na” i ^Przygody 
zoe”; Słońce: „N 
nek”.

„Zielona 
Robinsona

ponie

ścia-

iewygodny kocha

OSTRZESZOW: „Dyrektor” po 
niedziałek nieczynne.

PIŁA Iskra: „Samuraj i kowbo­
je”; Koral: „Był sobie glina”; So
kół: „W pustyni i w puszczy 

PLESZEW: „Ciemna rzeka”, 
niedziałek nieczynne.

RAWICZ: „Trzeba zabić tę 
lość”, poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Ten okrutny 
czemny chłopak”, poniedz. 
czynne.

mi-

nik- 
nie-

ROGOŹNO: „Szerokiej drogi ko­
chanie”. poniedz. nięczvnne.

SŁUPCA: „Wujaszek Wania", po 
niedziałek nieczynne.

ŚREM: ■ ..Francuski łącznik”.
ŚRODA: „Nocny kowboj”, po­

niedziałek nieczynne.
SZAMOTUŁY: 

"ami czasu”.
TRZCIANKA:

.Motyle”, „Dro-

.Porachunki”,

nsi-chiatria ul. Rzoitałna 29/33;
laryngologia — ul. Przybyszewskie 
go 49.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po-
znania ru! Chełmońsk’egc 201: wy.
oafki uTtczne tel 999- nagle za-
chorowania i lżejsze wvpadki. tel. 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel 989

MlMskn i ecznica dla
ul. Grunwaldzka 218, tel. 672-414 — 
” 9 -’i fw nocy nagłe wynadkb

Te'efon Zaufania
Apteki tylko

Dziezżyńsk^gc 349 
'W112. Głogowska
U. Mickiewicza 22

nr 988.
dvżur nocny

Dąbrowskiego 
107/109 Główna 
Mazowiecka 12.

Kórnicką 24 Słowiańska. Starołęc 
ka IR Czynna cała dobę; Marcin. 
kowskteBo 11
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W poniedziałek wszystkie muzea 
Z wyjątkiem RZEMIOSŁ, ARTY­
STYCZNYCH. HISTORII M. PO­
ZNANIA — są zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g. 10—18. Wysta­
wa: „Ląd wczesnośredniowieczny 
gród nad Wartą” (od 27. II do 
31. V).

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — codziennie g. 10—15, 
środy i piątki g. 12—18, od 15. II. 
zamknięte do odwołania.

HISTORH RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 45) — co­
dziennie g. 9—17, niedz. 1 święta 
g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—18, niedz. i święta g. 
10—13.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
8.15 Po jednej piosence; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa 
la 74”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10.05 „Tu w pokoju” — słuch.; 
10.25 „Przeboje, przeboje”; 11 „Nie 
dzielny koncert życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej; 12.10 Publi­
cystyka międzynarodowa; 12.15 Stu 
dio S-13 — transm. łączeniowe 
z finałów Mistrzostw Polski w 
Boksie oraz ze spotkań piłkar­
skich; 13.45 Wizerunki ludzi my­
ślących; 14.15 Recital Wojciecha 
Karolaka; 14.30 ..W Jezioranach”: 
15 Koncert życzeń; 16.05 Teatr PR 
„Grimm 62” — słuch.; 16.52 Alek­
sander Bem przedstawia...: 17.15 
Niedzielne spotkania Studia Mło­
dych; 18.08 3 X R — Radiowa Re­
wia Rozrywkowa; 18.53 Dobranoc 
ka; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
20 Dyskusja na tematy międzyna 
rodowe; 20.15 Panorama rytmów; 
20.40 Spotkanie z pisarka Połą 
Gojawiczyńska; 21 d.c. Panoramy 
rytmów; 21.30 Zespół „Dziewiąt­
ką”; 22 Niedzielna rewia tan.; 
22.30 Rewia piosenek; 23.05 Ogólno­
polskie wiadom. sport.; 23.20 Tań 
czymy do północy; 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, M, 
12.05, 16, 19. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach: 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — felieton; 8.35 Public, 
międzynarodowa; 10 Wielkopolska 
niedziela; 1130 Magazyn lotniczy; 
12.05 Poznański koncert życzeń; 
12.35 Czy znasz tę książkę — 
zagadka literacka: 13 Transm. II 
ołowy meczu piłk. o mistrzostwo 

I ligi „I,ech” Poznań — „Gwar­
dia” Warszawa: 14 ..Otello czyli 

iJalousie” — magazyn liter.-muz.;
15 W kręgu bluessa i ballady; 
15.30 Dla dzieci i młodzieży: „Ki­
chająca szafa” — słuch.: 16.15 Z 
księgarskiej lady: IG.30 Konc. cho 

j nlnowski z nagrań S. Francois; 
? 17.01 „Czwartki bez króla Stasia 

— czyli niedziela z królem” — ka 
baret literacki C. Chruszczewskie 
go; 17.30 Muz. kalejdoskop: 18.35 
Felieton aktualny; 18.45 Kabare­
cik reklamowy: 19 „Na drodze 
stał Kołobrzeg” — słuch.: 20.30 
Mistrzowskie wykonania — mi­
strzowskie nagrania, cz. I; 21 
Wojsko, strategia obronność; 21.15 
Z cyklu: „Gwiazdy współczesnych 

' scen operowych”: 21.50 Concerto
D-dur op. 3 nr 6: 22 Pozn. wiado­
mości sportowe: 22.10 „Zwycięzcy 

[ międzynarodowych konkursów”: 
r 22.30 Reportaż literacki: „Mój naj

większy sukces”: 23 I Svmf. „Ma- 
' this der Mai er”; 23.35 II Koncert 
5 F-s-dur op. 74 na klarnet i orkie­

strę.

! WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30.
36.30. 7.30, 8.30. 12.30. 18.30. 21.30. 
; 23.30.

go 19) — codziennie g. 9—19, Śro­
dy g. 10—16, soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie Ł 9—18, niedz. 
1 święta g. 10—15.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g- 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw., piątek — g. 9—15, po­
niedziałki i środy — g. 12—18 
„W’ystawa waz gołuchowskich”.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek)' — co­
dziennie g. 9—18, niedz. i święta 
g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — g. 10—18, niedz. i święta 
g. 11—20.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA w Pusz­
czykowie: wtorki, środy, niedziele 
g. 10—13, piątki g. 15—18 (Wyciecz­
ki grupowe należy zgłaszać telefo­
nicznie, tel. Puszczykowo 199).

. GALERIA NOW A (Dąbrowskie­

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
7.40 — Studio nowości; 8.05 U przy­
jaciół; 8.10 Mel. siedmiu stolic; 8.35 
Mel. rozrywk.; 9.05 Dla kl. I i II 
(jęz. polski) „Kolorowe listy”; 9.30 
Z biegiem Dunaju; 10.08 Muz. w 
twoim domu; 10.30 „Sława i chwa­
ła” ode. 48 pow.; 10.40 Ciekawostki 
„Polskich Nagrań”; 11 Górnik — 
express muzyczny; 11.18 Nie tylko 
dla kierowców; 11.25 Refleksy; 11.30 
Konc. przed hejnałem; 12.25 Kwa­
drans dła zesp. „Anawa”; 12.40 
Konc. życzeń; 13 Śpiewa „Mazow­
sze”; 13.30 Wiosenny pejzaż w pio­
sence; 14 Ze świata nauki i tech­
niki; 14.05 Z cyklu: „Wieś tańczy 
i śpiewa” „Na Prima Aprilis nie 
słuchaj bo się omylisz”; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 Klasycy muz. roz 
rywkowej — G. D. 'Weiss; 15.05 Li­
sty z Polski; 15.10 Estrada przyjaź­
ni — ZSRR; 15.35 Fonoteka; 16.10 
Zespoły znad Dunaju; 16.30 Aktual 
ności kulturalne; 16.35 Joanna Ra- 
wik o francuskiej piosence; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Konc. — z przebo­
jem w trzech wersjach; 17.40 Pol­
skie festiwale piosenki — Koło­
brzeg 70; 18 Muz. i aktualn.; 18.25 
Radiowa kronika muzyczna; 19.15 
Soliści znad Dunaju; 19.45 Z księ­
garskiej lady; 20 Naukowcy rolni­
kom; 20.15 Płytoteka — „Bummi”; 
20.50 Kronika sportowa: 21 — Mię­
dzynarodowy Dzień Żartu i Humo­
ru — aud. prima aprilisowa; 22.15 
Piosenki „Starszych Panów”; 22.30 
Pozna je my style jazzowe — sweet 
— swing; 23.05 Korespondencja z 
zagranicy; 23.10 Muzyka na estra­
dach świata; 0.05 Kalendarz Knitu 
ry Polskiej; 0.10 Program nocny z 
Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 9, 10, 12.05, 16, 
17, 18, 19. 22, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM U: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Muz. dialog: trąbka — 
gitara; 8.35 My 74; 8.45 Węgierska 
muzyka ludowa; 9 Muz. włoskiego 
baroku — Albinom, Corelii; 9.20 
Opolskie propozycje muzyczne; 
9.40 Tu Radio — Moskwa; 10 „Wę­
że groty” — fragm. pow. J. Waw- 
rzaka; 10.20 Chór PR; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 Dla kl. I lic. (jęz. poi 
ski) „Nie pożyczaj — zły oby­
czaj?”; 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność — porady praktyczne dla 
kobiet; 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
melodie z Krakowskiego: 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 13 URIT 
„Sztuka tłumaczenia” cz. I autor: 
dr E. Cary (Francja); 13.10 Mel. z 
kraju czardasza; 13.35 „Amenmary 
ja” fragm. pow. L. Tyzky; 13.55 Mi 
ni przegląd folklorystyczny — Sta 
ny Zjednoczone; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Siadem inwestowa­
nych miliardów: 14.35 Muz. bale­
towa; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Z cyklu: „Pieśni 
i tańce świata” „Z regiońu tabor- 
skiego”; 16 Alfa i Omega — „Uczę 
ni w anegdocie” — magazyn; 17.20 
Magazyn młodzieżowy; 17.45 Po- 
niedzielne remanenty sport, E. Pa 
cholskiego; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.40 Za­
praszamy do myślenia — dyskusja; 
19 Gra Zespół „Paradoks”; 19.10 Fe 
lieton literacki; 19.15 Język rosyj­
ski; 19.30 Konc. symf. z nowych 
nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV pod dyr. S. Wisłockiego: 21.55 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Kłopotliwa przesyłka”; 22.30 Z cy 
kin „Opera w przekroju” — „Ban 
Bank” — F. Erkela; 23.13 Mozaika 
jazzowa; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Instrumentalna muzyka 
późnego renesansu.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 15.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w po 
nicdzialek — J. Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój ma 
gnetofon; 8.35 Klasyk burleski mu­
zycznej; 9 „Homo Faber” — po- 
wieść; 9.10 Louis Kentner gra Etiu­
dy transcendentalne Liszta; 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 Piosenki Ireneu­
sza Iredyńskiego; 10 Nagrania 
sprzed pół wieku — I.ouis Arm­
strong; 10.15 Magazyn turystyczny 
z mottem; 10.35 Męskim okiem — 
magazyn; 11.45 „Trucizna królew­
ska” — pow.; 12.20 „Mówiły mu” 
;— gra W. Nahorny; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Na gdańskiej antenie; 
15.10 Przedstawiamy Silesian Blues 
Band; 15.30 Salon radiowy; 15.45 
Pocztówka dźw. z Paryża; 16 Akto 
rzy o piosenkach; 16.30 Międzyna­
rodowy konkurs skrzypcowy: 16.45 
Nasz rok 74: 17.0,5 „Homo Faber” 
— pow.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Słownik sztuk pięknych; 18 
Konsonanse i dysonanse — maga­
zyn aktualności muzycznych; 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Sta­
ruszek blues: 19.05 „Emancypant­
ki” — now.; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 25 lat Akademii Sztuk 
Pięknych; 20.15 60 minut na gadzi­
nę;'21.15 Gra i śpiewa Zespół Traf- 
fie; 21 25 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie; 21.45 „Linda di Cha- 
monix” — opera; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Ome­
ga; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Wiersze poetów węgierskich; 
23.05 Collegium musicum — Wie­

go 5) — Wystawa malarstwa Frań-’
Ciszka Kubiaka — g. 10—13 i 15—18.

BWA „Arsenał**  (St. Rynek) — 
Malarstwo Wojciecha Surdackiego 
(od U do 31. IH) 1 Malarstwo 
Edouarda Pignon (Francja) — 
czynne g. 11—18, niedz. i św. g. 
10—15, powiedz, nieczynne (do 31. 
III).

* PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
^zesp. The Carpanters: 8.10 W 
I książkach i w życiu: 8.35 Niedziel 
i!ne rytmy: 9 „Homo Faber” — 

jiodę. 14; 9.10 Grające listy; 9.35
■iGdy sie mówi A... — aud. public; 
r10 Amerykanin w Paryżu — D. 
tMcNeil; 10.15 Ilustrowany Maga- 
^zyn Autorów; 11.15 Tygodn. prze- 
r cląd prasy; 11.25 Zapomniane kon 
’certy fortep. — F. Poulenc: 12.05 
^„Ostatnie słowo” — „Zamiana 
pról” — ode. 4: 12.30 Miedzy „Bo- 
tjhino” a „Olimpia”: 13 Tydzień 
Lpa UKF-ie: 13.15 Przeboje z no- 
iwyeh płyt: 14.05 Peryskop: 14.30 
|l Piosenki T. Sliwiaka śpiewają 
|.. Wawe'e”: 14.45 Za kierownica: 
łSILW „Okręt Jej Królewskiej Moś- 
BTi” — czyli Donovan — dzieciom: 
ml 5.30 Znajomi z encyklopedii: 15.50 
ijaureaci Spotkań Kaliskich: 16.15 
LWszystko o bajce...: 16.35 Mikro- 
ereeital zespołu DAWN: 16.45 Gar- 
Ery Burton — muzyk poszukiwany: 
M7.05 „Homo Faber” — ode. 15; 
i.ji.15 Mój magnetofon; 17.40 „Lao- 
p+ic” — słuch.: 18.21 „Novi” śpie- 
Ikaja Bacbaracha: 18.30 Mini-max 
B;— czyli minimum słów, maksi- 
|mum muzyki: 19.05 Przeboje ze 
L.złotych Płvt” Karelą Gotta: 19.20 
(Lektury. lektury...; 19.35 Muzycz­
ka poczta UKF: 20 Operowe qui 
pro quo; 20.10 Wielkie recitale — 
J^ichter w USA: 20.55 Jazzowe 
|',.mby; 21.05 Strofy dawne — stro 
lfv niękne; 21.25 Fragment suitv 
IR. Wakemana; 21.45 Onera W A. 
p-’nrarta: 22.08 Gwiazda siedmiu

ięczorów — zespół Osibisa: 22 20 
y'-X>wieści profesora Tutki- 22.33 
'j -n sie śmiele, kto sie_ śmieje: 

fW3 Poeci węgierscy: 23 05 Barbarą 
inne śniewające autorki: 23.25 

VI koncert zespołu Deep Purple: 
!3.5o Śpiewa A, Dąbrowski.

WIADOMOŚCI:/^ 8.30. 14. 19. 22.

TMMP (Stary Rynek 10) — Wy­
stawa poświęcona odbudowie i roz 
budowie Poznania z okazji XXX- 
lecia Polski Ludowej, g. 10—13 i 
16—18 (do 31. HI).

Wystawa tusz, akwareli, rysun­
ku i drzeworytów Wandy Burzyń- 
skaej-Pazdowej i Zygmunta Pazdy 
— g. 10—13 i 16—19 (od 3. IV do 17. 
IV).

PTF (Pederewskiego 7) — „Moni­
ka” (akt) — autor: Władysław Pa­
welec z Warszawy — g. 10—19, 
niedz. i święta g. 10—15 (do 15. IV).

PAŁAC KULTURY (Salon Wy­
stawowy) — „Chile” — fotografi­
ka i malarstwo — g. 12—20 (do 
5, IV).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa grafiki Zygmunta Sałaty 
— g. 10—20, niedz. g. 12—18.

ZAWODOWE 
STUDIUM ADMINISTRACYJNE 

Studium dla Pracujących 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu

ZAWIADAMIA KANDYDATÓW 
na I rok studiów

w roku akademickim 1974/75, 

że termin składania podań upływa 
z dniem 10 kwietnia 1974 roku,

a nie do 15 maja br., jak podano w Infor­
matorze dla kandydatów na studia wyższe 
dla pracujących (PWN Warszawa 1974, s. 17).

2392-K1

Komunikaty

Pracownicy poszukiwani
PWP, RSW „Prasa — Książka — Ruch” za­
trudni zaraz

Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego Tech, 
nologicznego Politechniki Poznańskiej — za_ 
wiadamiają, że

PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTOR, 
SKIEJ mgr. inż. Ignacego Wierszyłłowskie^o 

na temat: „Wpływ podwyższonej zawartości 
manganu i krzemu na przemiany fazowe 
i odporność na zmęczenie toczne stali o za­
wartości 1 proc, węgla i 1,5 proc, chromu”, 

odbędzie się dnia 11 kwietnia 1974 r. o godz 
12.30 w gmachu Politechniki Poznańskiej, p0^ 
znań, ul. Piotrowo 3, sala 109.

Promotor: prof. dF inż. Zbigniew Głowacki 
Politechnika Poznańska.

Recenzenci: prof. zw. Tadeusz Malkiewicz — 
AGH Kraków; doc. dr inż. Zygmunt Przyłęcki 
— Politechnika Poznańska.

Z pracą doktorską oraz opiniami recenzentów 
można zapoznać się w Bibliotece Głównej Poli­
techniki Poznańskiej, plac M. Skłodowskiej - 
Curie nr 5. 2476-K1
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czór operowy z Beverly Sals; 23.50 
Gra Ravi Stanków.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.95, 15. 17, 19, 22.

f TEŁEIMiZIA 1

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
6.40 — TTR — Chemia 1. 6 — Tlen; 
7.10 — TTR — Język polski — 1. 7 
„Odrodzenie w Europie”; 7.40 — 
— TV Kurs Rolniczy — w tym 
Przypominamy — radzimy; 8.25 — 
Nowoczesność w domu i zagrodzie: 
8.45 — Bieg po zdrowie; 9 — Dla 
młodych widzów — „Teleranek” — 
Niewidzialna ręka” — film z s. 
„Stawiam na Tolka Banana” — 
Zrób to sam — TV „Klub Śmia­
łych”; 10.20 — Zmiany w geografii 
— „Klub Sześciu Kontynentów” 
(kolor); 11.10 — W starym kinie — 
„Sensacje, odnalezione filmy”; 
12.10 — Dziennik (kolor); 12.25 — 
„Karajan dyryguje Beethovena” 
(V) w programie V Symfonia Lu­
dwika van Beethovena (kolor); 13 
— „Raport o stanie gminy; 13.30 — 
„Szansa dżungli” — reportaż fil­
mowy A, Żurowskiego; 13.50 — Dla 
dzieci — „Od bajki do bajki” pro­
gram TV czechosłow. (kolor); 14.40 
— „Cztery kółka” — teleturniej; 
15.35 — Losowanie Toto-Lotka; 
15.50 — Z cyklu „Oryginały i trans 
krypcje”; 16.25 — Kwadrans Ty­
godnia; 16.40 — „Kair, Synaj, 
Czerwone Berety” reportaż filmo­
wy (kolor); 17.10 — Tele-echo (ko­
lor); 18 — Sport. Magazyn Sprawo­
zdawczy; 19.15 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — „Szkoła
uczuć” ode V (ostatni) filmu ser. 
prod. franc. (kolor); 21.10 — „Wios­
na, wiosna” — program muz. roz­
rywkowy; 21.45 — Informacyjny 
Magazyn Sportowy; 22.30 — Dobra 
noc dla dorosłych — „Zaliczka”.

SPRZĄTACZKĘ
Zgłoszenia ul. Grunwaldzka 19 pokój 22

2013

PPH „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go nr 17 — przyjmie do pracy z terenu miasta 
Poznania i pow. poznańskiego, na czas trwania 
MTP w miesiącu czerwcu oraz sezonu letniego 
w Ośrodku Wypoczynkowym w Kiekrzu:

— kucharzy,
— podające — mł. kelnerki,
— pomoce kuchenne,
— robotników, 
— bufetowe.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, adres jw.
2419-K1

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH 

w Poznaniu, 
ul. Starołęcka nr 18

ZGŁASZAJĄ ZAPOTRZEBOWANIE NA

KWATERY PRYWATNE 
dla pracowników naszych zakładów 

(kobiet).
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Socjalno - Administracyjny PZOS 
„STOMIL” w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, 

telefon 759-01, wewn. 370.
24U-K1

Przetargi
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu, ulica 
Czerwonej Armii 46/50, tel. 622-51, wewn. 235, 
ogłasza

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki 
Warszawa typ 204, rok produkcji 1967, nr 
silnika NO-1-4939, nr rej. 39-53 PM. Cena 
wywoławcza — 18.600 złotych.

PROGRAM II: U — Sprawozda­
nie Finału Mistrzostw Polski w 
boksie; 16.20 — Etiopia; 16.50 — 
„Jan Sebastian Bach — I Suita Or 
kiestrowa C-dur” w wykonaniu 
Berlińskiej Ork. Kameralnej pod 
dyr. prof. H. Kocha, z udz. soli­
stów baletu Opery w Lipsku; 17.15 
— Ekran wspomnień — „Zakazane 
piosenki” fab. film polski; 19.15 — 
Dobranoc 1 Dziennik (kolor); 20.20 
— „Christ i Frank” recital piosen­
karski Christ Doerk i Franka 
Schoebla — program TV NRD (ko­
lor); 21.10 — Teatr TV — „Magicz­
na wyspa Prospera” fragm. dra­
matów Szekspira (kolor).

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TTR — Matematyka — 1. 
45 „Funkcje trygonometryczne 
zmiennej rzeczywistej”; 13.25 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa — 
1. 23 — „Zbiór zielonek na kiszon­
ki”; 15.55 — NURT — Ekonomia 
„Kapitalizm państwowo-monopoli- 
styczny” wykład 7; 16.30 — Dzien­
nik (kolor); 16.40 — Dla dzieci 
„Zwierzyniec” w programie film 
z serii „Przygody psa Huckleber- 
ry” (kolor); 17.30 — Echo stadio­
nu; 17.55 — Reportaż Ryszarda Ur­
bana — z Dąbrówki Wielkiej; 18.25 
— Teleskop; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Teatr TV 
— Tomasz Mann — „Małżeństwo 
Antoniny” wg fragm. pow. „Bud- 
denbrookowie” tłumaczenie E. Li- 
browiczowa, adaptacja J. Wasyl- 
kowski, reż. J. Słotwiński (kolor); 
21.50 — „Świadkowie” program pu­
blicystyczny; 22.30 — Gra „Old Me 
tropolitan” recital jazzu tradycyj­
nego; 23.10 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.40 — Program 
II proponuje; 17.50 — Filmy archi­
walne „Ridolini”; 18.40 — Rozkosze 
łamania głowy — teleturniej; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.20 — Magazyn sportowy — 
„Sport u sąsiadów”; 21.10 — Pol­
skie miniatury fortepianowe 
gra E. Chojnacka w programie 
utwory M. Szymanowskiej, S. Mo 
niuszki. F. Dobrzyńskiego, W. Ka- 
żyńskiego i J. Zarębskiego; 21.25 — 
Polski Film , AJtłimowany — 
„Drzewko Szczęśliwe” (kolor); 
21 35 — 24 godziny (kolor); 21,45 — 
Film dokumentalny (kolor); — 
„Rinaldo Olah” — prod. CSRS — 
„Wielka uroczystość w małej wio 
sce” — prod. jugosł.; 22.20 — NURT 
— Ekonomia — „Kapitalizm pań­
stwowo-monopolistyczny”.

Powszechna Kasa Oszczędności - I Oddział 
w Poznaniu, pl. Wolności nr 3 — przyjmie 
pracowników do prac

bankowo - rachunkowych.
Możliwość zatrudnienia stażystów.

Informacje i zgłoszenia w biurze kadr — 
pokój 101 (telefon 587-70). 2448-K1

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzew­
nego w Poznaniu — zatrudni w Zakładach 
Przemysłu Drzewnego w Kępnie, ulica Poznań­
ska 4 — następujących pracowników:

— inżyniera lub technika technologii drew­
na — na stanowisko kierownika wydzia­
łu skrzynkami,

— technika technologii drewna — na sta­
nowisko mistrza wydziału tarcicy.

Warunki płacowe do omówienia w dziale oso 
bowym OPPD w Poznaniu, ul. Ratajczaka 19, 
pokój 7 lub w w/w Zakładach. 2160-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I 
w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Au­
tobusowy) — zatrudni zaraz:

— kierowców — z I lub II kategorią pra­
wa jazdy, cały etat, lub jako praca do­
datkowa w uzgodnionych godzinach;

— konduktorów i konduktorki — na cały 
etat lub jako praca dodatkowa, z terenu 
m. Poznania i powiatu poznańskiego — 
praca turnusowa;

— monterów samochodowych — ukończo­
na Zasadnicza Szkoła Zawodowa.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje 50 proc, 

zniżki na autobusy PKS.
2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla 

pracowników i ich rodzin oraz inne 
świadczenia zgodnie z układem zbioro­
wym pracy.

Zgłoszenia należy kierować do SSS Osobo­
wych — pokój nr 118 WP PKS O/I w Pozna­
niu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobuso­
wy). 2325-K1

W przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
stwa uspołecznione i osoby prywatne, które 

| najpóźniej do godz. 12 w przeddzień przetargu 
wpłacą do kasy WPHOiMB — wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej samochodu.

Przetarg odbędzie się 8. IV 1974 roku o go­
dzinie 9 w gmachu dyrekcji WPHOiMB, Po­
znań, ul. Czerwonej Armii nr 46/50, X piętro, 
pokój 1002.

Samochód można oglądać dnia 6. IV 1974 r. 
w godz. od 8—11 na Składzie Opałowym — 
Poznań, ul. Magazynowa 38.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
w całości lub częściowo, bez podania przyczy­
ny, oraz przepadek wadium w przypadku hie- 
przystąpienia do przetargu. 2471-K1

Fryzjerka samodzielna za 
raz potrzebna, ul. Dzier­
żyńskiego 81. 252O9g

Przyjmę zdolnego pracow 
nika z branży samocho­
dowej. Stacja Obsługi Sa 
mochodów Dąbrowskiego 
147. 25078g

Ucznia oraz ślusarza — 
spawacza (może być eme 
ryt) przyjmie warsztat- 
mechaniczny Poznań, Fin 
dera 5. 25082g

Przyjmę na stałe gospo­
się — dobre warunki. 
Tel. 67-21-76. 25033g
Stolarza pilnie zatrudnię. 
Stolarnia Suchy Las ul. 
Szkolna 18. 25O52g

Poznańskie Zakłady Drobiarskie zatrudnią 
natychmiast do nowo budujących się obiektów 
następujących pracowników:

— inżyniera lub technika budownictwa na 
stanowiska inspektorów nadzoru,

— inżyniera d/s technologicznych 
inwestycji,

— inżyniera wzgl. technika d/s budowy.
Wymagania kwalifikacyjne: praktyka i zna­

jomość spraw inwestycyjnych.
Zgłoszenia: Poznańskie Zakłady Drobiarskie, 

Poznań, ul. Wykopy 2/4, tel. 622-21. 2366-K1

Zatrudnię dziewczęta do 
prac w ogrodzie na sta­
łe — zaraz. 'Warunki dob 
re. Juszczak Poznań, 
Ostrowska 336. 24552g

Uczniowie i pracownicy 
potrzebni. Warsztat ślu­
sarsko - tokarski. Poz­
nań, Kórnicka 39a Rata­
je. 24916g
Przyjmę malarzy uczniów 
i przyuczonych. Chłapow 
skiego 3 m. 9. 25368g

Potrzebna krawcowa kon 
fekcyjna, znajomość kro­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25130g.

Praca O Nauka
Pracownicę do wyszywa­
nia dziurek maszynowo 
przyjmę Haftoplis, Myl­
na 24. 25290g
Sprzedawczyni i pomoc 
do produkcji lodów po­
trzebna. Kanclerska 25, 
Grunwald. 25263g
Centralne ogrzewanie, ka 
nalizację wodną wykonu 
ję. Zgłoszenia, Poznań, 
Jeżycka 4 m. 1, tel. 
425-21. 25260g
Przyjmę pracownika do 
Zakładu Kamieniarskie­
go. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25267g.

Przyjmę blacharza samo­
chodowego Poznań, Dą­
browskiego 183.

25144g
Uczciwą do samodzielne­
go prowadzenia domu, 
dochodzącą lub na stałe 
przyjmę. Poznań — So- 
łacz, ul. Podolska 1, zgło 
szenia po godz. 16.

j 25027g
j Murarzy przyjmę, praca 
| stała, możliwość zakwate 
rowania. Wiadomość: Po 
znań — Winogrady, Ozi­

mina 12a. 25326g

Przyjmę pracownika do 
warsztatu obuwniczego w 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
25300g.
Ekspedientka — potrzeb­
na. Piekarnia - Cukiernia 
Dzierżyńskiego 66.

25392g
Przyjmę kobiety do prac 
w ogrodnictwie. Poznań- 
Szczepankowo, ul. Sowice 
32. 25353g----- y-----------------------------------
Pracownika do zmechani 
zoy/anego gosppdarstwa 
rolnego, przyjrzę — Po­
znań. ul. Pokneytwno 54.

/ ' 25367g

Zatrudnię kobietę do 
sprzątania pracowni cu­
kierniczej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25287g.

Przyjmę dziewczynę do 
dziecka, całkowitym u- 
trzymaniem i mieszka­
niem. Matysiak, Gołu- 
chowska 5 przy Leszczyń 

i skiej. 25321g
i-------------------f-----------------------
: Przyuczony krawcową
I szyjącą biegle na maszy- 
I nie elektrycznej przyjmę.
Zgłoszenia po godz. 15 
Poznań, ul. Trybunalska 
26 mA l.\ 2M16g
Pracownika fizycznego 
przyjmę |do pracy żaraz. 
Zgłoszenia: ul. Rybicka 3 
— Junikowo. 25035g 

■----------- *----------------/---------
Przyjmę na stałe - samo­
dzielną brygadę murar­
ską, tynkarską. Telefon 
525-61. 25007g
Uczeń cukierniczy po- 

| trzebny. Płowiecka 1
I przy Grunwaldzkiej. \ 

25(M58g 
■ Fryzjerkę posada stała 
j — przyjmę. Zakład Fry- 
। zjerski Poznań, Woźna 9. 
' "50«6g

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25141g.
Przyjmę szlifierzy poler- 
ników. ul. Grunwaldzka 
377. 25142g
Potrzebny pracownik do 
prac rolno - ogrodniczych 
i kierowca. Jokiel Łowę- 
ern poczta Swarzędz.

25145g
Fryzjerka damska po­
trzebna ul. Ostrówek 
(Sródka). 25196g
Przyjmę kobiety i męż­
czyznę do pracy w ogrod 
nictwie Osiedle Plewiska, 
Akacjowa 13. 15213g
Panią do 5-letniego dziec 
ka bez prac domowych 
pilnie poszukuję. Wy­
spiańskiego 15a m. 19.

25221g
Zatrudnię dekarzy i bla­
charzy budowlanych, tel. 
421-28. 25222g
Przyjmę murarzy względ 
nie przyuczonych. Wino­
grady Umółtowska 37 od 
godz. 11—19. 24956g
Uczniów przyjmę Mecha 
nika pojazdowa. Poznań, 
Źródlana 32. 24999g
Repasarce dobrej oddam 
pracę w dom. Oferty 
Grunwaldzka 19 dla 
24898g.

Kupno © Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Tel. 
724-88. 25364g
Kupię młode kurki. Syp- 
niewski, Gniezno, św. Mi 
chała 20 m. 4. 254O8g

Maszynę Veritas dwupły 
tową korzystnie sprze­
dam. Stalingradzka 33.

25535g
Kury nioski sprzedam. 
Gromadzka 14 . 25536g

Nasiona majeranku spraw 
dzone sprzedam, inż. Ja­
nusz Karwacki, ul. Pro­
mienista 5, 64-500 Szamo­
tuły. 24048g

Sprzedam przyczepę ty­
pową, kopaczkę do ziem­
niaków ciągnikową. Pa­
weł Waligóra, Sródka, po­
wiat Środa. 25399g

Owczarki niemieckie — 
szczenięta rodowodowe 
(suczki), sprzedam. Swa­
rzędz - Nowa Wieś, Ka­
czorowskiego 7, tel. 175 w. 
310. 25"1)6g

Okulary słuchowe, sprze 
dam. Tel. 67-54-02.

25440g

Magnetofon — kasetowy 
japoński sprzedam. Dą­
browskiego 35 m. 20.

25177g

WIELKOPOLSKO-LUBUSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 

„GOPLANA” - POZNAŃ, 
ul. Wawrzyńca nr 11

uprzejmie zawiadamiają, że nastąpiła 

zmiana numeru wywoławczego centrali.
Dotychczasowy nr 456-62 zmienia się

na 404-8I.
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praca ® Nauka
od 17 do 60 Lat«?S7xl.d Komt 

■a-iki Zgłoszenia: Mie- 
2%iaw Kabza, 63-741 
iłaszkóW U0, pow. Kroto 
FTT 801-KJ

Komi-

Sprzedam ciągnik „Dzfk 
2” wygrany. Poznań, uL 
Noskowskiego 13 m. 2.
__________ ____ 24938g

Skribent — tfuźy komf/Iet 
tanio sprzedam. Osiedle 
Wielkiego Paźd^enuka 4

Sprzedam Plata TM

801-K2
------- -----------------------------

CSjinę frezera 1 toka- 
£r. Duda Poznań - Piąt 
p ' wicherkiewicza 9, 

Krucza).
25387C

Sprzedam mierzwę bydlę 
cą. Krzyżagórska, Lisów- 
ki poczta Dopiewo, na U 
sty nie odpowiadam.

________ 25001g

m. 181. Z3449g

padku 
Poznań,

(sylwetka
Wyspiańskiego

po wy । Warszawę M-M, 
Ziguli) । rym stanie, ।

w dob- 
okazyjnie

25387g
TSiCide na probostwo ^rosoby, 25 km od Po 
tkania - zaangażuję. O- 
Jn,tv — „Prasa", Grun- 
^Mika 19 dla 25381g.

Kucharka i pomoc ku- 
henna, na okres sezonu 

letniego - potrzebne. O- 
«rtv — „Prasa’’, Grun- 
Kaldzk® 18^ dla 25382g.

, ^larTy i przyuczonych, 
„^yjmę również zamiej- 
•powych, praca stała, wa 

. dobre. Ul. Nad Po
Lokiem 19 m. 3, Solacz.

25403g 
»7trudnię ślusarza, prace 
tudowlahe. Praca stała. 
Lerty _ „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25500g.

Sprzedam blaszane grzej­
niki c.o. TeL 739-94.
•. 375p 

Sprzedam SHL 175 w 
dobrym s anie Krysman 
Skórzewo, Poznańska 38.

. 2455 Ig

Szczenięta boksery rodo­
wodowe po węgierskim 
Imporcie ur. 12. HI. 74, 
sprzedam Ludwik Gro­
nowski Poznań, Koziegło 
wy, ul. Gdyńska 29.
_________ ________ 24813g

Sprzedam rozrzutnik do
obornika i 
traktorową. 
Marciniak 
k/Srody Wlkp.

przyczepę 
Stanisław 

Krzykowy 
3«5 p

Sprzedam go-karta. Poz­
nań, Grodziska 35.

24914g

Okazyjni* sprzedam no­
woczesne urządzenie za­
kładu fryzjerskiego, trzy 
•ustzarkl NRF. Oferty — 
^Prasa”, Grunwaldzka U 
dla 25414g

Airedale terrler, pies 17- 
nuesięczny, rodowodowy, 
medalista — sprzedam. 
TeL 546-40. 26412g
Posiadam błotniki tylne 
Warszawy, typ stary. Po­
znań, J ugoałowiańsKa 33.

________ 25430g
Piękne, duże lustro, me­
ble „salonikowe”, sprze­
dam lub zamienię na" Za­
stawę, może być do re­
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25416g

© Samochody
Sprzedam Skodę Spartak 
w dobrym stanie. Poz-
nań, Hetmańska 
116, po godz. 16.

52 m.
25296g

2L196g
Sprzedam Volk*w*gena
1600 TL-67 r. * silnikiem
1606. Oferty „Prasa”,

253«eg.
U dla

®302g

Sprzedam Syrenę 105 po 
małym przebiegu Mecha­
nika Pojazdowa, Kcścluaz 
ki 33 od godz. 10—16.
___________  25318g

Sprzedam Warszawę 223 
z silnikiem Mercedesa V 
190 na ropę. Poznań —

Sprzedam Fiata I25p,
Szczepana 7. 25152g
Sprzedam Fiata I25p,
1500, rok produkcji 1971
Poznań, Słowackiego 17
ID. 3* -------- »---- , 25164g

Piątkowa, 
Szafran 4.

UL Heleny
25165g

Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 9972. Wielicho­
wo, Świerczewskiego 9.

26174g

sprzedam. Puszczykowo,
Krańcowa ML. 15074g
Sprzedam skrzynię bie­
gów, atak x talerzem o- 
raz części do Skody 1201.
TeL 401-69. isoaog
Sprzedam Fiata 600. Po­
znań, Czajcza 2 m. 6, po
godz. U. 25O9t*g
Skodę 100 S — 19®. tprze 
dam. Tel. 335-67, godz. 8—
16. 251tog
Sprzedam Moskwicza 408, 
stan bardzo dobry. Kon­
rad Woźniak, ul. Świer­
czewskiego 11 m. 6, Wą-
growiec, td. 504. 26432g
Sprzedam Syrenę 104. Gło
gowska 176 tu. 25460g
Wartburga 353, rocznik
1967 — sprzedam. Poznań- 
Swierczewo, Bruna 61.

25459g

Fiata 1500, rok 1973—74 — 
kupię. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25482g

potnoc domowa — p?elęg 
pacja starszej osoby, na 
i godzin dziennie. Warun- 
ti dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25361g 
fómoc domowa, na stałe 
potrzebna (małe dziecko), 
jjulc, Os. Rzeczypospo­
litej T2 m. 6. 24205gpr

Sprzedam cegłę rozbiór­
kową, deski szałówki, bel 
ki drewniane, stropowe, 
ul. Gąsiorowskich 2—2a.

24941g
Sprzedam kurki. Mieloch 
Golęezewo, pow. Poznań. 

24936g
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową w dobrym stanie.

Syrenę 104 rok 1977 sprze 
dam. Nowy Tomyśl tel. 
234 ■  25204g
Sprzedam samochód Wart 
burg po remoncie, cena 
39.000,— teL 462-19 godz. 

__________ 25217g
Sprzedam nadwozie, Sko 
da S lOń, ul. Kossaka 14 
m. 8. 2S235g

Trabant Combi sprze­
dani. Świerczewskiego 21 
m. 8. 25201g
Sprzedam „Zastawę 750".
Telefon 418464. 25643g
Sprzedam Fiata 1300, 71
r. 112.000 zł. G-rudzienlec
94. 25548g

Wartburga de Luxe
sprzedam, mały przebieg. 
TeL 67-22-66, po 18.

24970g
Sprzedam garaż blasza­
ny, stan idealny. Ul. Po- 
zmańska 31 tu, 1, po 16.

24w0g
Sprzedam Syrenę. Poznań

po budowy domu jedno- 
(todzinnego w centrum, 
przyjmy dwóch samodziel 
ovch murarzy 1 1 cieślę, 
dó warsztatu kamieniarza. 
TeL 638-89, od godz. 18— 
j Poznań, ■ Nehringa 9

Jan 
62-010

Godek Podarzewo

Poznań.
Pobiedziska pow.

25032g

Fiata 1800 silnik po re­
moncie sprzedam, Poz­
nań, Kościuszki 112 a m.

Bony PeKaO na Fiata 
125p, kupię. Tel. 725-14.

2559Ig

Złotowska 30. 24996g

B. 2. 25487g

Ziemniaki sadzeniaki, Gie 
wont, krowę na wyciele­
niu sprzedam. Poznań, 
Pokrzywno 55 . 25042g
Garaż blaszany sprzedam

7. 25253g
Sprzedam tanio warsza­
wę 203 Poznań — Nara­
mowice, ul. Jasna Rola 
8. / 25269g

Kupię nową Skodę. Tel. 
67-34-96 lub Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
25596g.

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Ostrów Wlkp., 
tel. 23-9CI, dzwonić po 
godz. 18. 376p

Kupno © Sprzeda? tel. 429-78. 25061g
Sprzedam 11 uli pszczół. 
Idaszak Wilkowo 64-553, 
pow. Szamotuły. 25062g

Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25129g
Sprzedam Zastawę. Tel.
418-114. 25410g

Sprzedam Fiata 126p, no­
wy. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25108 g.
Sprzedam Warszawę z 
przyczepką, stan bardzo 
dobry. Poznań, tel. 441-05
po godz. 17. 25111g

Sprzedam Syrenę 104 — 
1970 r. Poznań, ul. Pro­
mienista 95 m. 28, od go-
dżiny W. 24760g

Sprzedam Skodę 100 S. 
Strzyżewski, Międzychód, 
Świerczewskiego 3 m. 1,
tel. 599, po 17. 24752g

Kupię betoniarkę do 150 
L może być do remontu. 
Swarzędz tel. 224. 25135g

Kupię 1000 bonów PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
taka 19 dla 25003g.

Kupię bony PeKaO. Tel.
87-24-33 . 25148 g
pianino kupię. Tel. 313-67.

24981g

Czyszczarkę szewską ku­
pię, wał powyżej 150 cm. 
60-603 Poznań, Wielkopol
tka 59a. 25517g
Żaglówkę wynajmę, ku­
pię. Oferty „Prasa’’ Grun 
waldzka 19 dla 24896g.
Sprzedam- Jawę 50 Mu- 
s:ang Poznań. Obornicka 
292. 25244g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Świerczew­
skiego 111. 252 42g
Tanio sprzedam 6 krze­
seł. Tel. 338-19. 25155g

I
oci. xet.
Sprzedam szczenięta do­
rodnego bernardyna. Tel..
471-95. 25488g

Uprzejmie zawiadamiamy naszych kontrahentów, że do­
tychczasowa nazwa naszego przedsiębiorstwa

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu Chemicznego 
Poznań, Stary Rynek 87/88

wraz z Oddziałem w Kaliszu ul. Wrocławska 33/35
z dniem 1. IV 1974 r. — ULEGA ZMIANIE.

NOWA NAZWA BRZMI:

Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami

CHEMIA
w Poznaniu

Numer centrali telefonicznej pozostaje bez zmian
511-51 — telex nr 0412285. 2387-K1

. Seradix do ukorzenienia 
I goździków sprzedam. Le­
wandowska, Raszyńska 7.

25C69g

। Warszawę 283 — sprze- 
| dam. Poznań, Dobrogoj- 
I skiego 20 (Winiary).

24927g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, tecłinicznie 
sprawną. Poznań, Dą­
browskiego 243 (Warsztat

Sprzedam taxometr Pol- 
tax z’ gwarancją. Poz­
nań, Staszica 17 m. 14.

25239g
Okazyjnie sprzedam sa­
dzonki pomidorów. Kór-

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 po kapitalnym re­
moncie. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa” Grun 
waldzka 19, dia 25071g.

.'Sprzedam Żuka górnoza- 
worowego. Artur Ciółko, 
Wolności 36, tel. 64 Koby

samochodowy).

nik tel. 247. 25315g
Sprzedam kalkulator mi­
niaturowy elektroniczny 
5 działaniowy, z gwaran 
cją i opinią rzeczoznaw­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25312g.

Pannonię motocykl sprze 
dam. Chełmońskiego 22 
m. 5. 25099g

Sprzedam WSK 175 (gwa-
rancja).
322.

Dąbrowskiego 
25128g

lin. 24917g

Volkswagen 1200 
zyjnie sprzedam, 
nalslća 20.

25109g
— oka- 
Trybu- 

25139g

Wartburg 353 de Luxe — 
sprzedam. Jeżycka 9/11
m. 9. 25O24g
Sprzedam nowego Fiata 
125p 1300. Osiedle Przyjaź 
ni 13 m. 181, po 16.

25O37g

Renault R 16, po wypad­
ku — sprzedam. Oglądać: 
niedziela — Ogrodowa 17,
podwórze. 23552g

Sprzedam wózek modny, 
głęboki wiśniowy. Poz­
nań, Łozowa 22 m. 58.

2531 Ig

Wózek głęboki — beżowy 
w dobrym stanie sprze­
dam. Tel. 67-15-41.

25132g

Sprzedam Fiata 126p, no­
wy. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka L9 dla 
25O49g.

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok produkcji 1968, stan 
bardzo dobry. Tel. 445-58, 
od godz. 16 do 18. 25038g
Auto Naprawa poleca

Volkswagena 1200, sprze­
dam. Miodowa 26 . 24796g
Syrenę 105, premia PKO, 
sprzedam. Kobylin, Kole-
jowa LI.

9 Lokale
378 p

Dojeżdżający trzy razy 
tygodniowo poszukuje po 
koju niekrępującego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 25203g.
Kupię, wydzierżawię po­
kój, wyremontuję strych, 
płatne z góry kilka lat. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 25202g.
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze l lub 2 pokojo­
we. Szczegółowe oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka )9 
dla 25234g.
Kielce — M-3 nowe bu­
downictwo zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25238g.

Poszukuję pomieszczenia 
do hodowli pieczarek w 
okolicy Poznania lub 
przystąpię do spółki. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldz­
ka 19, dla 24986g.
Kupię M-3, M-4 własno­
ściowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
25313g.
Potrzebny strych do prze 
budowy — pracownia pla 
styczna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
250l0g.

Sprzedam 10 szt. skop­
ków merynos — 5 mie­
sięcznych Szamotuły, ul. 
Nowowiejskiego 24 tel. 
845. 25306g

Motocykl MZ-ES 250/2 
sprzedam Rocznik 72. Po 
znań (Rataje) Osiedle Ja 
giellońskie 60 m. 10.

25138g

Sprzedam Wartburga 1000 
w dobrym stanie. Czabań 
ski, Puszczykowo. Dział-

usługi: remonty silników, 
nadwozi, podwozi — szyb 
ko, solidnie. Specjalność 
Zastawy. Puszczykowo,

Lekarz poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24560g.

kowa 1. 25054g
Poznańska 83. 25417g

Sprzedam mieszkanie

Sprzedam sadzonki pomi 
ciurów szklarniowych.
Chludowo, ul. Poznańska 
1. 24959g

Sprzedam bydło jałówki 
10 sztuk. Zgłoszenia Jó­
zef Picz, Poznań — Spła 
wie, ul. Gospodarska.

25642g

Fiata !S5p - 1500, wersja 
eksportowa, nowy, po 
przebiegu 7000 km — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Piotra ' Ściegiennego 127 
m. 1, od godz. 11—16.

25094g

Okazyjnie sprzedam War 
szawę M-20. Os. Przyjaź­
ni 18 D m. 33, Winogrady
(po 16), 24908g

Garażu, w pobliżu Ryn­
ku Wildeckiego, poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 24930g.

własnościowe w Poznaniu 
M-5 III ptr. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24875 g.
Kupię 3 pokoje własno­
ściowe na Winogradach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 25O40g>

Dnia 26 marca 1974 roku, zmarł

ANTONI RUPRYCHT
mistrz malarski

długoletni 
Rzemiosł 

członek

— zasłużony członek Cechu 
Budowlanych w Poznaniu oraz 
Cechowej Kasy Pośmiertnej.

Pogrzeb odbył się w dniu 29 marca br. 
na cmentarzu na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd i członkowie 
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu
2435-K1

Dnia 29 marca 1974 roku, zmarła nagle 
nasza droga nieodżałowana koleżanka, 

.wzorowy, zasłużony długoletni pracownik 
Służby Zdrowia

BARBARA ZIMNA
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem
Zasługi, odznaką za Wzorową Pracę w 
Służbie Zdrowia, Honorową Odznaką Mia­
sta Poznania, Medalem Pamiątkowym 25 

Rocznicy Wyzwolenia Poznania.

Żegnamy Ją z wielkim żalem, składając_ 
wyrazy głębokiego współczucia mężowi 
i rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 kwietnia 
1974 r. o godzinie 11, na cmentarzu juni­
kowskim.

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 
Zespołu Opieki Zdrowotnej i Społecznej 

Poznań Stare Miasto.
25615g

Obcokrajowiec poszukuje 
M-2 Lub M-l. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19, dla 
251 aeg.
Jednopokojowe mieszka­
nie własnościowe spół­
dzielcze 42 m* śródmie­
ście, oddam w zamian za 
dwupokojowe z c.o. oko­
ło 50 m‘, Stare Miasto. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dia 25176g.
Zamienimy dwa samo­
dzielne mieszkania, bu­
downictwo 1960, na dwu- 
pokojowe z c.o. około 50 
m’, Stare Miasto. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2517«g.
Asystentka Politechniki 
poszukuje pokoju z wy­
godami, możliwie nieume 
blowanego Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
2-łOOOgpr.
Młode małżeństwo człon­
kowie spółdzielni mieszk. 
poszukują pokoju, Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 25523g.
Zamienię 3-pokojowe sa­
modzielne Rynek Wildec 
ki na 2 mieszkania — La
zarz. Oferty 
Grunwaldzka 
25640g.

„Prasa”, 
19 dla

Oddam pokój pracują­
cym. Ul. Stanisława 44 —
Winiary. 25349g
Zamienię nowe M-4 Wino 
grady, z dopłatą na do- 
mek jednorodzinny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25375g.
Mieszkanie 2-pokojowe w 
Poznaniu — zamienię na 
podobne w Lesznie. Po­
znań, Szamarzewskiego
60 m. 19. 25485g

O Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną, Suchy Las. Adres — 
Poznań, Łomżyńska 15 —
Warszawskie. 25501 g
Sprzedam wille jednoro­
dzinną w zabudowie bliź 
niaczeji 5 pokoi, kuch­
nia. 2 łazienki, weranda, 
garaż, wysokie piwnice,
C.O., gaz, kanalizacja
miejska, blisko tramwaju 
na Winogradach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25197g.
Kupię willę Poznaniu, w 
rozliczeniu może być dział 
ka budowlana, centrum 
Jeżyc. Tylko poważne 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25419g.
Kupię działkę budowlaną 
przy szosie wylotowej. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23079g.
Parcelę pod letni domek, 
w okolicy Poznania, nad 
jeziorem, pilnie kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25348g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, zmechanizowane i 
zelektryfikowane o obsza 
rze 13 ha, w powiecie wą 
growieckim. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25358g.

Dom Handlowy — prze­
mysłowy oraz trzy poko­
je, wolne mieszkanie kom
fortowe (dochodowość
8 proc.), co stanowi naj­
lepszą lokatę kapitału 
sprzedam. Czesław Gałe­
cki Śrem, 63-100, ul. Ko-
ściuszkl 11. 25134g
Tanio sprzedam dom pię­
trowy wolne mieszkanie 
w Rogoźnie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
25133g.
Kupię działkę w okolicy 
Jeziora Kierskiego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25206g.
Sprzedam willę z ogro­
dem do zamiany potrzeb 
ne pokój z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25264g.

UWAGA PRZECZYTAJ!

Informncje dla ucznów kończących
VIII ki. szkoły podstawowej

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego
Budownictwa Rolniczego Poznań,

ul. Żmigrodzka nr 41/49

PROPONUJE WAM PODJĘCIE NAUKI 
w następujących zawodach:

murarz tynkarz, 
♦ cieśla budowlany.

Nauka trwa dwa lata. Przyjęcie uczniów 
odbywa się bez egzaminów wstępnych.

Stwarza się dogodne warunki:
— nauki (9 miesięcy praktyka na budo­

wach pod nadzorem instruktorów 
I 3 miesięcy nauki teoretycznej w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej);

— socjalno - bytowe (między innymi bez­
płatne. zakwaterowanie, wyżywienie, 
odzież ochronną, odzież wyjściową) — 
pozwalające na kontynuowanie nauki 
bez pomocy materialnej rodziców, co 
na pewno nie będzie bez wpływu na 
budżet rodzinny.

PRZEMYŚL!
Szczegółowe warunki w listach prze­
słanych do szkół podstawowych. Po­
proś wychowawcę o udostępnienie za­
poznania się z listem. Jeżeli nie znaj­
dziesz go we własnej szkole napisz do 
przedsiębiorstwa to przyślemy Tobie 
szczegółową informację.

ZDECYDUJ SIĘ!
Zostań rzemieślnikiem budowlanym, 
a zdobędziesz dobrze płatny i ciekawy 
zawód.

W tut.
naukę 
dowali 
żałują.

przedsiębiorstwie zdobywa obecnie 
206 Twoich kolegów, którzy zdecy- 
się i na pewno tego wyboru nie

2370-K1

Kupię Gostyniu dom
jednorodzinny względnie 
działkę z prawem zabu­
dowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
24947 g. .

Sprzedam działki ogrodni 
cze 5000 m’, budowlaną 
ziemią w Mosinie. Jasiń­
ski Krosinko 132, tel. Mo
sina 543. 24931g

Kupię parcelę budowla­
ną, blisko tramwaju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 25025g.
Kupię działkę na Jeży­
cach. Tel. 464-57 . 25029g

Sprzedam 1,75 ha oparka 
nionę, częściowo zadrze­
wione, woda, światło, 
przedmieście Poznania, 
komunikacja MPK. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2SO34g. ____________

Spiesznie kupię willę lub 
z rozpoczętą budową na 
Oś. Warszawskim albo do 
mek parterowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25041 g.

Sprzedam gospodarstwo 
13 ha pszenno-buraczane 
2 ha łąki, budynki mu­
rowane, dachówka, komu 
nikacja autobusowa. Hen 
ryk Chudzikowski, Kło- 
dzin poczta Łopienno 
pow. Wągrowiec.

25063g

Działkę budowlaną ku­
pię w Szczepankowie 
przy ul. Ostrowskiej. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 25081 g.

Działkę budowlaną piln:e 
sprzedam. Ostrów Wlkp. 
Poznańska 15. 25136g

Sprzedam piętro 55 m> w 
domku jednorodzinnym, 
Poznań - Swierczewo — 
przy ul. Leszczyńskiej, 
ewentualnie wynajmę na
2 lata płatne z gór.'.
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25347g.

Solacz! Sprzedam duże 
pomieszczenie strychowe 
— możliwość adaptacji na 
mieszkanie, pracownię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 25439g.
Sprzedam parcelę ogrodni 
czą 5.500 m’ w Poznaniu, 
częściowo zadrzewiona z. 
możliwością budowy. Tel. 
411-912, lub oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
25404g.

Różne
Elewacje, II, lv piętra 
oraz prace blacharskie, 
malarskie, okna, drzwi 
zleci do wykonania Admi 
nistracja. Zgłoszenia Po­
znań, Sporna 12 telefon 
588-30. godz. 15—18.

25 272 g
Garażu okolice Jackow­
skiego poszukuje telefcn
440-30. 25224g
Naprawa lodówek. Tele-
fon 316-07.
Telewizory
Tel. 218-18.

21777g 
naprawiam.

25401g

Dnia 29 marca 1974 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­
mentami św. mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek i, pradziadek

WIKTOR PIETRZAK
ppor. Powstania Wielkopolskiego 

członek ZBoWiD odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Panienki na wspólny po­
kój przyjmę. Białostocka 
8, Osiedle Warszawskie.

25097g

Mieszkanie własnościowe 
wolne 2—3 pokojowe ku-
pię. Oferty 
Grunwaldzka 
25154g.

„Prasa”,
19 dla

Poszukuję lokalu na za­
kład krawiecki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 25166g.

Sprzedam dom do wy­
kończenia, Września, 
Grunwaldzka 2. 25281g
Sprzedam działkę 2.050 
m‘ nadającą się pod dom 
bliźniaczy w Luboniu bli 
sko autobusu. Adres: Lu 
boń 4, Kwiatowa 12.

24945g
Tanio sprzedam nowy 
dom w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25O14g.

Pogrzeb odbędzie 
2 kwietnia o godz. 
junikowskim.

W głębokim żalu

Poznań, Mottego 8

się we wtorek, dnia
12.30, na cmentarzu

pogrążona
żona z rodziną

m. 4. 25626g

tDnia 29 marca 1974 roku, nagle prze­
stało bić serce mojej najdroższej, ni-

gdy niezapomnianej żony

JÓZEF SZATERSKI
nasz drogi ojciec, teść, ukochany dziadzio,
brat i wujek zmarł dnia 
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się 
2 kwietnia o godz. 14.15, 
nikowskim.

29 marca 1974 r.,

we wtorek, dnia 
na cmentarzu ju-

Sprzedam dom z zakła­
dem fotograficznym w 
Zagórowie. Kupię miesz­
kanie 3-pokojowe w Poz­
naniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 10 dla 
25106g.

Kupię w Poznaniu willę 
wolnostojącą lub pół bliź 
niaczego przy komunika­
cji do 600.000 zł. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 25194g.

Oddam gruz i gruz beto­
nowy, bezpłatnie z roz­
biórki. Głogowska 229.

25463g

@ Matrymonialne
Poznam skromnego, kul­
turalnego pana, kawale­
ra do lat 32 z wyższym 
względnie średnim wy­
kształceniem. Zdjęcie mi 
le widziane, zwrot i dys 
krecja zapewniona. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25237g.

tDnia 29 marca 1974 r. zmarła nasza 
najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 85

WŁADYSŁAWA ANDRZEJCZAK
I voto Juskowiak 

x domu Przestacka
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 kwietnia 

o godz. 13.40, na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Dzierżyńskiego 153 m. 7.

jedynego
przyjaciela, kochanej córki, siostry, szwa- 
gierki i cioci, śp.

BARBARY ZIMNEJ 
z domu Jackowiak 

przeżywszy lat 58 
Odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Złoty Krzyżem 
Zasługi, Odznaką za Wzorową Pracę w 
Służbie Zdrowia, Honorową Odznaką Mia­
sta Poznania, Medalem Pamiątkowym 25 

Rocznicy Wyzwolenia Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

W smutku pogrążone 
dzieci i rodzina

Poznań, Przeźmierowo. 25645g
25633g

dnia 1. 4. 1974, 
junikowskim.

o godz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążeni 
mąż i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań — Dzierżyńskiego 92 m. 7.

25613g

Dnia 30 marca 1974 r. zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie nasza najukochań­
sza żona, matka, teściowa i babcia prze­
żywszy lat 73

ZOFIA SZYMAŃSKA
z domu Stankowska

tW dniu 29 marca 1974 r. odeszła od 
nas na zawsze po krótkich cierpie­
niach, opatrzona Olejami św. nasza naj­

ukochańsza ciocia, siostra, szwagierka 
przeżywszy lat 68

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 kwietnia 
o godz. 14, na cmentarzu Główna — Mi- 
łostowo.

WŁADYSŁAWA WOLIŃSKA
z domu Frankiewicz

W smutku pogrążeni 
mąż, synowie, synowe 

i wnuki
Poznań, Krańcowa 16 m. 1. 2561Ig

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz.
15 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona 
siostrzenica z‘mężem i dziećmi

Luboń. 1, ul. Tuwima 3. 25631g

i



Kwiecień

1
Poniedziałek

Prymulki
Apriia

Słońce: s.BO—I8.1C

3
POLSKI — g. 19 „Naród so­

bie";
MUZYCZNY - g. 19 „Figlarz 

Henio"
NOWY - g. 19 „A jak nulem, 

c jak gratem będziesz".
KABARE1 „TEY”. - g. 19 „Ru­

mor, mecz, wanienka, ponuie 
giowonogi i gość łaskawy".

MARCINEK: - g. 17 „Pan An­
dersen przedstawia białego ko 
nia”.

OPERA — g. 19 „Conrad Wal­
lenrod". (Balet)

SCENA 3
APOLLO - g 1Ó, 18, 20 „So- 

rmiraj i kowboje zawieszeni na 
drzewie",

SŁOŃCE - g. 16, 18, 24 „Oj­
ciec chrzestny królowych dzikie­
go zachodu".

POZOSTAŁE KINA: nieczynne. 
„Niepotrzebni mogq odejść".

K D¥2URV

SZPITALE: Chirurgio ogólna, 
Inlerna, Laryngologia, Neurolo­
gia, Psychiatria, Okulistyka, Pe 
d atria, Immunologia, Kardiolo­
gia, Urologia, Seksuologia, Der­
matologia, Gastrologia, Ortope­
dia, Ftyzjatria, Geriatria, Orto­
doncja, Langwedocja, Hortensja, 
Masaże i Natryski.

Miejska Lecznica dla Zwierząt
- g- 19 
zw:erzęta.

Telefon
67-23-23.

Apteki

Doktor Dolittle i jego

zadufania: 411-777 i

zamknięte na wieki.

Zadłużenie duże ze skłon­
nością do burzy w szklance wo 
dy. Temperatura maksymalna 
poniżej wszelkiej krytyki, tern
peratura minimalna powyżej 

.uszu: minus trzy po trzy
.stnnnip ^iatry przychylne z 

w wschodnich. Wich-
3|Stopnie.
5 kierunkó

■^*v nieumiarkowane w jedzeniu 
'"i piciu, skręcające kiszki na 

północ. Wyże demograficzne 
przemieszczające się ze wsi dc 
miasta. Liczne zamglenia i zać 
mienia mózgu z okresowymi 
przejaśnieniami. Stan wódy 
nad Wartą: ubyło po pół litra, 
przybyło kłopotów.

■oh

©ię spiorę!
megodtiw.T chlopeie.'

prawdziwe jelonkowe i reniferowe,

Bieliznę kapelusze
parasolki

ZaL 1868 KRZYŻÓWKA NR 43

wizytowe

krawaty
Parasole

Zał. 1868

poleca znane z swej dobroci i znakomitego kroju

balowe spacerowe i sportowe
Prześcieradła, poduszki, spodnie i gacie

Wszelkie reparacye parasoli, jako też pociągnięcie 
tychże po cenach fabrycz

Matko Polko! Myj owoce 
żywota swego przed jedze­
niem!

☆

Laryngolodzy Poznańscy! 
Walczcie o wyższą przepu­
stowość wąskich gardeł!

Wyrazy 7-literowe: ARTYSTA, ATACAMA, BELL1NI. CABANIS 
CHIMERA. ISFAHAN, KWARTAŁ, KWARTET, LIASZKO. ŁĄCz’ 
NIK, MUSZTRA, RZUTNIA. SKRAWEK, TATARAK, WĘZYNKA 
ZAMBRÓW.

Wyrazy C-literowe: AGADAM, DEKADA, EMILIA, MAMAIA 
NIUTON, NUTRIA, PATRON, REKURS.

Wyrazy 5-literowe: ASTMA INDOR, INLET, JAWOR, KROWA 
MIRAŻ. NAREW NTASA OSADA, PIĘTA, PROSO, STRAS, Ta’ 
TAR, TĘCZA, USTKA, ZASPA

Wyrazy 4-literowe: APIA. FRAK, HORA, KARO, KRAS, RZYM 
SKAT, SOJA, SULU, TANK, WKRA, ZGON.

Wyrazy 3-literowe: AKR. AKT, ASZ, ETA, IDA, KAR, LEO, 
PAS, PTA. RUT, YMA.

Litery z kratek ponumerowanych od 1—45 utworzą hasło, które 
Wystarczy przesłać jako rozwiązanie całego zadania.

Między czytelników, którzy do 5 kwietnia 1974 prześlą' prawi.

Poeci Wielkopolscy! Zwięk 
szajcie pogłowie Pegazów z 

hektara.

KTO Z KIM 
GDZIE

Godz. 9. Wielkanocne pisań 
ki gołym okiem. Takie jaja! Bo 
gusław Kogut, Bartłomiej Kur 
ka. Prelekcja z wyświetlaniem: 
Arsenał, Manchester United. 
Stary Rynek.

Godz. 10. Odczyt licznika ga 
zowego. Sala Malinowa z So­
kiem. Pałac Kultury.

Godz. 11. Madrygały, dryga­
ły, gały i duperele w wykona­
niu chóru Honorarion a Capel 
lusz. Junikowo. Plener.

Godz. 12. W samo południe. 
Tom Mix i jego Mela na koniu 
Harry Pella. Pic i fotomontaż. 
Kino.

Godz. 13. Kurczone pieczaki. 
Sosyski, Leberka, Knobloszek 
z szabelkiem. Giyra, Plyndz. 
Sala konsumpcyjna Hotelu Po 
lonez. Krawat obowiązkowy.

Godz. 14. Spotkanie Oldboye 
- Playboye na najwyższym 

szczeblu. Goście z własnymi 
drabinami mile widziani. Po­
dziemia Ronda Kopernika.

Godz. 15. Kurza nieduża u 
Zuża. Wejście z podwórza. Wy 
trzeć odnóża. Klucze u stróża.

mi prr.ynio- 
mamy 8»i-

Iroie doiko- 
lllvja środ­
kiem dopr»

kich (prac- 
tów domo-
wy eh. — 

„SljHill 
1 kuialką' 
oczy szcza 

bieliznę 
bez ■;««, 
bez Mdj, 
bez chloru.
Do nabycia 
w (kładach

___ > kolonialnych. Proeię wyraźnie żąd 
„SMpwni* ■ kwasnHłęr* 0„zie nieme na składzie 
wprnct z fabryki. 8 paoeek sa 2,— Lk. >anko.

Chemlcsaa fabryk* „BA PO MI A."
Czeshw Bigirskl, Pr. Stargard.

☆

Taternicy! Zdobywajcie 
szczyty!

☆

Płetwonurkowie! Osiągaj­
cie dno!

☆

Bohaterowie! Przechodź­
cie do historii tylko w miej­
scach wyznaczonych!

0 Na skrzyżowaniu ulicy Dlu- 4 
giej i Krótkiej doszło do zderzc 
nia dwóch poglądów. Straty mc- 4 
ralne oblicza się na trzydzieści 
srebrników. /

0 Poeta Ryszard Maria D. wy 
musił pierwszeństwo i wszedł na 7 
cokół przy ulicy Ludgardy. Ofiar r 
w ludziach nie było. /

O Osiemnastoletnia Mariola' 
W. zamieszkała przy ulicy Szkol-’ 
nej wpadła w oko Eugeniuszowi \ 
M. Dziewczynę z lekkim obrażę- \

dłowe rozwiązania krzyżówki rozlosujemy nagrody postaci
3 bonów książkowych po 50 zł. Nasz adres: „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074, 60-595 Poznań.

Rozwiązanie krzyżówki nr 12 winno brzmieć: Poziomo: Polska, 
gitara, radar, sabat kokos, sęk, klosz, tur, Arosa, Jasło, Aar, lit, 
par, tom. Pan, ale, aty Ada, iwa, sekator, szarak, kabała. Piono­
wo: presja, sza, Arakś, groza, tło, aparat, Atlantyk, aksjomat, 
skarpeta, stolnica, okrasa, szpara, ais, rek, dok, Aza.

Nagrody w postaci bonów książkowych po 50 zł otrzymują: 
Stefan Ciesielski — Poznań, Morawskiego 13 m. 5, Tadeusz Kwa. 
pisz — Leszno. Boh Westerplatte 15/1 i Stanisław Witczak — Bo­
janowo, Drzymały 32. Nagrody wyślemy pocztą.

☆

n’em Eugeniusz M. odwiózł 
chaty.

O Śliskie dowcipy stały się 
wadem licznych złamań. Co 
to stróźe porządku?

do

po 
na

Rozwiązanie podajemy niżej. Ży. 
czymy przyjemnej rozrywki!

Rozwiązanie

Krawcy! Szyjcie spodnie 
na miarą epoki!

☆

Kardiolodzy! Gorące ser­
ca przechowujcie w chłod­
nym miejscu!

☆

Żaby zielone! Nie wypa­
trujcie jasnej przyszłości z 
bocianiego gniazda!

O Znany pisarz (nazwisko i 
adres nieznane redakcji) wezwał 
Muzę. Wezwanie okazało się fał­
szywe.

O W wyniku nieostrożnego po 
sługiwania się zapałkami, Jan K. 
zapłonął świętym oburzeniem. 
Straż pożarna zlokalizowała po­
żar w zarodku.

O Plastykowi Julianowi B. od­
biła szajba. Mimo dokręcenia 
śruby, rzeźba rozsypała się na 
kawałki. Zajściem zainteresowa­
ła się Składnica Złomu.

diagram
2.H:e4X.
3.S:d4X.
3.S:d4X. 1.

nr 84)
trzychodówki (3. 
: l.Ha4 z groźbą

...Wd4 2.He8 Sg7

...Gd4 2.Hc2 Sdf
Sd4 2.Wg4 Wg7 3.Sd4X

Pilnuj, szewcze, kopyta!

*
Zaprenumeruj od jutra 

,Głos Wielkopolski”!

Kwiecień w przysłowiach
Mosz szczyńście gzubie, 
że jo cie łubie. .

&
Na świętego Wita 
będzie okowita.

Kwiecień—plecień, bo przeplata 
trochę szacha, trochę mata.

Prima aprilis — kielich wychylisz!

Ba nancijciela, H 
liki, bet poanania nut

• marki 20 fem.

rerulatarj, badzłkl, Uścatshl aietr. arebrae

(lltsactrOti) pieśni, tau- 
ee, marsze na ślubach, 
zabawach, wycinezkach 

ud. itd. Instrument tan ma 1(1 długich

rwyczejniejeze
2 marki 20 fen.

hity liOk zlMlejt flj ceialk zabaczy

nemlenlalrze IU. Itd.
Proof mojego pltkltfl etłllkł zawie 

rającego 4<>0U illułlncyi, a każdemu damo 
i (ranko go pnyślę. Adreł

Hieronim Tilgner, Berlin 0.,

Biiwa pod Sedanom

Str. 10 - GLOS - 31 111/1 IV 1974

aparaty dc mówienia Łmorpnan,
de popiiótc.

i prtynąd«n kulomuycjnya do

(ale nie papy) m* b.w, 1.10. 1,00 . — 
K to jut aparat posiadał ehe* Aiepaayć Opracowało Kolegium Narzekające w składzie: 

red. red. nieodpowiedzialny: Lech Konopiński, 
Włodzimierz Scislow^ki i Wiktor Leliwa. Wszelkie 
pretensje, uwagi • zastrzeżenia należy wnosić 
w nieprzekraczalnym terminie 1 kwietnia 1975 
roku. Obowiązuje strój wieczorowy. Radca Bez­
prawny przyjmuje, ale wyłącznie honoraria.

Pod redakcją Z. Kozłowskiego
DIAGRAM NR 84

K. Harder
Konkurs FIDE. 1926 r.

MAT W TRZECH POSUNIĘCIACH
W zadaniu trzy czarne figury 

„celują” na pole d4, skąd będzie 
matować biały skoczek. Jedna fi­
gura stanie na tym polu, druga 
odchodząc przesłoni trzecią.

Oryginalna kompozycja w kon­
wencji szkoły strategicznej upra­
wianej w latach dwudziestych.

Praca 9 Nauka
Tłumacza na język polski,
również 
„Nurt” 
paczenl

Syzyfa

z miesięcznika 
poszukują zroz- 
czytelnicy.

do prac wykoń-
czeniowych poszukuje kie 
rownictwo robót Domów 
Handlowych „Centrum”.

Nauk moralnych, pou­
czeń i nauczek udzielam. 
Pisuję również recenzje 
telewizyjne. Zdzisław 
Bez-Względny.

Kupno 0 Sprzedaż
Bony kupię lub zatrudnię 
do czterech dorosłych 
mężczyzn.

I.isy piesaki oddam za ko 
ciaki.

Sprzedam obrazy majes­
tatu. Stanisław August 
Król.

Sprzedam się za każdą 
cenę.

Kupię kupon Toto-Lotka
z trafnie zakreśloną 
ką.

Sprzedam krajzegę, 
zegę, donderklapę i
maszynkę, 
na słownik 
cych.

Szczenięta

szóst

lauł>- 
kant

lub zamienię 
wyrazów ob-

rodowodowe
po angielskim imporcie 
szczuję na nabywcę.

Sprzedam kukułkę do ze­
gara. Odbiór w Lasku Go 
'.ęcińskim.

Akwarium z grubymi ry
ba mi mętnej wodzie

r odstąpię bezpłatnie, najle 
piej płacącemu.

Palnik szwedzki na ropę 
oddam za kosz węgla do 
pieca.

Kupimy te cegły na „O- 
siedle Twórców”. Komi­
tet Organizacyjny.

0 Samochody

Na 100 km palę trzy pacz 
ki „Sportów” i pół litra 
„niebieskiej” na piszcze­
lach. Mimo to jestem na 
chodzie.

„Syrenę” w dobrym sta­
nie sprzedam. Oglądać: 
Warszawa, Wybrzeże Koś 
ciuszkowskie. Cwaniak.

„Forda - Mustanga” wy­
mienisz korzystnie na o- 
giera. Stadnina Racot.

Przydziałowego „Wart­
burga - Combi” sprzeda 
combinator.

Zastawię się a kupię „Za 
stavę”!

M-l wymienię na „Fiata” 
126p. Przyzwyczaiłem się.

Autobus linii 64 zamienię 
na nowego „Fiata” 125 p 
po awansie.

Rurę wydechową kupię 
lub wymienię na trąbkę. 
Trąbkę sprzedam lub wy 
mienię na cylinder Z cy 
lindra wyciągnę królika. 
Królika sprzedam lub wy 
mienię na rurę wydecho­
wą.

0 Lokale
Kupię mieszkanie za 10 
lat. Jak dobrze pójdzie.

Grobowiec rodzinny od­
stąpię. Dobry rozkład.

Pana na pokój przyjmę. 
Małżeństwo nie wykluczo 
ne.

Domek jednogodzinny
lub garsonierę do rozbiór 
ki kupi^ć lub wynajmę 
dobrze < sytuowanym pa­
nom na cichy przemysł.

Wykończę mieszkanie w 
willi , łącznie z właścicie- 
le\n. \ /

Zamienię mieszkanie M-l 
(nowe budownictwo) na 
dwa inniejsze.--—-- ---------
0 Nieruchomości

wego. Okazja dla pań z 
dobrą talią.

Pałace na lodzie w wiel
wyborze

Chłodnia Składowa.
oferuje

Mały biały domek co noc 
mi się śni.

Domek z płyt długograją 
cych zbuduję. Kompozy­
tor piosenek.

Ładny gips, mur - beton, 
podwaliny, kamienie wę­
gielne, wapniaki, pi staki 
i jarzębiaki poleca w 
wielkim wyborze mistrz 
budowlany.

0 Różne
Cyklinowanie, wiórkowa­
nie i chemolakowanie po 
dłóg wykonuje Spółdziel­
nia „Przeszłość”. Na ży­
czenie klienta usługi wy 
konujemy również w do-

Włosy skupuję i dzielę na 
czworo. Zakład Fryzjer- 
sko-Filozoficzny.

Pamiątkową półlitrówkę 
po dziadku zagubiłem na 
trasie między „Smako­
szem” a „Bazarem”. Ucz 
ciwego abstynenta wy­
nagrodzę.

Marti różne propozycje. 
Postukuję wspólnika z 
większą gotówką.

Światło kopie, pralka szar 
pie. Elektryk do wyświe 
tlenia sprawy poszukiwa 
ny.

„Mikrusa” wymienię na 
„Fiata” 132p lub na „Da- , 
cię”. Dopłatę) mogę przy­
jąć w bonach Pekao

Mam chatę, szkło 1 adap 
ter. Oczekuję propozycji.

Wzniosłe cele zamienię 
na parcelę. Entuzjasta.

Szklane dómy rozbijam
Kupię „Volkswagena” — j szybko i fachowoT 
garbusa. Prosty człowiek.

Dziki

Najnowszą „Toyotę” ku­
pię za dwa złote.

Zakładam nogę na nogę, 
przekładam z ręki do rę­
ki, oddam na czarną go­
dzinę. dokładam do pen­
sji, pokładam nadzieję tu 
dzież rozkładam każdą 
inicjatywę.

@ Matrymonialne

Rozwiedziony z własnej 
winy, biedny, niski, 
brzydki, bez wykształce­
nia. nałogowy alkoholik, 
palacz, narkoman i poke 
rzysta pozna szlachetną 
panienkę bez przeszłości, 
z większą gotówką i mie­
szkaniem.

Mam miejsce w przycze­
pie campingowej nad je­
ziorem Rusałka. Pożąda­
ny własny koc. Małżeń­
stwo wykluczone.

Dwóch rześkich kawale­
rów po dziewięćdziesiątce 
z braku znajomości po­
zna panią w celu matry­
monialnym. Może być su 
frażystka.

Dla mojej pięknej 
strzenicy postukuję 
mienicy z dozo-rcą.

Wyjdę za mąż i nie 
cę.

sio- 
ka-

wró-

Bal dla bigamistów orga­
nizuje biuro matrymo­
nialne „Wesoła wdówka . 
Obecność stron 1 świad­
ków obowiązkowa.

Komunikaty
Dziekanat Wydziału Cytatologii Akademii 

Nałóg podaje do wiadomości, że w dniu 1 kwie­
tnia o godzinie 12 w sali Instytutu Drętwej Mo­
wy odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA 
ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 

mgra inż. dusz ludzkich Prymulki Kwiecińskiej 
pt. „Cytaty Tacyta w Cytatologii Tucydydcsa 
a cytogeneza tautologii tytułologicznej”.

Pro-motor: prof. dr schab. Mercedes Benz, 
Akaderhia Nałóg.

Recenzenci: prof. dr hak Alfa Romeo, Aka­
demia Smorgońska: prof. dr chrap Lanz Buldog,
Wyższa Szkoła Jazdy.

Z rozprawą doktorską i opiniami recenzentów 
zapoznać się ujuomek z kart sprzeda można, aczkolwiek nie warto, 2 

i Związek Bridge’a Sporto i szatniarza w Bibliotece Głównej.


